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NATIONAL 


„jako naczelnika siły zbrojn:j pod Racławicami 


© Gazety Polskiej jest najwięl: -zą drukarnią pol- 


6LEEST POLISH NEWSPAPER IN THE 


UNITED STATES. 


era E WEERLY =~ 


GAZETA 


(Gazeta Polska w Chicago.) 


APPEARING EVERY THURSDAY. 


Established 1873. Subscription only Two Dollars per year. 


Boprosenis (he interesis of nearly 4,000,000 Poles residing throughout tho 


UNITED STATES & CANADA. 


Rates of advertising: 


One line Once ......tsesseressoeri srsedrseessneseioegreert | ta 590. 
Ane inch once ... . $9.00 
- SUBSEQUENTLY HALF THE PRICE. 
9 First FTERRORCESIEJSEDZECPA 0454 
Qne inch one year Second and third pages .....-...1.... "20.00 


Fourth page -....- 


The “Gazeta Polska,” read in all the Statęs und Territories of the Union. ja 
Geroin, Donans Brażil, Chile, Peru, in France, Great Britain, Germany, Auatri 


rbin, 


All communications ought to be addressed: 


W. Dyniewicz, 532 Noble Street, Chicago, 


The printing Office of “Gazeta Polska” cxecutes the chzapest, promptest 


inting i» the Polish language, 
sad moe tating in all modern Janguages neatly erecuted. 


Wr. 35. 


FIRST 


BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 

tako też na wszystkie kursujące pieniądze. 
LISTY ZASTAWNE 
dla użytku podróżnych w wszystkie części 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar- 
dzo umiarkowaną komisyg. 
Zarząd. 

SAMUEL M. HIGKERSON LYMAN J. GAGE 

PREZYDENT. WICEPREZYDENT 
H. R. SYMONDS H, M. KINGMAN 

KASYER. PODKASYER. 
R. J. STREET, AS. KASYERA. 


bil 


na pustyni 


KSIĘGARNI 


prz ZĘ Z OE a S 


POLSKA 


nabirn Principalines, Turkey, in Asią, Africa & Australia and mn a 
provincës of ancient Poland, is a really first-class advertising medium- 


KSIĄŻKA 


Jęczącej, f a 
w mocnej oprawie z czerwonemi 
brzegami w cenie $1.00 


zo tała wydrukowaną 1 jest 
do nabycia w 


Y. IIZWU, 


532 NOBLE ST., |r 
CHICAGO, ILL. 
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NAJSTARSZE CZASOPIS 
mo 
STANACH ZJEDNOCZONYG * = 


GAZETA POLSKA 


i s W CHicaco. 
: ychodzi co czwartek każdego tygodnia. 


Prenum i 

i erata wynosi znie: 

z = Zjednoczonych i Canadzie.... 4 ViA 
uropie, Azyi, Meksyku, Ameryce Poludniowej, 


Teleoramy Zagraniczne. 


ROSYA. 


Petersburg, 20 sierpnia. We 
czwartek wyjedzie cesarz niemiec- 
ki z Narwy do Gomontowa, zkąd 
się w sobotę uda do Petersburga, 
tam w pałacu cesarskim zje obiad 
wieczorem wypłynie z ,Kron- 
stadtu do Niemiec. Kanclerz Ca- 
privi uda się we czwartek wprost 
do Piotrogrodu, gdzie będzie miał 
naradę z Giersem. 

-- W _ pobliżu Niżni - Nowgo- 
rodu spłonął dzisiaj na rzece Woł- 
dze parowiec Gregory. Mnóstwo 
pasażerów utraciło życie w pło- 
mieniach lub utonęło. 


I 


świata tego 


POLSKIEJ 


Petersburg, 22 sierpnia. 
„Nowoje Wremja” twierdzi, że 
uspakajających odwiedzinach 
cesarza niemieckiego w Rosyi je- 
dynie polityka austryac: 
ka w państwach bałk ań- 


Kto jeszeze nie 


Polska Apteka 


JÓZEF LESZCZYŃSKI I SP., 
680 NOBLE STREET. GHICAGO. 


jest zawsze zaopatrzona we 
wszystkie najświeższe 


Lekarstwa 


i materyały aptekarskie. 


Gazeli 


Doktór polski zdwsze w aptece. | y}; 


TADEUSZ KOŚCIUSZKO. 
Szanownym Kodskom + znajmiam że gdy obraz: 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
trudniei było sprowadzać z Europy dla ich 
wyczerpywania się podjąłem się nakładu w ki 
zu tysięcy egzemplarzach. Obraz przedstawia 
tego bochatera w stroju narodowym na koniu, 


nabożeństwa: 


Piękny ten obraz jest w dziewięciu kolorach sowna tak dla 


rozmiaru 16x24 cale. 
Pojedyńczo sprzedaje się po 75 e. ż 
W. Dyniewicz. 


GAZETA POLSKA 


W CHICAA0, 
„jest najstarszem czasopismem 
POLSKIEM W AMERYCE. 


Wychodzi regularnie 0d 1872 roku Drukarnia 


mężczyzn. 


Cicha Łza 


Pieśni, groby 
; : wno dla kobiet 
skg w Ameryce, posiada bowini trzy pospieszne 
maszyny do drukowania | maszynę do składania 
gazet. 

Gazeta Polska drukuje się na własnych maszy 
nach i wa własnym budynku 


DRUKARNIA GAZETY POLSKIEJ 
W. CHICAGO 
Wykonuje wszelkie prace w zahreś drukarski 
wchodzące jako to: 
Książki, Broszury, Konstytneye, Afisze, Cyr- 
kularze, Kwity kupieckie, Bilety, itp. 
w wszystkich głównych językuch. Adresować: 


RF. DZ.NIESW Icz, 


bie z: pisuje ' 


Następnie do 
premii wartości jed nego dolara 
nego nakładu obrazów i 
książek, przeznaczone zostały 
jeszcze następujące książki do 


Anioł Stróż, książka stó- 


ska, wydanie tylko dla kobiet, 
Ołtsrzyk Złoty, wydanie 
tylko dla mężczyzn. 
Wybór Nabożeństw i 


mocnej skórkowej oprawie i 
czerwone brzegi). 

Książki te są w druku, bę- 
dą w objętości: około 600 stro- 
nic, oprawne w skórkę iwy- 
złacune brzegi, (Wybór czer- 
wone brzegi) —sprzedawać się 
będą o dolarze, 


skich zagraża pokojowi. 
Prawdziwi przyjaciele pokoju, po- 
wiada to czasopismo, powinni wię 
‘porozumieć, aby usunąć to ciągle 
grożące niebezpieczeństwo. 

Petersburg, 23 sierpnia. Je- 
neral Schellendorf, dowódzea pier- 
wszego korpusu armii niemieckiej, 
który z cesarzem Wilhelmem przy: 
był do Rosyi, spadł „dzisiaj z ko- 
nia i znacznie się pokaleczył. 

Oar i caryca chcą w październi- 
ku przybyć do Berlina. 

„Nowoje Wremja” powiada, że 
Austrya i Prusy powiuny pierwsze 
cofnąć swe wojska z granicy, Je- 
żeli chcą, aby 1 Rosya tak uczy- 
niła. 


ma, niech so- 


= 


wydawania 


Co dopiero wyszedł ukaz rozpo- 
rządzający - uformowanie dwóch 


szwadronów konnicy, mających się 
składać z samych Kaukazczyków. 

Petersburg, 21 sierpnia. 
Wczoraj wieczorem pożegnał će- 
sarz Wilhelm cara w Piotrogrodzie. 
Gdy parowiec odchodził wołał car 
„Bon voyage” i „au revoir.” 5 

Londyn, 24 sierpnia. Rząd 
rosyjski podarował Czarnogórze o0- 
kręt zawierający 1200 ton. 


kobiet jak i 


Chrześciań= 


Austryo-HFętry. 


Wiedeń, 20 sierpnia. W ca- 
łej Austryi panują wielkie upały i 
mnóstwo ludzi padło na udar sło- 
neczny. 

Wiedeń, 22 sierpnia. Styrya 
została. wczoraj nawiedzora hura- 
ganem, który był przyczyną nie- 
zmiernych strat. W  Gradziskach 
został zupełnie zaiszczony budy- 
nek narodowej wystawy. 

— Pożar zniszczył dzisiaj miej- 
scowość Szany, położoną w pobliżu 
Oedenburga na Węgrzech. Dzie 
więć osób utraciło życie w płomie- 
piach. 


druk, (zaró- 
i mężczyzn; w 


532 Noble Str, CU 1CAGO, ILL. 
oee a R 


COLDZIER ŚL RODCERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 39 & 41, METROPOLITAN BLOCK, 


W. Cor. Randolph & LaSalle Str., 
CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR. 


"W. DYNIEWICZ. 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


— wyrabia — 
PRAWNE HIPOTEKI. 
Dokumenta, kontrakty, 

pałnomocnictwa, Testamenta 
i wszelkie interesa w zakres 
notaryucki w chodzące. 
532 Noble Str. 
CHICAGO, ILL. 


n ukowe, lekarskie, 


W księparn Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA. 
A% NOBLE ULICA, — — CHICAGO, IL. 
są do nabycia obrazki: 


Pamiątka Przyjęcia Pierwszej 
£ TN £ $ 44 m ~ 
KOMUNII ŚWIĘTEJ 
z podpicąmi (osobnc) po polsku. angielsku - 
niemiecky w dziewięciu kolorach, rozmiar 

103x15. 3 
Cennik tychże wyseła się na żądanie bczpłaini» 
+ 


kilka set. Kto 

katalogu książek 
następujących: 25, 
4.00, 


3.50, 


20.00 dolarów. 


Rodzina Konfederatów. 


(JOZEF I KAZIMIERZ PUŁASCY.) 
T 
Pan Starosta Warecki. 


IL. 
Pan Marszałek Łomżyński. 
OBRAZKI HISTORYCZNE 
—— przez —— 


K. S. BODZANTOWICZA. 


mma z © MMMM 


OBRAZEK DRUGI. i 
PAN MARSZAŁEK ŁOMŻYNSKI. 


(Kazimierz Pułaski.) 


(Ciąg dalszy.) 

Zaraz bowiem po powrocie z Warszawy, 
wysłał go był ojciec na dwór królewicza Karola, 
na ówczas księcia Kurlandyi, który w Mita- 
‘wie rezydował; wkrótce Moskale naszli ten 
kraj i oblegali kilka tygodni zamek Mita- 
wski, gdzie się zamknął królewiez z garstką 
ludzi, a w ich liczbie był pan Kazimierz. 
Przez ciąg tego obiężenia szczególną on się 
odznaczał odwagą i” poświęceniem, to też 
wdzięczny książę dał mu ten wizerunek dziada 
swego, który przy chrzcie od niego otrzymał. 

Epizod ten znany wszystkim jak najle 
piej uprzedzał ich dla pana Kazimierza, bo 
królewicz znaczne mial stronnictwo między 


PIERWSZA 


KSIĘGARNIA. 
POLSKA 


— W- 


AMERYCE, 


W. DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., Chicago, 
założona 1872 roku, 
— poleca — 


Książki do nabożeństwa w polskim, 


czeskim, angielskim i niemieckim jẹ- 
zyku; książki powieściowe, historyczne, 


ki, treści religijnej itp , oraz: 3 

Książki swego ulasnego druku i 
nakladu których liczba przechodzi 
żąda 


9 centowy znaczek pocztowy 
Książki do nabożeńst» a są po cenach 


ów, $1.00, 125, 1.50, 2 00, 
ką 4.50, 5.00. 550 6.00, 7 00, 


8 00, 9.00, 10 00, 12 00, 15.00, 18.00 i po 


NIEMCY. 


Berlin, 20 sierpnia. Podczas 
forsownego marszu pewnego ba- 
warskiego pułku z Markbreit do 
Kibelstadt zostało 170 ludzi rażo- 
nych udarem słonecznym. Trzech 
z nich umarło na miejscu a siedm- 
nastu leży w konaniu. 

Frankfurt, 22 sierpnia. Dzi- 
siaj rozpoczęła się tutaj konferen- 
cya amerykańskich konsulów, któ- 
rzy obradują nad „bil’em” Mec- 
Kinley’a. : 

Berlin, 2? sierpnia. Bismarck 
nie wyjedzie do Anglii. „Post” po- 
wiada, że cesarz Wilhelm pisał do 
cesarza Franciszka Józefa list 30 
stronie długi, w którym podaje 
przyczyny dymisyi Bismarcka. 


SZWAJCARYA, 


słowniki, $piewni- 


Berno, 20 sierpnia. Kanton 
Waadt został dzisiaj nawiedzony 
burzą wichrowatą, która niezmier- 
ną narobiła szkodę. Mnóstwo ludzi 
padło ofiarą burzy, która trwała 
tylko trzy minuty: 

Genewa, 22 sierpnia. Donu: 
szą, Że ofiarami burzy wichrowatej, 
która w środę szalała po kautonie 
Waadt, padło J30 ludzi. 


pisu czyli 
niechaj przyśle 


40, 60, 65, 75 cen- 
2,50, 3.00, 


mw 


w Barze; 


zkonfederowanymi ej 1 
skwapliwością wszyscy z nim się poznawali. 
Pan P e przy prowadził owych dwóch Mazow 
SZAD, % których jeden trzymał w ręku srebrną 
tacę jedwabny serwetą przykrytą. a po przed 
stawieniu, starszy wiekier odezwał się do 
pana Kazimierza w te słowa: 
— Mości Starosio! widzisz przed sobą wy” 
słanników  zkonfederowanej szlachty ziemi 
Łomżyńskiej, która nam zleciła powitać Was 
wypowiedzieć uczucia 
rodziny; włożonego 
przyjemnością dopeł 


z wielką też 


na granicy polskiej, i 
jej dla ciebie i twojej 
na ras obowiązku Z 
niamy. 

_ „Manifest wasz, łaskawi panowie, reha- 
blitujący pamięć nieodżałowanego ojca wAszeg” 


doszedł nas a szlachta łomżyńska przez 
usta nasze oświadcza: wam, panowie, że nigdy 
potwarze, jakiemi ludzie złej woli chcieli 


oczernić najnieskazitelniejszy żywot starosty 
Wareckiego, nie znalazły wiary w umysłach 
dobrze myślących. Żeby wam zaś dać dowód 
uczuć swoich dla waszej rodziny, a W szczego” 
luości dla ciebie Mości Starosto, którego 
męstwo i poświęcenie słuszne obudza nadzieje, 
zebrana na Łomży szlachta jednomyślnie i 
bez żadnego oporu ciebie, Mości , Starosto, 
Marszałkiem swoim okrzyknęła, a na nas 
włożyła miły obowiązek wręczenia ci dowodu 
tego wyboru. 

Tu ściągnął materyę tacę pokrywającą, wziął 
jedną ręką papier z dużą pieczęcią, drugą 
buzdygan stalowy bogato złotem ozdobiony, i 
podając pismo panu Kazimierzowi: 

— To jest laudum — rzekł -- dowód zau: 
fania braci; a to znamię władzy, jaką ci oni 


nadają, 


BELGIA. 


Bruksela, 2! sierpnia. Z 
Mons donoszą, że w okręgu Bori- 
nage 8000 górników strajkuje. Na- 
czelnicy socyalistów sieją niezgodę 
pomiędzy ludźmi i istnieje obawa, 
że ruch jeszcze bardziej się rozpo- 
wszechni. 

Bruksela, 22 sierpuia. Dzi- 
siaj porzuciło 350) ludzi pracę w 
Borinage okręgu. Ogółem więc po 
rzuciło 11,800 górników p'acę. W 
Jemappes, Quaregnon, Guesmer i 
Fromeries strajkierzy mieli posie- 
dzenia, na których postanowiono 
nie ustąpić pracodawcom. Policyi 
był wstęp do hal zgromadzeń 
wzbroniony. 

Strajkierzy w Leodynm zażądali 
większego myta. Strajk w Mons 


ma styczność z kwestyą prawa otrutych zostało ocalonych. 
wyborczego. 
Bruksela, 23 sierpnia. W 


Mons i okolicy strajkuje 


górników. 


18,025 


FRANCYA. 


Paryż, 2% sierpnia. „Figaro” 
twierdzi, że hrabia Paryża prawdo- 
podobnie wyrzecze się podróży do 
Stanów Zjednoczonych, któcą chciał 
przedsięwziąść, ponieważ jest nie- 
zadowolonym z prawa, którego au- 
torem jest MekKinley. s ' 

Londyn, 21 sierpnia. Rząd 
francuzki przyjął propozycyę rządu 
włoskiego pod względem narady o 
traktacie międzynarodowym odno- 
szącym się do prawa morskiego na 
Czetwonem morzu. Celem traktatu 
ma być wykorzenienie cholery. Nie 
wiadomo jeszcze, co Anglia na to 
powie. 

Paryż, 22 sierpnia. Straszliwa 
w swych skutkach burza nawiedzi- 
ła dzisiaj miasto St. Cloud pod 
Paryżem. Trwała krótki tylko czas, 
lecz spustoszyła zupełnie dwadz e- 
ścia domów, których mieszkańcy 
zostali pogrzebani w ruinach. Wy- 
dobyto już siedm trupów, lecz spis 
będzie o wiele większym, gdyż za- 
ginęło mnóstwo osób. Cała familia 
Davit została przywaloną. 

— Waddington, francuzki poseł 
w Anglii, podczas przemowy w 
Aisne, oświadczył, że Francya za 
małe ustępstwa uzyskała wielkie 
korzyści w Afryce. Burzy się wpra- 
wdzie jeszcze w krajach bałkań- 
skich, lecz pokój europejski dawno 
już nie był tak zapewnionym, jak 
właśnie teraz. Mimo to musi Fran- 
cya utrzymać wojsko w dobrym 
stanie, bo potęga Krancyi jest je- 
dna z najgłówniejszych rękojmi 
R s ae H 


#HILRA. BRYTANIA: 


Londyn, 22 sierpnia. Cieśle 
okrętowi na Tamizie po strajku 
trwającym dziewiętnaście tygodni 
uzyskali to, iż odtąd  potrzebu- 
ją tylko dziewięć godzin praco- 
wać. 

Dublin, 22 sierpnia. Sprawo- 
zdania z 25 miejscowości w hrab- 
stwie Donegal opiewają, że zgnili- 
zna kartofli najbardziej się dała w 
znaki w  Tolieragh i Gwedore, 
gdzie cały plon ostał  zniszczo- 
nym. Lecz w najbogatszych okoli- 
cach hrabstwa zbiór wynosi mniej 
jak połowę przeciętnego plonu. — 
Wydarzył się wypadek śmierci z 
powodu spożycia kartofli rażonych 
zgnilizną. „. 

Dublin, 24 sierpnia. 
dnicy piekarscy w Cork 
podwyższenia myta. 


Uzela- 
żądają 


. , 
«ren 
gren a. 


ENTERED A1 THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLINO18, AŚ BECOND-C 


PORTUGALIA. 


Lizbona, 22 sierpnia. Tutej- 
sze portugalskie czasopisma oświad- 
czają, że angielsko - portugalska 
ugoda pod względem  terytoryum 
w wschodniej Afryce nie zgadza 
się z honorem i interesami Portu- 
galii. 


SKR “L4. 


Białogród, 20 sierpnia. Wy- 
dział serbskiej partyi postępowej 
brał wczoraj udział w uczcie w 
Topoli. Zaraz po uczcie zachoro- 
wali niektórzy goście i okazało się, 
że zostali otruci arszenikiem. 1- 
stnieje podejrzenie, że arszenik Toz- 
myślnie został przymięszany do 
potraw przez politycznych wrogów 
partyi postęjowej, Dwudziesta z 
Pre- 
fekt Topoli nie ch e zezwolić na 
analizę pod dozorem sądowym po- 


uczestników w buncie w Koum- 
kapon, wyjąwszy trzech. 


GKRECYA4. 


Aten y, 24 sierpnia, Od piątku 
sroży się pożar w lasąch na górze 
Penthelikon. 


W ykopaliska amery- 
kańskiej łęk» i 


archeologicznej szkoły 
pod Dyonis zostały już zniszczone. 


MAROKKO. 


ry" > Ł 

PFangier, 20 siewnia. Sułtan 
marokkański pobił buntowników 
pod Zemour i kazał ściąć głowy 
80 z nich. 5 


EGIPT. 
Kairo, 23 sierpnia. Od wtorku 
do czwartku umarły tu 23 osoby 


traw przy owej uczcie podanych. | 
TURCYA 
K onstantynopol, 24 sier- 
pnia. Sułtan ułeskawjł wszystkich 
na cholerę a 48 ludzi zachorowało 
na tę zarazę. 

AFRIKA WSCHODNIA. 


Durban, 24 sierpnia. Na stat- 
ku, który przybył z Madras, wy- 


„darzyło się 8 wypadków śmierci; 


za przyczynę podano biegunkę. 
Władza zdrowia atoli. oświadczyła, 
że to była cholera i że Port Natal 
(Durban) jest portem zarażonym 
cholerą. 


Armenia, 


Londyn, 20 sierpnia. „News” 
powiada, że położenię w Armenii 
staje się cdraz groźniejszem. W 
Musz zarzezano wyszygtkich prawie 
chrześcian. ï 

Londyn, 21 sierpnia. Telegram 
z Krzerumu donosi, że rząd zaopa- 
uzy Kurdów w karabiny systemu 
Martini. Chrześcianie poprzecinali 
druty telegraficzne. W więzieniu 
zaduszono czterech Armeńczyków, 
którzy na siebie ściągnęli niełaskę 
władz. ž 


JAPONIA, 


San Francisco, 22 sierpnia. 
Z Yokohama donoszą, że podczas 
strzełania do celu „dwóch artyle- 
rzystów na amerykańskim okręcie 
wojennym „Omaha” zostało zabi- 
tych wskutek przedwczesnego wy- 
strzału z armaty systemu Dahl- 


AUSTRALIA. 


Melbourne, 22 sierpnia. Na 
posiedzeniu 400 pracodawców u- 


mio zz wz 


a =: 


obawiał się nowej rewolucyi dla 


dymisyi oficerów, którzy brali u- 

dział w ostatnim buncie. 
AMERYKA ŚRODKOWA. 
Paryż, 21 sierpnia. Poselstwo 


guatemalskie otrzymało telegram 
donoszący, że pomiędzy Guatemalą 


i Salvador został zawarty traktat 


pokojowy. Telegram donosi także, 


że wiceprezydent Ayala przywła- 
szezył sobie władzę i chce się dać 


wybrać - prezydentem. Warunki 
traktatn są następujące: 1) 


staje 
dentem i ma się zająć wyborem 
prezydenta; 3) Ma być zaprowa- 
dzony ten sam stan rzeczy, jaki 
istniał przed dniem 22 czerwca. 


HAYPT". 


City of San Domingo, 22 
sierpnia. Dnia 20 sierpnia 800 żoł- 
nierzy r eczypospolitej Hayti prze- 
kryczyło granicę państwa San Do- 
mingo. Rząd w San Domingo wy- 
słał natychmiast oddział, który 
miał wypędzić intruzów, co się też 
udało. Ci ostatni utracili 23 w za- 
bitych; liczba rannych nie jest zna- 
ną. 


— O 4 05m 


Korespondencje “Gaz. Pol. 


Cleveland, O. 18go sierpnia 
1890 roku. 


My urzędnicy Towarzystwa bra- 
tniej pomocy św. Wincentego a 
Paulo w Cleveland, Ohio, składa- 
my publicznie podziękowanie To- 
warzystwu bratniej pomocy Św. 
Stanisława B. i M. w Berea, Ohio, 
za serdeczne i braterskie przyjęcie, 
chociaż nie załatwiliśmy interesu 


naszego, w którym zaproszeni Zo- 
staliśmy przez sekretarza protoku- 
łowego p. St. Rutkowskiego. Po- 


dejmowano nas po pratersku i po 


Oby Bóg im dał przezwyciężyć 
wszystkie trudności i ciężary, któ- 
re na nich spadną. Życzymy im 
przedewszystkiem zgody, jedności, 
miłości braterskiej, rozwoju i bło- 
gosławieństwa Bożego dla tego 
nowo założonego Towarzystwa. 
Szezęść mu Bo e w tej przy branej 
ojczyźnie. . 
W imieniu 12 członków 


Rezy- 
gnacya prezydenta Kzeta; 2) Ayala 
się prowizorycznym prezy- 


Chicago, Illinois, Czwartek 28-g0 Sierpnia, 1890 roku. 


LASS MATTER. 


Leon Golomski, 42 Forman str., 


Cleveland, Ohio. 


Z Green Bay otrzymaliśmy nastę- 
pującą korespondencyę: 


Polska Kolonia. 


Wyjeżdżając ze starego kraju 
jedynem naszem życzeniem było 
osiąść się na własnym kawałku 
ziemi, i doszliśmy do tego. 

Obecnie zebraliśmy się tu z Illi- 
nois, Indiany, Ohio, Michigan, 
Pennsylvanii, państwa New York, 
Jonnecticut, z Kansas, Texas, z 
Colorado a nawet i z Californii. 
Wielu z nas posiadało farmy w 
innych miejscowościach a posprze- 
dawali takowe i okupili się tutaj. 
Wymieniamy tu niektórych tylko, 
jako to: F. Jasiek, Wal. Chole- 
wiński F. Mucha, P. i J. Jach, 
A. Milcing, K. Dzierlinga, J. Gi- 


chwalono bronić właścicieli okrę- | ylewski, J. Krumraj, T. Strachiń- 
tów przeciw strajkierom. W stoli- | ski, G Świekatowski, F. Przybyl- 


cach innych austryackich kolonii 


ski, K. Gałązka, J. Marnocha, J. 


(age: Szymon Lubowiecki obejmie pro- 
polsku w domu obywate a nons fesnre w Seminaryum od 1 paź- 
2|*ET s e ą y 75 AŚ 2. . . 
Belser, kasyera tegoż towarzystwa. | dziernika b. r. 


U 


niektórzy, co im się to lub owo 
nie podoba, albo pie umieją gospo- 
darzyć albo im się nie chce pra- 
cować, jakoby pieczone gołąbki 
same przylazły do gąbki,-co więc 
goniąc za czemś lepszem, czego bez 
pracy znaleźć nie mogą, sami sobie 
i innym głowy zawracają, głosząc 
że chcą się wyprzedać, przez co 
dają innym sposobność do osią- 
gnięcia lepszego bytu. Podobne 
postępowanie wznosi nie tylko mia- 
sta ale i kolonie, a nas to zado- 
walnia, bo lepiej jest dla nas i dla 
pana Hofa, albowiem osiedla się 
coraz więcej pomiędzy nami no- 
wych przybyszów i tworzy się le- 
psza przyszłość dla nas i naszych 
dzieci. Dajmy na to że będzie ich 
z 2000 a każdy zechce być farme- 
rem, a to dopiero będzie kolonia, 
która nie będzie w stanie wszy- 
stkich pomieścić i skłoni niejedne- 
go do szukania innej miejscowości. 
Tymczasem mamy tu ziemi pod 
dostavkiem dla osiedlenia się ty- 
sięcy więcej farmerów, a więc Bra- 
cia Rodacy przybywajcie i okupuj- 
cie się, a z pewnością będziecie 
zadowoleni jako i my jesteśmy. 

G. Świekatowski, 

W. Pepliński, 

Józef Adler, 

Frank Bimke, 

F. Janecki, 

J. Rozmarynowski. 


cnych na nabożeństwie musieli o0- 
puścić kościół, bo tony rozdzierały 
nie tylko uszy ale i serca. Najbar- 
dziej przy tym śpiewie wsławiły 
się Polki pochodzące z pod zaboru 
austryackiego. 


Franciszek Cellmer. 


TAR PZ 
Duryea, Pa., 19 sierpnia, 1890r. 


Ogłoszenie podane z Duryea, Pa., 
bynajmniej nie jest humbugiem, 
lecz czystą prawdą. Każdy, który 
tu przybywa, oświadcza, że jeszcze 
nie widział tak pięknej kolonii na 
takiej równinie i żaden z przyby- 
wających nie odjeżdża nie zakupi- 
wszy dwóch lub trzech lotów, pod 
tak dogodnemi warunkami, jakich 
sobie kto życzy. A więc, jeżeli kto 
jeszcze życzy sobie nabyć lotę lub 
więcej w naszej kolonii Duryea, 
Pa, to niech się pospieszy, gdyż 
cena lotów pójdzie wkrótce w górę. 
Cena lotów jest obecnie $125, 200 
do 350 i 500. Z pierwszych i osta- 
tnich mało co już pozostało. Ktoby 
więc sobie życzył nabyć lotę, niech 
się nie ociąga — bo takiemu co 
lotę sobie zakupi i skromny sobie 
pobuduje się jest praca zape- 
wnioną. Wiadomem musi być każde- 
mu, że ten, który z wiosną zakfipił 
sobie lotę, dotychczas już ma $100 
zarobku. -Z tego więc każdy może 
wnosić, że,to ogłoszenie nie jest 
humbugiem, lecz szczerą prawdą. — 

Nie mam nic więcej do powie- 
dzenia tylko to: przybądźcie i oba- 
czcie naszą kolonię, a sądzę, iż oba- 
czywszy ją, kupicie. 

Miejscowość nasza leży pomiędzy 
Wilkesbarre i Scranton, Pa., — 
do pierwszego miasta mamy 11, do 
drugiego 8 mil angielskich. — 
Każdy więc po przeczytaniu tej ko- 
respondencyi będzie przekonany o 
istnieniu naszej tej kolonii i lotów, 
w niej się znajdujących. Loty te 
nie należą do żadnej kompanii, tylko 
do bogatego właściciela, który za 
wpłatą dajemu każdemu „abstract“ 
czyli tak zwany „Recording Deed.* 

Wasz niżej podpisany Rodak 
pośredniczy w sprzedaży, a zarazem 
załatwia wszelkie interesa tyczące 
się lotów. 

John S&S: Domhbkowski, 

Duryea, Luzerne Co., Pa. lb. 3. 


Junction City, Wis., 19 sier- 
pnia, 1890 r. 


Wiel. ks. J. Dąbrowski,, Rektor 
Seminaryum polskiego w Detroit, 
odwiedził w tych dniach swe da- 
wniejsze strony Stevens Point, Po- 
lonią, Hull i t. d. Także na kilka 
momentów odwiedził ks. Rektor 
księdza Babińskiego w Junetion 
City; tu spotkał się z p. dr. Lubo- 
wieckim, z którym stał w kore- 
spondencyi, i doszło do ostateczne- 
go układu, podług którego p. dr. 


X 
X. 


Amsterdam, N. Y. 17 sièr- 
pnia, 1890 r. í 
è 


Muszę i ja podać cośkolwiek o 
naszych Rodakach tu w Amster- 
dam zamieszkałych, i to iż bardzo 
ozięble i ospale sobie postępują. 
Dnia 20go grudnia r. 1888 zostało 
tu założone Towarzystwo św. Sta- 
nisława. Przy założeniu liczyło To- 
warzystwo 50 członków, lecz od 
tego czasu tak się wzmocniło, 
iż ma tylko 22 członków. Wstyd 
to dla Polaków w mieście Amster- 
dam “się znajdujących, gdyż jest 
tutaj około 300, wyraźnie trzysta 
(Trzysta Polaków czy trzysta fa- 
milii polskich? Red.) Mogłyby 
więc istnieć dwa lub trzy Towa- 
rzystwa. Uo jest przyczyną tak li- 
chego stanu między nami? Łatwo 
każdy może odgadnąć. 

Przyczynami są: 1) Oziębłość; 
2) Zarozumiałość; 3) Hardość; 4) 
Nieposłuszeństwo — a najgorszem 
jest, że każdy chciałby być tylko 
urzędnikiem. Serce aż płacze, gdy 
człowiek słyszy o takich niezgo- 
dach i kłótniach i to jeszcze w To- 
warzystwie kościelzem. Lecz przy- 
słowie nasze polskie głosi: „Jaka 
praca, taka płaca.” 

Tu w Amsterdam nie mamy ani 
szkoły ani też kościoła i księdza 


= 


Rosyjska przyjaźń. 


i licznych 


ścia, to możnaby myśleć, że nie 
nie może ich więcej poróżnić i że 
nadeszły czasy odwiecznego poko- 
ju, jakiego sobie życzyła garstka 
przyjaciół ludzkości, którzy nieda- 
wno mieli zjazd w Londynie. 

O ile się to tyczy cara i może 
i czynów pragnącego młodego ce- 
sarza niemieckiego, to może ci ży- 
czą sobie stałej przyjaźni a „urzę- 
downe i półurzędowne” gazety nie- 
zawodnie skorzystają z tej sposo- 
bności, aby ludowi przedstawić 
miłość i zgodę pomiędzy dwoma 
tymi mocarzami- w sposób najdo- 
kładniejszy. 

Kto atoli zna stósunki rosyjskie 
lepiej, kto zwróci uwagę na we 
wnętrzoą zgniliznę tego potężnego 
państwa, którem rządzi garstka 


Cena inserató 
ce nseratów dla Polakó gi: 
Z z drobnego druku pa raz jeden e sm. ij 


W. Dymiewicz, 532 Noble Stree 


W drukarni “Gazety Polskiej” 
zakres drukarski, po E Pm Jaz 


Zjazd cesarza niemieckiego z ca- 
rem przedstawia się dość pakojo- 
wo i jeżeli się czyta o mniej lub 
więcej rzetelnych oswiadczeniach 
potężnych tych monarchów, © ich 
toastach, inspekcyach wojskowych 
uroczystościach urzą- 
dzonych na cześć wysokiego go- 


Następssię aż zyj. Pma 
na pierwszej stroni 
Rocznie od cala f na drugiej free EE > sw 
aaa CZWALIEJ GtrOnICY - .....- fk: 1500 
5 a obcych ce 0 BERE NĄ 
POSZUKIWANIA krewnych r a podwojona. 


w naprzód płatnyc atni 
O. Money Orde: Epua r: 


Rękopisy nie zwracaja si 
Wszelkie listy, koręspondencyc i pleaiądne wia 


nne 


E Chicago, I 


ulę mg wszelkie reboty, wchodzące w 


Car wprawdzie niedawno temu 
uroczyście kazał ogłosić ludności, 
że odtąd już nikt więcej za wyro- 
kiem sędziowskim nie zostanie wy- 
słanym ma Sybir; ktoby atoli z 
tego chciał wnioskować, że car 
będzie łagodniejszym dla nieszczę- 
śliwych politycznych, którzy stano 
wią większą =" banitów, ten m 
li się grubo. Wysłanie do Syberyi 
odbywa się zwyczajnie na drodze 
administracyjnej i w ten sposób 
jakikolwiek poddany, czy bogaty 
lub też ubogi, czy „zajmuje wyso- 
kie lub nizkie stanowisko na pro- 
sty rozkaz wojskowego guberna- 
tora lub wysoko stojącego urzędni- 
ka cywilaego może być wyrwanym 
z łona familii i na zawsze wy- 
słanym do kopalń najodleglejszej 
gubernii w Syberyi — a nikt ani 
myśli temu zapobiedz. 

Jest to zwyczaj od czasów nie- 
pamiętnych zaprowadzony i uświę- 
cony w świętej Rosyi i foiiis tam 
z obawy przed podobnym losem, 
nie zajmują się tem wysełaniem 
więcej, jak Amerykanie, gdy ir- 
landzki policyant w stanie pijanym 
swą pałką pobije niewinnego czło- 
wieka. Ze straszliwym spokojem 
poddają się ubodzy ci ludzie nie- 
zmiennemu losowi,a jeżeli w każdy 
poseia: z pewnego dworca w 

etersburgu odchodzi pociąg z set- 
kami czasem mężczyzn, niewiast i 
dzieci, to człowiek z ludu nie po- 
wie nic innego jak tylko: „Car 
tak chciał”, i pije w najbliższej 
karczmie wódkę z uciechy, że i on 
się nie znajduje pomiędzy banita- 
mi. 

Car zresztą miał już kilka razy 
mieć zamiar nadania ludowi kon- 
stytucyi, wstrzymali go atoli za 
każdym razem jego doradzcy, aje- 
żeli obstawał za nadto przy swej 
idei, to przestraszano go przez za- 
mach w dogodnej chwili podjęty. 
Wielu bowiem już nie wierzy, że 
żarciki dynamitowe, o których od 
czasu do czasu donoszą, wszystkie 
miałyby zostać urządzone przez ni- 
hilistów; przeciwnie nawet w Pe- 
tersburgu ludzie są tego zdania, że 
doradzcy cara przestraszają go w 
ten sposób, aby zapobiedz, iżby pe- 
wnego dnia po zaprowadzeniu za- 
stępstwa ludowego, miały się wy- 
kryć ich oszustwa i kradzieże, a 
oni zostać pociągniętymi do odpo- 
wiedzialności. 

Jeżeli car wyseła nawet na bani- 
cyę wielkich książąt i blizkich jego 
krewnych za niezmierne kradzieże; 
jeżeli jest tajemnicą otwartą, że 


prawie wszyscy urzędnie mi- 
nistra. aż do porani wódką 


cuchnącego są przekupnymi i bo- 
gacą się na koszt skarbca państwo- 
wego, to i teraźniejsi kierownicy 
będą niezawodnie mieli dobre przy- 
czyny, aby  zapobiedz każdemu, 
choć najlepszemu polepszeniu w 
gospodarstwie krajowem i to za 
pomocą wszelkich możliwych środ- 
ków. 

Na rosyjską przyjazń i dobrą 
wolę cara nie potrzebuje Niemiec 


liczyć, a co za uczucia w obet 


siebie mają i co o sobie myślą 
rząd rosyjski i niemiecki, okazuj 
silne armie, które nad granicami 
obydwóch krajów stoją na straży. 


Przeszło 100 lat starzy. 


— Liczących przeszło 100 lat 
żyje obecnie w Prusach według 
najnowszego obliczenia król. biura 
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postanowiono tak 
HISZPANIA. 


Madryt, 20 sierpnia. Na pa- 
rowcu angielskim, który z Walen- 
cyi przybył do Malagi, zachorował 
jeden człowiek na cholerę. Zaraza 
wybuchła także w Tergiosa i Ter- 
ragona. 

Madryt, 22 sierpnia. Cholera 
posuwa się wzdłuż wybrzeża mo- 
rza Śródziemnego ku Walencyi, 
gdzie teraz dziennie 10 do l2 wy- 
padków się wydarza. ; 

Madryt, 24 sierpnia. Cholera 
szerzy się w prowincyi Toledo. 


w górę. 
Melbourne, 
nowych hebrydów 
jowcy na wyspie 
wali 
wojennego, Wskat 
ki okręt wojenny 


ABGŁN 


Tu wręczył mu buzdygan, i 


nisko: 


kłaniając się 


— A teraz w imieniu maudantów naszych 
— mówił — zapewnimy cię JWny. Marsza- 
lku, że skoro da Bóg zuajdziesz się między 
nami i wzalesiesz to znamię dowództwa, tysiąc 
łomżyńskiej szlachty stanie gotowe na rozkazy 
twoje. 

Niezmierny okrzyk; Wiwat! Marszałek 
Łomżyński! rozległ się po tej przemowie. 

Nowy Marszałek w krótkich słowach wyraził 
podziękowanie za zaufanie w niur położone, 
i upewniał, że dołoży wszelkiego starania, że: 
by je czynami usprawiedliwić, Kiedy domawiał 
tych słów, przystąpił do niego panBierzyński i 
oznajmił, że królewiezowa prosi ich do siebie; 
i zaraz na oścież rozwarto drzwi do bawialnego 
pokoju, a pan Kazimierz ujrzał w głębi kró- 
lewiczowę w gronie dam nowoprzybyłych, 

Na teu widok pobladł, i chwilą stał po- 
imięszany, a to uczucie jakby reflex odbiło 
się na obliczu królewiczowej, bo i z jej twarzy 
zniknął rumieniec, co ją krasił zwykle. 

Nie długo to milczenie trwało, bo młodzie 
niec otarł czoło, jak gdyby cismące się myśli 
chciał spędzić, i szedł z braćmi na spotkanie 
królewiczowej, która o kilka kroków postąpiła 
ku nim, ` 

Wszyscy trzej Pułascy nizkim powitali ją 
ukłonem, pan Kazimierz zaś do stóp jej schy 
lił buzdygan, a ta z wdziękiem odezwała się 
do nich: 

— Lata to już minęły, jakeśmy się nie 
widzieli a przez ten czas ponieśliście panowie 
nieodżałowaną stratę, cics ten znalazł bolesne 
odbicie w sercach sprzyjających wam, a że 
do nich, pewna jestem, zaliczacie całą rodzinę 


Wynikiem strajku jest, że cena 
węgli, cukru i żywności szybo idzie | tu 
załogę niemieckiego statku 
żne miejscowości tej WysbY. 


Buenos Ayres, 
Wojsko stalo przeszłej nocy w ko- 
szarach pod bronią, poniewaz rząd 


samo uczynić. 
okolicę nad wszystkie inne. 
Dwóch innych sprzedało tu czasu 
swego swoje farmy i osiedlili się 
gdzieindziej; ale niebawem spo- 
strzegli się, że się omylili, powró- 
cili napowrót i okupili się tutaj na 
ek tego francuz- | nowo i dzisiaj nader dobrze im się 
bombardował ró- | wiedzie. Sa to J. Wawrzon i J. 
j Rudnik, Obecnie jest nas tu około 


. . . 
23 sierpnia. Z 
donoszą, że kra- 
Amba zamordo- 


300 osadników a wszyscy bardzo 
zadowoleni jesteśmy z naszej ko- 
lonii, jako jednej z, najlepszych. 
Rzecz prosta, że pomiędzy tak zna- 
czuą liczbą ludu znajdują się też 


Koźmiarek, Mich. Pieczyński i W. 
Grych, a ci wszyscy przenoszą tę 
DNIA. 


20 sierpnia. 


moją, to: chciejcie, panowie wierzyć w szczery 
współudzia”, jaki biorę w smutku waszym. 
Uniżenie wszyscy trzej dziękowali za ten 
hołd oddany pamięci ich ojca a królewiczo- 
wa zwracając się do vina Kazimierza: 
rsekła —  nabyłeś 
prawa do mojej wdzięczności, broniąc tronu 
i osoby królewicza Karola w Mitawie, a chlu- 
búa oznaka, jaką widzę na piersiach jego, 
jasno mi dowodzi, że 1 królewicz dzieli to uczu- 
cie, kiedy ozdobił pana tą drogą dla siebie 
pamiątka. ° 
- Miłościwa pani! — odrzekł młodzieniec 
broniąc praw księcia Kurlandyi dopełni- 
łem ja obowiązków żołnierza i domownika 
jego, a jeżeli były względy, co  umacniały 
ramię moje i podniosły ducha, to te jako 
drogie wspomnienia w tajnikach serca mego 


— Pan marszałek — 


pozostaną 

Te słowa niezrozumiałe dla wszystkich 
wielkie zrobiły wrażnie na królewiczowej, i 
czuła już że nie Kyła w stanie go ukryć, ale 
przyszła jej w pom e pani Świdzińska, prze 
mawiając do pana Kazimierza. 

Nie długo potem zasiedli wszyscy do stołu; 
się znajdowano były 
a kiedy skoń 


wrócono 


okoliczności w jakich 
powodem do licznych toastów, 
czyła się uczta i do bawialnych 
pokoi, gwarniejszą stała się rozmowa, mężczy - 
zni więcej zbliżali się do dam, i krolewiczowa 
w tej pogadance udział brała; a pam Kazi- 
mierz z roztargnieniem odpowiadał nie na 
jedno pytanie i oczami śledził każdy ruch, 
| dosłuchiwał każdego słowa królewiczowej. 
Po chwili usiadła ona na kanapie, którą 
Sama żylko zajmowała, zamyśliła się, a pan 


K ozimierz zbbzył się do niej 1 zuczęła się | 


polskiego. Smutno więc idzie z pol- 
skim naszym żywiołem. a 
Muszę tu jeszcze wynurzyć moje 
s eg aby Ojcowie i Matki Pol- 
skie więcej się zajmowali swemi 
dziećmi pod względem nauki śpie- 
wu polskiego. Naocznym widzem i 
słuchaczem, jak tu się śpiewa, był 
Wiel. ks. proboszcz z Brooklyna, 
gdy przybył słuchać spowiedzi św. 
Wielkanocnej. Wiel. kapłan przy 
wystawie św. Sakramentu zainto- 
nował , Przed tak wielkim Sakra- 
mentem.” Zaczęto mu wtórować, 
lecz, że tak powiem, takim  „bara- 
nim” głosem, iż rozsądniejsi z obe- 


lud 


ki Ludwik X 
nicy. 
rozmowa. 


Z początku sprawy 
przedmiotem, potem 


publiczne były jej 
wypadki wojenne i 
wychodźtwo na  Wołoszczyznę, i tak niezna- 
cznie zeszli rozmawiający do przedmiotu 
mniejszej wprawdzie wagi, ale może najbar- 
dziej zajwującego dla obojga, a tym był 
pobyt Pułaskich w Maleszowej i Sulgostowie. 

Pan Kazimierz wypytywał o znajomych 
domowników i o chrzestnego syna swego, a 
królewiczowa go żapewniła, że chłopiec zdrów, 
ładny i bardzo ohudzony. Słuchał tego z zaję- 
ciem pan Kazimierz, a w końcu zapytał: 

— Cóż porabia wojewodzianka z Łysej gó- 
ry? 

— Wróży jak dawniej — odrzekła — a 
dziś więcej ludzi niż kiedykolwiek udaje się 
do niej, bo znana wszystkim przepowiednia 
zrobiona panu marszałkowi ustaliła jej repu- 
tacyę. 

— Dziwne te sądy Boże — odrzekł młodzie- 
niee — i niewiadomo kto nam odkryje kar- 
tę przeznaczenia; ale dosłownie brać tego nie 
można, bo w każdym takim razie zawsze jest 
coś albo niezrozumiałe, albo fałszywe. 

— Ależ tam — mówiła królewiczowa — 
nie zgrzeszyła wróżbiarka względnie pana, bo 
to eo powiedziała, albo się spełnić może. 
Mówiła ona o bojach, które staczać miano, i 
walczy liście dzielnie; o praewództwie w nich 
pańskiem, i dziś stoisz pan na czele ziemi, 
wkrótce zapewne  poruczą mu władzę w 
województwie, a jeżeli Bóg błogosławić będzie 
dobrej sprawie, któż wie czy sięgnąć po buławę 
nie nabędziesz pan prawa? 

— Zapewne 


tyrańskich służalców carskiego pa- 
na, ten nie przypisze wielkiej wa- 
gi tym tak często si 
cym zjazdom i powie 
czas nie może już być bardzo +od- 
dalonym, gdzie albo uciemiężony 
swych ciemiężycieli skruszy, 
lub też car, aby zapobiedz temu 
wypadkowi, sam rozpocznie wojnę, 
aby w szczęśliwym przypadku na 
nowo wzmocnić swą władzę, albo 
też jak nago rat! król francuz- 
l, który odpokuto- 
wał za grzechy ojców, zakończyć 
życie na rusztunku lub na szubie- 


— mówił pan Kazimierz — 
mep dobou nawet rzeczy ziścić się czasem wyznam cl szczera, że mie żądam więcej 
? 


statystycznego, a mianowicie 24 


a~ | mężczyzn i 67 kobiet. Największą 
powtarzają- | liczbę tych weteranów posiada W. 
sobie, że | Ks. Poznańskie, bo 28, po 


niem następują Prusy Zacho- 
dnie liczące 26, Szlązk i Prusy 
Wschodnie 13. Prowincya szlezwig- 
sko-holsztyńska, Pomorzę, Westfalia, 
Iesya i Nasawia po 2, prowincye 
nadreńska i brandenburgska po 1. 
Berlin nie ma ani jednego starca 
ponad 100 lat liczącego. Z owych 
24 ze merir jest 3 jeszcze żonatych, 
20 wdowców, i kawaler; z 64 kobiet 
jest 5 zamężnych, 56 wdów i 6 
niezamężnych. 


mogą, i ta kobieta jasno może widzi w przy- 
szłości, ale z pewnością nieznane jej są taj- 
niki serca ludzkiego, 


— A toż dla czegoł — spytała z żywością 
królewiczowa; a po przestanku, po wahaniu 
się, odrzekł młodzieniec: 

— Bo mi się kazała strzedz uczucia, k%- 
re stanowi największą moralną siłę moją... 

Na te słowa zbladła królewiczowa, wyraz 


pomięszania wystąpił na twarz jej, a to 


wzruszenie spostrzegła pani starościna Radom- 


ska, to też zbliżając się spiesznie: 


aj Co ci to siostro? — zapytała z cicha. 
Miasto odpowiedzi, królewiczowa ścickała 


rękę pani Świdzińskiej, a potem powstając: 


— Jakie ja próby przechodzę mój Boże! — 


rzewnie wyrzekła i wraz z siostrą oddaliła 
się, a pan Kazimierz stał jak przykuty do 


miejsca, które opuściła królewiczowa, 

Nie uszło to uwagi Goliana, który przez 
czas rozmowy nie spuszczał oka z pana 
Kazimierza, to też przystąpił spiesznie do 
niego, 

— Panie marszałku! — rzekł — interes 
służby wymaga obecności pańskiej, proszę z 
sobą. 

Jakby ze =nu zbudzony, słowa nie wyrze- 
kłszy szedł pan Kazimierz za przyjacielem, 
a kiedy się znaleźli sami, to młodzieniec pod 
wpływem rozmowy z królewiczową: 

— O! mój Stanisławie! — zawołał — jak- 
że to słaba istota człowiek! Ja z natury twar- 
dy i dla siebie i dla drugich, bezsilnym je- 
stem przed jej spojrzeniem; zdaia od miej 
jeżeli zdobędę się na czyn energii i odwagi 
to dlatego tylko, że mówię sobie: ona PR 
wiedzieć będzie... i tyle mojego szczęścia; i 


x 
i 
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Sierpień rok 1890. 


28 Czwartek, Augustyn b. 
29 Piątek, Ścięcie św. Jana 


Kalendarz tygodniowy. | 


+ 


przygotować grunt do ostatecznego 
zniesienia niewolnictwa, osweić z 
pe tą umysły muzułmanów, ani- 
żeli zbyt kategorycznem wystąpie- 
niem narazić na szwank sprawę 
całą. Dekret sułtański jest 1 tak 


a M 


lub stromy pagórek nie za daleko 
od rzeki się znajdujący. 

Jity of Churches — miastem 
kościołów jest Brooklyn, N. Y., w 
którem się znajduje więcej kościo- 
łów, aniżeli w jakiemkolwiek in- 


taką samą rolę, jak inne miasta w 
obcych krajach, których mieszkań- 
ców uważano za głupców. 

Dalej mamy jeszcze „Gate City” 
— gród bramy; tak nazywają 
Keokuk w Iowa, gdzie się roz- 


Zapewne nie łatwo wykorzenić 
i rozwiać katolicyzm — a tem sa- 
mem  zruszczyć kraj polski. Nie 
zdołają tego uczynić żadne gwałto- 
wne środki, a tem mniej takie 
niedorzeczne rozporządzenia Bezaka 


skim, obejmującą 1433 hektarów, 
Niemcowi .Loschowi. 

Dalej donoszą, iż komisya koloni- 
zacyjna nabyła znów dwa wielkie 
dobra rycerskie w pow. książskim 
w W. ks. Poznańskiem. 


m ee aeaea p 


który przed kilku dniami był w 
Toruniu, jako należący do perso- 
nału pewnej budy i ztąd do Gdań- 
ska wyjechał, powrócił znowu do- 
tąd, bo go jakieś niebieskie oczki 
oczarowały i serce mu zabrały. 


E ED mea a a a 


go o godz. pół do 2 po południu 
z Przemyśla do Lwowa. Między 
Mościskami a Chorośnicą, tak przy- 
najmniej przypuszczają, chciał Zip- 
ser przejść z jednego wagonu do 
drugiego i czy też dla braku łań- 
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BRACIA DORSCH FABRYKANCI wozeirich 
przyrządów dla saloonów, składów i biór, szsf, 
kantorów, polic, skrzynek grosernich, szaf do 
lodu, wystawek itd. polecają Rodakom cały swój 
skład jako i usługi. Podejmują się wszelkiej 
pracy w ich zakres wchodzącej. 

FABRYKA: 116 East Chicago Ave. 


30 Sobota. Róża Feli już wielkim dowodem odwagi z | nem wielkiem mieście w Stanach | poczyna żegluga na rzece Missis : gengu oka rai: się Ro E a OOOO Młodzieniec afrykański, który jaż | cucha ochronnego obok pomostu SKŁAD: 122 E. Chicago Ave., Chicago 
o c e z ` . - 1. 6 Ay PET 1 J2 p e » f We y yee a d . ti . . . e a R . 2 . U 4 
, Roza p., Felix m. jego strony. Nie ulega bowiem naj- | Zjednoczonych. sippi; Quebec nazywają Gibral y ą lolerancyą (?) religijną przyswoił sobie zwyczaje europej- | łączącego wagonu, czy też, że po- (June—4 91). 


31 Niedziela, 14 po S. Rajmund wyz. 
Wrzesień. 


mniejszej wątpliwości, iż muzuł- 
mańscy poddani jego przyjmą to 
pierwsze urzędowe wmięszanie się 


ma kilka prze- 
znanem jest 


Cincinnati 
zwisk. Najbardziej 
Porkopolis — miasto świń — dla 


tarem Ameryki dla naturalnych 
środków obrony, jakoi ręką ludzką 
wzniesionych twierdz. s 


czy taki zakaz stawiania krzyżów 
świadczy o jej tolerancyi? 


— O niezwykłym jubileuszu pi- 


bm. przy oraniu ua zagon trafiono 
na cmentarzysko przedchrześciań- 
skich czasów, odkopano trzy groby, 
które wielkiemi kamieniami były 


skie, oświadczył się swej  duleinei 
— służącej — i zaręczył się z nią. 
Zamierza on zostać chrześcianinem 


most pod nim się usunął, spadł z 
pomostu pod koła poviągu i prze- 
jechany zginął na miejsca. Gdy 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 


} TESE a -F ich. stósunków Aeon W mnóstwa tysięcy świń, które w Baltimore ma nazwę Monu- sze „Kuryer Warszawski“ co nastę- | przykryte, w nich zaś po części a potem dopiero się ożenić. pociąg zatrzymano,  spostrzeżono 

R , poddanie niewolnictwa domowego | tamtejszych jatkach bywają zarze- mental City — miasto pomnikowe, | puje: Biblijny Jakób, siedm lat | zepsute znalezione urny, które po — Z Golubia. Miasto Golub ma | rozćwiartowane ciało  nieszczęśli- — znajduje się — 

3 Środa, Joachim ojciec PM. rządowej kontroli, ten pierwszy | zane. W najnowszych czasach nale- | z powodu doryjskiej kolumny wy- | starający się o Rachelę, uważany | brzegi grobu wysypane są ziemią. | zapewne najwięcej t. zw. ubogich | wego. niedawno wydruków dzieł 
cios śmiertelny, zadany uświęconej żałoby się atoli to- miano raczej budowanej na cześć Washingtona | jest za wzór cierpliwościi wytrwa- | Jeden Sedh odkopano zupełnie do- | miejskich, którym zapomogę da- isa t ae rh 
koranem i tradycyą instytucyi, Z | miastu Chicago, które co do „świ- |i obeliska z marmuru, który wy- | nia. "Tymczasem w mieście naszem | brze i Josine w nim 8 wielkich | wać musi; zapomogi udzielano tak DE AES e EI 


Ograniczenie niewolnictwa do- 
mowego w Sansibarze. 


Niedawno temu poruszono w an- 
gielskiej Izbie gmin sprawę nie- 
wolnietwa na wyspach tworzących 
sułtanat sansibarski, oddany obe- 
enie na mocy angielsko - niemiec- 
kiej ugody, pod protektorat An- 
glii. Podsekretarz stanu Fergusson 
oświadczył wtedy, że sułtan Sansi 
baru zajmuje się wraz z konsulem 
angielskim obmyśleniem odpowie- 
dnich przepisów prawnych w celu 


wielkiem oburzeniem i goryczą. Na 
razie wprawdzie panuje w Sansi- 
barze spokój. Telegramy tamtejsze 
donoszą, że ludność muzułmańska 
przyjęła dekret sułtański z ponurą 
rezygnacyą. Widocznie spodziewa- 
no się już, a raczej obawiano, że 
z objęciem protektoratu przez An- 
glią, tę z pośród państw ecropej- 
skich najzawziętszą nieprzyjaciótkę 
niewolnictwa, rozpocznie się też 1 
energiczna akcya w celu zniesienia 
niewoli. Ale jakie tam myśli i pla- 
ny pod tą pozorną rezygnacyą się 


niny” o wiele przewyższyło Cin- 
cinnati. Nazywają to miasto także 
Queen City, królową miast, lub też 
(Queen of the West, królową za- 
chodu. Nazwy te pochodzą z czasu, 
gdy Cincinnati niezaprzeczenie by- 
ło metropolą handlową Zachodu. 
Smoky City, miastem dymu lub 
sadzy, jest Pittsburg, Pa. -Na- 
zwa ta od czasu zaprowadzenia ga- 
zu naturalnego w Pittsburgu nie 
jest właściwą i należy się prędzej 
miasta Cleveland, bo tam wskutek 
używania niezmiernej ilości węgli 


stawiono na pamiątkę żołnierzy, 
którzy padli w r. 1814 przy obro- 
nie miasta przeciw Anglikom. 

O mały włos bylibyśmy zapo- 
mnieli o Milwaukee, które jest 
nazwane „grodem śmietankowym.” 
Niemcy nazywają to miasto ,„Ate- 
nami  niemieckiemi” (Deutsch 
Athen), ponieważ tam się ma znaj- 
dować wiele uczonych niemieckich 
albo też „Bier - Athen”, niezawo- 
dnie dla tylu tam się znajdujących 
browarów i sławy milwauckiego 
piwa. 


(Warszawie) są narzeczeni; którzy 
w obiegłą sobotę obchodzili 25ro- 
cznicę swego narzeczeństwa. Histo- 
rya tej pary znaną jest szerszemu 
kołu towarzyskiemu. W 1866 roku 
dnia 2 sierpnia odbyły się uroczy- 
ste zaręczyny i termin ślubu oznaczo- 
no na listopad. Przed tym termi- 
nem zmarła pani „*,, matka narze- 
czonej, niechętna związkowi córki 
z pobudek, istotnie nigdy nie zba- 
danych. Nieboszczka w pozostawio- 
nym testamencie zaklęła córkę, aby 
pana X+ nie poślubiała a w razie 


urn, 2 małe, dwie łzawnice z podsta- 
wkami i przykrywkami, obok je- 
dnej urny stała miska kształtu pukle- 
rza. Dwa groby są odkopane i nieru- 
szone, a przykryte są nader wiel- 
kiemi kamieniami. Do jednego z 
tych grobów widoczny wchód. Pod 
ziemią więcej spotyka się kamieni, 
A zapewnę należą do innych gro- 
ów. 


— W Pile, usiłowali socyaliści 
rosyjscy odbić policyi socyalistę 
Sławińskiego, którego po odsiedze- 
niu więzienia w  Plotzensee pod 


łatwo, że nawet po nie zgłaszały 
się osoby, mające względnie za- 
możne dzieci w mieście. W no- 
wszym czasie wykazało się, że ma- 
tka pewnej szewcowej także pobie 
rała zapomogę; magistrat skarzył 
o to szewca a sąd obwodowy ska- 
zał go na zapłacenie 214 mr. do 
kasy miejskiej, jako sumę kobiecie 
tej wypłaconą. 


Szlązk. 


Raków. Mimo to, że niejedno- 


Jay Gould i Chapul.epec. 


W Stanach Zjodnoczonych wstrzy- 
muje się Jay Gould od zrażającego 


, okazywania niezmiernego bogactwa 


i okazuje obywatelską pojedyncezość 
i prostotę. Lecz na morzu w wspa- 
niałym swym jachcie jest wielkim 
panem. Lecz jeszcze większą wspa- 
niałość chciałby zimą rozwinąć, 
lecz nie w Stanach Zjednoczonych, 
ale w Meksyku. 


Blizko stolicy meksykańskiej 


“TYSIAC NOCY 
I JEDNA" 
POWIEŚCI ARABSKIE. 


Zawiera przeszło dwa tysiące 
pięćdziesiąt stronic pięknego 
wyraźnego druku. 

ge: Mia. E T. LLA 


W mocnej oprawie 3 księ- 


Cena 


s f - s ukrywają, co mówią Arabowie w à TERS ak : > KO f s 
mo- K 2. AF 3 ` staj: ste chmury niespełnienia ostatniej woli matki Š zał : : Z yórku porf 
„ograniczenia niewolnictwa a zaciszu domowem, pomiędzy sobą, smolnych. adw > EAE ET > E Ear swego bł J ławieństwa, | Berlinem wieziono do granicy rosyj- krotnie ostrzegano robotników na- | NEnośl Sig ne pago ps AA - > EN 
wego. tego na razie nikt nie wie, bo w dymu, które mei moda a to miasto E ~ 5 y ego k ogos ay o ovi SÓW wydać władzom | szych przed wędrówką do Hambur- i na stromej aaa, z po wspa- | gi po 4 tomy w jednej ksią- 
j dniu nastę- a , „. |i okolicę a spadające sadze plamią POI SKA osłuszna i kochająca córka wolę EJ 21 aao. , e; : „o. | niałego zawsze zielonego lasu cy- : | , 
Tymczasem już w € | obec skrytości charakteru arabskie- 2a. opacają } . matki spełnia. Przysięgła jednak | rosyjskim. Zamach się nie włał, a gu, gdzie podobno kontraktów nie AA o stary zamek Chapulte- | żce z złotemi wyciskami 


rozniósł telegraf po całym 
Świecie wieść, iż sułtan Sansibaru 


go nikt dowiedzieć się pewnie nie 
zdoła. 


odzież i bieliznę 1 nadają budyn- 
kom ciemną, sadzową barwę. Da- 


nigdy nie wyjść za mąż. Rozko- 
chany X., nie mogąc skłonić narze- 


jeden z napastników rosyjskich zo- 
stał aresztowany. 


dotrzymują i niskie ceny za robo- 
ty płacą, wybrała się tu ztąd zna- 


. 


pec,” połączony z miastem przez 


aleę cypresową. Na tym słynnym 


Cona.. t 


.$ 4.75. 


wydał dekret ograniczający nie- . AAS - wniej było w Pittsburgu jeszcze | ; "M D()T ) ` JAk 5 ; czna liczba mularzy i cieśli do 
bić bry ss odka yz: wysokim sto- Pomiędzy ludnością niewolniczą, gorzej. — Pittsburg nazywa się ZIEMIE POLS KIE. czonej do sprzeciwienia się woli — Zabawne ogłoszenie znajduje | rzeczonego miasta. "oby Ginie pagórku stał k.edyś pałac Monte- Emi AGR 
pniu. Jest to krok bardzo ważny, murzyńską, wywołał dekret sułtań- | także Iron City, gród żelazny, z Wz matki, jest wiernym pierwszemu się w jednym z ostatnich numerów | zawiodła ich nadzieja dobrego za- | 7UMY; na miejscu tej budowli Az- mugracya żydów. 


mogący pociągnąć za sobą nadzwy- 
czajne następstwa, dla tego warto 
mu poświęcić baczniejszą uwagę. 
* Otóż w dekrecie owym czytamy na 


ski, porozlepiany w językach arab 
skim i' angielskim po wszystkich 
placach i ulicach, niesłychane wzru- 
szenie. Niewolniey odczuli instyn- 


przyczyny niezmiernej ilości tam 
się znajdujących fabryk żelaza i 
przedmiotów żelaznych. 

Railroad City, grodem kolejo- 


POD MOSKRAI.EM. 


Z Wilna donoszą: Sezon poża- 
rowy rozpoczął się już u nas na 


uczuciu. Tak więc oboje przez 
ćwierć wieku pozostali narzeczonemi. 
W sobotę dnia 2 bm., jako w ro- 
cznicę swych zaręczyn spowiadali 


, Orędownika* powiatowego wieluń- 
skiego. Brzmi ono, jak następuje: 
„Żona moja Julia F. z domu G. 
gdzieś mi się od czwartku podziała. 


robku. x s 

— Zaborze. Do naszego ko- 
ścioła przybył jakiś łobuz i dał 
się w nim zamknąć, oczywiście 


twków stanął w przeszłem stuleciu 
»ałac hiszpańskich wice - królów. 
ałae stoi jeszcze a pagórek jest 
mocno obwarowanym. Odważnie 
zdobyło go 43 lata temu wojsko 
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Kmigracya żydów do południo- 
wej Afryki, a zwłaszcza do Trans- 
vaalu, w ostatnich 3 latach tak 
wzrosła że jeden z emigrantów za- 


. = . . iż i zie- è r 7 owr A > lei i i y io- - . z Ą . 
wstępie, iż wszelkie rozporządzenia ktowo, iż dekret ten jest zapowie wym, nazywa czyli raczej nazywa- dobre. Zewsząd donoszą o pożarach | się i komunikowali, podczas zakupio- | Uczciwy znalazca może ją sobie przez nieostrożność — zakrystyana. BY. czął już wydawać gazetę w języku 
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zupełną prawomocność. Dekret nie 
znosi więc żadnego z dawniej wy- 


danych ogólnych rozporządzeń anti- 
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dlowi en gros, handlowi importo- 
wemu, podczas gdy niewolnictwo 
domowe, t. j. sprzedaż lub zamiana 
niewolników będących już w po- 


będzie wykonywanym. W innych 
stósunkach i okolicznościach oba- 
wiaćby się można, iż pozostałby 


wszy krok, zmierzający do prze- 
obrażenia pojęć muzułmanów i do 
powolnego, lecz skutecznego znie- 
sienia niewoli domowej, co z na- 
tury rzeczy pociągnąć musi za 80- 


począł rozwijać, dła której to przy- 
czyny nazwano to miasto „grodem 
kolejowym Zachodu.” 


delphia nazywa się także grodem 
miłości bratniej, nie dla tego, że 
ludzie się tam jak bracia kochają, 
lecz dla tego, że wyraz ten grecki 


chat włościańskich. Ponieważ zaś 
pożar ów wybuchł w pocy, podczas 
snu ludzi ciężkiej pracy, nie wszy- 


jącą korespondencyą z Równego 

z podpisem „A. Wołyniec*: 
„Zaraz po stłumieniu rokoszu 

polskiego z roku 1863, poszkodowani 


jaca u krewnych, wyprawiła ucztę, 
w czasie której głośno oświadczyła, 
że ani na chwilę nie przestała ko- 


do największych rozmiarów doszła 
w pow. słupeckim, gub. kaliskiej, 
gdzie 44,6 proc. własności ziem- 
skiej jest w posiadaniu cndzoziem- 


kę Annę Dobroszyńską z Rogowa 
za nieludzkie obchodzenie się z jej 
6 letnim pasierbem, skutkiem cze- 


lipca przed południem jechał na 
wozie deputatnik Wojciech Bloch, 
pochodzący z Zalesia pod Lidzbar- 
kiem, z Dobrzynia do Osieka. W 


wnętrza szafy (tabernaculum), gdzie 
się monstrancya znajduje. Ale po- 
nieważ zamek ten jest bardzo kun- 


fenygi. Świętokradzcy dotąd je- 
szcze nie wyśledzono. 

— Bytom. Przed tutejszym 8%- 
dem karnym stanął oskarzony 0 


zamku. , Meksykańska szkoła woj- 
skowa została później przeniesioną 
do tamtejszych budynków. Znaj- 


największy pan w Meksyku. Ofia- 
rował rządowi  meksykańskiemu 
pięć milionów dolarów za to miej- 
sce. Odmówiono mu, lecz obe- 


smo wychodzi, jak donoszą dzien- 
niki odeskie, liczba żydów emigran- 


że w Ameryce bardzo niechętnie 
są wtdziani. Niedawno w Nowym 
Yorku nie wypuszczono na brzeg 
114 żydów emigrantów i wrócono 
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zoo to przynajmniej tolero- 
ot 


City of Eims — gród wiązów 


z szczególną jakąś gorliwością sta- 


dalej częstochowski 21,4 proc., 


ski kolbą w głowę tak silnie, że 
Bloch się przewrócił. Żołnierz bił go 


Ukradł on swemu proboszczowi ks. 


choć skarbiec meksykański pienię- 


wiednie środki na osiedlenie się w 
Stanach Zjednoczonych. 
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się niewolników zrodzonych w nie- 
woli lub pojmanych w dawniej- 
szych latach. I nowy ten dekret 
sułtański niewolnictwa domowego 


Włoszech nazywają „la bella” lab 
też „la dominante”, Medyolan „la 
grande”, Mantuę „ia gloriosa”, Ge- 
nuę „la superba”, Paduę „la dotta” 


Washington, siedzibę rządu 
Stanów Zjednoczonych, wyłożono 
według nader wspaniałego planu, i 


Wołyniu do tego już stopnia zasta- 
wione były krzyżami i kaplicami, 
że dawny nasz ruski (!?) kraj z 
powierzchowności stał się polskim 


według wiadomości zebranych przez 
wydział statystyczny magistratu 
wynosiła w woku zeszłym 445,770 


czem mu żebro złamali i rozmaite 
inne rany w głowe zadali. Po tem 
wszystkiem zawlekli go żołnierze 


rzonym wyraźnie osobę, która od 
niego pieniądze odebrała, ale oska- 
rzony wypierał się uporczywie kra- 
dzieży, choć przed poszkodowanym 


ką dumę narodową a zwłaszcza są 


dumnymi z posiadania Chapulte-- 


pecu. Lecz z jakiemi uczuciami 
musieliby spoglądać na wzniosły 


Niezwykle licznych krewnych 
posiada książę gwecki, który kilka 
tygodni temu przyszedł na świat 
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więc i nadal własnością swych pa- i Z „w ech MARZE Rocks. skie (2?) owe krzyże i kaplice sta- chłopeów i11,053 dziewcząt.) Zmar- | skiej pomocy przez 8 godzin na znaczniejsze - Bany _DIPNIĘCZY -wW Wyprzedaż taka słynnej narodo- | bahek ciotecznych, sześciu kuzynów 
nów i nadal przechodzić będą w | W30 J> Szy nowią nic innego, jak pomniki „mę- ło 15,104 osób, w tej liczbie 7433 | kordonie, a następnie wleczono go | złotej monecie. Gdzie pieniądze wej meksykańskiej własności by- |i dwie kuzynki. Jest on siódmym. 


spadku z ojca na syna. Ale uzy- 


skają natychmiast wolność, jeżeli > pih E EPE : z: : >olska (7)< ; A z” drugie, do Obórek, Wompielska ` A ny Zjednoczone chciały sprzedać ra ni ; Ą 
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wiające prawych spadkobierców. 
Ważnym bardzo jest przepis, ty- 
czący się obehodzenia z niewolni- 


dla wyśmiewiska lub innej przy- 
czyny. Zwyczaj ten przeniósł się 


właściwej nie miało innej nazwy, 
i dla tego niezawodnie nie zaszko- 


Detroit ma przezwę „City of 
the Straits”, gród cieśniny. Detroit 


braltar) co się w angielskim języ- 


ku wyraża przez liczbę mnogą 


Przezwisko to do- 


czenników, którzy cierpieli w roku 


nia kraju ruskiego z zewnętrznego 
kolorytu polsko-katolickiego, jeszcze 
w drugiej połowie siódmego dziesię- 


mężczyzn i 6571 kobiet. 


gubernii wołyńskiej, porozlepiano 


ogłoszenia w imieniu gubernatora 


przez 5 dni z jednego miejsca na 


do Prus. Przy tej aferze zabrano 
Biochowi pugilares z dokumentami 


przechowuje, tego dotąd nie wyja- 
wił. Sąd skazał ġo na 2 lata wię- 


świadków, posądzonego o krzywo- 
przysięstwo. U więziono także bra- 


łaby tak haniebną, jak gdyby Sta- 


ta Lincolna . lub nawet „Biały 


Dom” jednemu z najgorszych po- 


wnukiem cesarzowej Fryderykowej,. 


Fryderykowa była w drodze do. 


córki, do której spieszyła, by być 
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ścicieli obchodzić sig będzie z nie- 
wolnikami swymi zbyt srogo i o- 
krutnie, i jeżeli wypadki takie 


do odnośnych miast. 
Cleveland, O., jest zwanem 


śniny, która łączy jezioro St. Clair 
z jeziorem Erie. Po indyańsku na- 


Bezak, wydał rozporządzenie, iżby 
wszystkie krzyże postawione na dro- 


powinien się zaopatrzyć w pasz- 


kazał się zbadać p. dr. Janko- 


wskiemu, który też w świadectwie 


POD AUSTRYARIEM. 


przygotowawcze do budowy nowe-- 
go pałacu dla siebie w  Atenach,. 
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niego i domu jego niewolnicy u- 


miasto to odznaczało się liczbą i 


field, Ill, gdzie jest mnóstwo 


jenerałzguberna'ora) upoważnienie. 


pocztowe, = pesyłając pieniądze i 


wskich z wygnańcami. Korespondent 


Józefa Toczyskiego, Romana Żu- 


Nieszczęśliwy monarcha. 
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sułtana, posiadającą niewolników. 
Ale najważniejszym ze wszystkich 
jest przepis ostatni. Według prze- 


pisu tego wolno będzie niewolni- 


kom okupić wolność swą pienię- 


dzmi i uzyskać prawa wolnych o- 


bywateli. Przepis ten nasuwa mia- 
nowicie stowarzyszeniom antinie- 


Windy City z powodu prawdopo- 
dobnego chełpienia się-i junakeryi 
chicagoskich podróżników. — (0- 
beenie nazywa się „Empress City 
of the West.” Cesarzowa Za- 
chodu.) 

„Ateny Ameryki” jest nazwa, 
którą się często zaszczyca miasto 


którą nazwą się cieszy Louis- 
ville w Kentucky, dla licznych, 
choć nie wielkich wodospadów. - 
St. Louis nazywa się „Mound 
City”, grodem pagórków i to z 
przyczyny licznych ręką ludzką u- 
sypanych pagórków, które się znaj- 


— dzięki czemu zewnętrzność kra- 
jn nabrała nieco ruskiego odcienia; 
(!) w ostatnich’ wszakże latach 
krzyże katolickie na drogach znów 
"stawiać poczęto w gubernit wołyń- 
skiej i kraj ruski na nowo naby- 
wać zaczął pozoru polsko-katoli- 
ckiego. Żeby nie być gołosłownym, 


ście jechać po niego. Niektórzy 
muszą w tym celu jechać do gub. 
mohylowskiej, mińskiej lub czerni- 
chowskiej. Rozporządzenie guberna- 
tora dotyczy również innych miast, 
miasteczek i wiosek, jak n. p. Du- 
bna, Łucka, Krzemieńca i Poczajo- 


i tamże się ożenił, stracił niedawno 
żonę, która mu pozostawiła dwoje 
dzieci. Śmierć tę tak sobie wziął 
ów czeladnik do serca że dostał 
zapalenia mózgu, które go przez 
dziewięć miesięcy przykuło do ło- 
ża. W końcu kwietnia wyszedł 


pełniła publiczność po brzegi. W 
nabożeństwie, które odprawił ks. 
Kalman, wzięły udział wszystkie 
cechy z chorągwiami i młodzież. 
Po nabożeństwie odśpiewali obecni 
klęcząc: „Boże coś Polskę.* 


— W  Antonowie, pow. tarno- 


panny młodej. Rodziny Pecc'ich, 
Spezzów i Salimei'ch, oraz mnó- 
stwo osób z arystokracyi rzymskiej 
obecnych były ślubowi. Po cere- 
monii i śniadaniu, jakie w sali 
kanoników liberyańskich było da 
ne, państwo młodzi, przebrawszy 


jego powoli uległa wpływom cho- 
roby Niedawno temu Otton od- 
mówił przyjmowania pokarmów, a 
w postanowieniu tem trwał tak 
silnie, iż po wielu dopiero stara- 
niach udało się lekarzom  podstę- 
pem zmusić go do jedzenia. Wstręt 
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Dla mniej obeznanych ze stósun- 
kami wewnętrznemi państw muzuł- 


między jego mieszkańcami i z po- 
wodu mnóstwa naukowych i lite- 


cowy, jest popularną nazwą dia 
miasta New Orleans, La. Sta- 


kowa do m. Grycewa, nie dawno 
postawiono dwa krzyżepomniki; w 


wynajmowali swoich lokalów, ponie- 
waż w tym czasie będą potrzebne 


niebawem pristaw przyaresztować 
i sprowadzić do policyi, gdzie mu 


Horoch 1 Guntner, komendant żan- 


darmeryi. W- Liszkach pod Kra- 


ale kazał własnym kosztem mie- 
szkanie nowożeńców umeblować. 


tuniu. Cały dzień zajęty jest skrę- 


aniem papierosów, które, zaledwo 


mańskich, dekret powyższy wyda- | rackich zakładów, które tam usta- „A tymże powiecie na drodze, w bli- | mieszkani: E wojskofacań | nówiako 3 A : : 
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jach tych od razu niewolnictwa 
znieść nie można, gdyż spowodo- 
wałoby to zupełny przewrot nie 
tylko ustroju państwowego i spo- 


zwę „Nowoczesne Ateny.” Boston 
s% P 

nosi także nazwę grodu drobnostek 

(City of Notions), ponieważ jest 

stolicą Yankees'ów, że tak powie- 

my; Hub of the Univers — piasta 


rzy rzeka Mississippi, przez co do- 
stała kształt półksiężyca. Później 
przy przedłużeniu miasta budowa- 
no nad skrętem rzeki w innym kie- 


runku idącym, tak iż część miasta 


— 


jednem słowem rozporządzenie 
jenerał-gubernatora Bezaka zostało 
zapomnianem i Wołyń zaczyna się 
znów polszczyć i stawiać u siebie 
pomniki swoim buntownikom. Cóż 


— Warszawa. Z Radomia dono- 
szą, że w dniu 3 sierpnia pożar 
zniszczył prawie do szczętu osadę 
dawniej miasteczko Jedlińsk odle- 


nie uwzględniono; nie pozwolono mu 
nawet pisać do nich. Transportowano 
go od ż8go kwiętnia z miejsca na 
miejsce, z ziniecia do więzienia, 
aż znowu zachorował; przebył więc 


że ochotnicze wiejskie ze Smier 
dzący, Tyńca, Piekar i Cholerzyna. 

— Miasteczko Mikołajów, odda- 
lone kilka mil od Stryja, stało się 


Jle jest zwierząt na świecie? 


Wcale ważna sprawa.... Nie- 


dawno obliczono ilość koni i zwie- 


mu zabierają przedtem, zmuszają 
go do jedzenia, ilekroć napada go 
wstręt do potraw. Przy nakrytym 
i zastawionym stole siada lekarz w 
piwa szambelana służbowe- 


łecznego, ale i stósunków rodzin- 5 8 
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życiem i pojęciami ludności muzuł- | szych mieszkańców. Nowo - yorczanie (Gothamici) mieli | tak łatwo, mianowicie, jeśli wszy- x gdzieindziej nie znano litości! zamieszkałej w Kołomyjskiem. W | Rosyi jest najwięcej koni: 20 mi- | wprzód zjeść coś musi, a potem. 
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rozbudzić jej fanatyzm i popchnąć 
ją do czynów, które bądź co bądź 
sprawie antiniewolniczej by się nie 


położenia miasto Hannibal w 
Missouri. Wyraz „Bluff? oznacza 
wysoki, stromy, prostopadły pra- 
wie brzeg nad rzeką lub jeziorem 


którzy się szczycili, 


mądrymi, chociaż tak było. 


nie 


iż są bardzo administacyjnych wykonywane będą 


tak samo, jak przytoczone wyżej 


Gotham jest miejscowością w Not- | rozporządzenie jenerał-gubernatora 


*ingham, Anglii, która odgrywa 


Bezaka. 


Znowu jeden! Z Poznania dono-, 


szą: Hr. Aleksander Szembek sprze- 
dał wieś swoją Słupię, w pow. kępiń- 
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— Murzyni w Toruniu. W tutej- 
szej, jak pisze „Gaz Tor“, restau- 
racyi w strzelnicy obsługuje garson 
prawdziwy murzyn. Drugi murzyn, 
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Zipser, obywatel m. Przemyśla i 


które posiadał w Przemyślu i ze 
znacznym zasobem pieniędzy, bo 
z sumą około 40,000 złr. wsiadł do 
pociągu pospiesznego, odchodzące- 


żyje obecnie na kuli ziemskiej. 


milionów świń. Szkoda, że nie 
obliczono, ile też jest osłów na 
świecie. Byłaby z pewnością li- 
czba pokaźna. y 


rosów. Žwolna Otton, 


Otton czem prędzej pochłania po- 
dane mu potrawy, poczem chwyta. 
papierosy i ucieka do komnat 
swoich. 


przysłużyły. Lepiej więc powoli 
czas przebywał w tych stronach, w wielkiem 
wprawdzie ukryciu dla wszystkich: alə nie 
dla nas, któreśmy go kilka razy widziały; 
upewnił on nas, że skoro nadejdzie potrzeba 
wyjazdu zawiadomione będziemy, a że dotąd 
nie nas nie doszło: o radę tedy prosimy ja 
sobie w tym razie postąpić mamy. 


„Na tę pewność usiadł i patrząc na obie 
slostry: 

— Przedewszystkiem sprawy publiczne, 
moje panie! — zawołał, i zwrócił się do pana 
Kazimierza: 

— W jakimże stanie zastałeś panie marszałku 
Okopy Śtej Trójcy? -— pytał. 

— W bardzo nędznym — odrzekł zapytany | 

i — wszystkie roboty z muru mocno uszkodzone, 
ziemnemi je zastąpić trzeba będzie i to «d 
strony Żwańca, bo jak lody puszczą, to z je- 
dnej strony Dniestrem z drugiej Zbruczem 
oblana ta góra niedostępną będzie; a do 
umocnienia bateryami trzeciej wszelkiego doło- 
żę starania. 

— A ochotników dużo też przybywa? — 
pytał biskup, 

— (o dzień po kiikudziesięciu, i jeżeli tak 
potrwa, to daleko ich więcej będzie, niż w 
Żwańcu i Okopach pomieścić będzie można, 

— Dostateczna liczba żołnierza — mówił 
biskup — z takiem dowódzcą jak ty panie 
marszałku, niepodobnych nawet rzeczy doka- 


wał, a obie panie wraz z panem Kazimierzem, 
koło owego stołu orzechowego zasiadły. Na 
twarzach obu malowało się jakieś pomięsza- 
nie, zapewne skutkiem tych solennych zapro- 
sin do rozmowy będące; spostrzegł to pan 
Kazimierz, i zaraz z powagą ozwał się do 
nich: 

'— Nadeszła przecie długo oczekiwana “chwi 
la wzuowienia boju z nieprzyjaciołmi kraju, 
i okolica ta będzie niewątpliwie świadkiem 
pierwszych usiłowań naszych; na razie bowiem 
w Chocimiu stanęła decyzya, że ja i brat 
mój Franciszek zajmiemy Žwaniec i Okopy 
Śtej Trójcy, dwa punkta strategiczne jeszcze 
przez wielkiej pamięci króla Jana za ważae 
uznane; bo armii tureckiej aieprzyjacielskiej 
bronią one przejścia Dniestru, sprzymierzonej 
zaś z nami ułatwiają je; dla tego to wszelkie 
zapasy w bliskości tych dwóch punktów 
nagromadzono. W takiem położeniu pojmą 


Na takiem to młodzieńcu zalety i wdzięki 
królewiczowej silne zrobiły wrażenie; otaczał 
on ją czcią i uwielbieniem cichem wprawdzie, 
ale wymownem dla serca kobiety, a jeżeli 
słowo jakieś zdradziło to uczucie, to było 
one obleczone w takie formy poszanowania, 
tak wiele domyślać się dawało, czego usta 
wymówić nie śmiały, że wzbudziło w biednej 
opuszczonej szczególną sywpatyę i jakieś 
rzewne uczucie dla jej wielbiciela. 


= 


bo gdyby jednem słowem, jednem spojrzeniem 
zachęty, dała im poznać, że dzieli uczucia 
moje, o! wtenczas czuję, żebym zapomniał 
o ludziach i świecie, i żył tylko dla szczę- 
ścia... Ale byłożby to godne nas obojga 
połączenie?... Ona żona innego, ja żołnierz 
przysięgły Wiary i Wolności!... Nie! nie 
marzmy nawet o tem — zawołał z uniesieniem 
—enie dla mnie rozkosze miłości! Walka i 
wieczna walka! czy z wrogiem, czy z sobą, to 
moja dola na tym świecie, 

I długo wzruszony chodzi? z przyjacielem, 
zanim był w stanie złączyć się z resztą towa- 
rzystwa, 

A królewiczowa? zapyta mnie kto... 

Sam nam sam ze starościną, wzruszona, 
wewnętrzną staczała walkę z sobą, i gorące 
łzy wylewała biedna; a kogo by dziwiło to 
usposobienie, miech spojrzy w jej przeszłość. 


N 


| położą w przewódzcach: bo są ludzie — 1m- 
wił — którym prywata stokroć milsza od 
dobra ogółu, a cały ten obraz tak dobitnie 
był skreślony, że wszystkich oczy zwróciły 
się na pana Bierzyńskiego, którego wielu za 
zręcznego raczej intryganta i ajenta starej 
królowej, niż za wylanego obrońcę swobód 
narodowych uważało, 

Wkrótce potem pan Pac. z marszałkiem 
Łomżyńskim pojechali dla obejrzenia nagroma- 
dzonych za staraniem pana Kierskiego zaso- 
bów, a niedługo udali się przedniejsi konfede- 
raci na naradę do Chocimia. , 

Wszystkie części Polski reprezentowane tain 
były. Pan Pac i podkomorzy Narbutt przedsta- 
wiali Litwę, Pułascy i dwóch z okolicznej 
szlachty Wołyń i Podole, pan Bierzyński 
Wielkopolskę, dwaj Łomżanie Xięstwo mazo- 
wieckie, największą zaś powagę w kraju, bo 


— Miłościwa pani — odrzekł młodzian — 
pewien ja jestem, że bezpieczeństwo Waszej 
Królewiczowskiej Mości i jej siostry tak mo 
cno obchodziły księdza biskupa, że niebawem 
będą panie miały wiadomość od niego. 


— Listowną tylko chyba — mówiła królewi- 
czowa — ata jest niedostateczną do załatwienia 
wielu ważnych kwestyi, bo trzeba panu wie- 
dzieć, że przed kilkunastu dniami pożegnał 
nas stryj w daleką udając się podróż, i któż 
wie, czy dziś w Wiedniu, a może i w Pary- 
żu nie znajduje się. 

— Może to być — odrzekł młodzieniec — 
ale kto zna księdza biskupa i sposób trakto- 
wania interesów, ten nigdy z pewnością powie- 


Lata minęły, a obiecujący młodzieniec prze- 
szedł oczekiwanie. Podziwiany przez wszy- 
stkich dla niesłychanej odwagi, śmiałemi ru- 
chami na wojnie wróżący znakomitego wodza, 
pięknej i rycerskiej powierzchowności, tych 
ram, w które najczęściej przyroda  ustraja 
wybrańców swoich — takim po trzechletniem 
niewidzeniu ukazał się pan Kazimierz królewi- 
czowej. 


W szesnastym roku życia zaślubiona Relacye k nim, jakie jej robił pan Zarzy- hetmańską, przedstawiał pan Wilczek, wysłan- ; 3 p dzieć nie może, gdzie się on znajduje, bo » ; 
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starannie wychowana,  niezapragnęła ona spotkaniu, i krótka, ale pełna uczucia rozmo:- | tylko nieobecności biskupa Kamienieckiego, | ży 2 przyczyny przejścia zd tureckiej, wają, to kot 04 Gać zę Hisku gens 
korzyści jej przynależnych, ale stósownie | Wa, jaką z nim miała, przekonywały ją, że | o którego bytności w tych czasach na Podolu pobyt ich w Dunajowosc way iEpadobnysa, Kiedy domawiał tych słów, jakiś szel.st | się A ań: è ź s 


io tem zawiadomić panie mam sobie za 
obowiązek. To wydalenie zasmuci niewątpli- 
wie wszystkie serca im wylane, ale pewność 
bezpieczeństwa ich osładzać będzie to przykre 
wrażenie. . . 
Wysłuchawszy przestrogi pana Kazimierza, 
odrzekła królewiczowa: Że przyjazd ich i 
dłuższy pobyt w Dunajowcach za radą i na 
żądanie księdza biskupa Kamienieckiego nastą- 
pił, który miał różne do tego powody; niepo 
dobna im tedy nie przedsięwziąć bez jego 
wiedzy. 5 
— Nie wiem ja — dodała — czy wiadomo 
panu marszałkowi, że ksiądz biskup jakiś 


zrobił się po za siedzącemi paniami, odwró- 
ciły się też przestraszone, 1 ujrzały jedną 
część szaty bibliotecznej otwierającą się, za 
nią ukazało się ciemne przejście, a w niem 
stał ksiądz biskup Kamieniecki. 
Obie siostry zerwały się z siedzenia. 
— Stryju kochany Bóg cię tu sprowadza! 
— zawołały i pospieszyły na powitanie go, 
Uściskał on je serdecznie, panu Kazimierzowi 
podał rękę, którą on ucałował, a potem prze- 
zorny prałat spojrzał na drzwi do bawialai 
prowadzące. 
-— Qzyśmy sami? — zapytał, 
— Nikt tu nie wejdzie, zaręczam — od- 
rzekła pani Świdzińska. 


mało kto wiedział, a i ci utrzymywali, że się 
wydalił teraz. Dwa dni trwała narada w Cho- 
cimiu, a trzeciego znaleźli się wszyscy razem 
w  Dunajowicach, i zajęci byli obszerną 
korespondencyą, którą na wszystkie strony 
kraju rozesłano. 

Marszałek Łomżyński, którego zajęcie było 
całkiem wojskowe, wieczory spędzał w towa- 
rzystwie pań, i zaraz drigiego dnia po powro- 
cie z Kamieńca, po kolacyi, oświadczył obu 
siostrom, że ma potrzebę pomówienia z niemi 
na osobności, « te wyszły z nim do biblio- 
teki. | 

Zam kniętych drzwi do hawialni paź pilno- 


— Słyszałem ja — mówił — rozmowę 
waszą z panem marszałkiem Łomżyńskim, i 
radę jaką wam dawał, to i w zupełności 
podzielam zdanie jego. Opuścić Dunajowce . . 
jest dla was koniecznością; jedźcie tedy za- ' 
Wisłę, a raz na tamtej stronie, u xiężrej 
wojewodziny lubelskiej możecie , czas" jakiś 
zabawić, b» chociaż Janowiec jest na samym 
brzegu rzeki, myślę jednak, że nie tak prę- 
dko wojna przeniesie się w Zaw ślańskie strony. 
Potem naturalnie udacie się do Maleszowej, 
albo Sulgostowa, a gdyby i tam wam nie 
było bezpiecznie, to w Piaskowej Skale, „albo 
w Suchej, mile was przyjmą Wielopolscy a 
ztamtąd, i na Węgry i do Moraw nie daleko, 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


ani czas, ani oddalenie nie wyrugowały jej 
obrazu z głębi duszy młodzieńca. 

I gdzież jest kobieta, któraby obojętną 
być mogła na szczytne uczucie, jakie wzbu- 
dzić potrafiła w człowieku zalet pana Kazi- 
mierza? Łatwo tedy pojąć wzruszenie królewi- 
czowej; na łono siostry pochyliła ona głowę i 
obie rzewnie płakały. 

Na drugi dzień rano solenne było nabożeń 
stwo, Xiądz Marek miał kazanie; proroczym 
duchem przepowiadał on klęski, jakie brak 
jedności i ducha stronnictwa na kraj sprowa 
dzić mogą, dalej ze znaną wszystkiem prawdomo- 
wnością zalecał oględność w zaufaniu jakie 


dò woli męża ciche na łonie rodziny swojej 
prowadziła życie. Lekkomyślny małżonek z 
niczem nie- usprawiedliwioną obojętnością 
zaniedbywał ją, a w końcu opuścił; a ona 
te lata spędziła albo u ciotki, Xiężnej wojewo 
dziny w Janowcu, albo w Sulgostowie, gdzie 
dobrym uczynkom religijnym oddaną była. 

Na początku tego obrazku powiedziałem, 
jak los ją zetknął z rodziną Pułaskich ; poznała 
ona pana Kazimierza, osiemnastoletniego 
chłopca, pełvego energii i gotowości do poświę- 
eenia, do tego wykształconego, z zapatry waniem 
się poważniejszem nad wiek, i wielkie wróżą- 
cego nadzieje, 


ad t 
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ASHINGTON. 


—— 


Washington, 20 sierpnia. 
Ministeryum stanu odebrało dzisiaj 
od posła Mizner telegram, który 
opiewa, że pośrednictwo Stanów 
Zjednoczonych tak w Guatemali 
jak i w San Salvadorze dobrym 
zostało uwieńczone wynikiem i że 
pokój wkrótce nastąpi. 

— Bióro spisu ludności podaje 
liczbę mieszkańców w wielu mia- 
stach. Milwaukee ma więc 203,979, 
88,392 więcej jak w r. 1880. 
Allegheny City ma 104,967 — 
26,285 więcej jak 10 łat temu; 
Seattle (Washington) 43,914 czyli 
40,381 — Tacoma (Washington) 
35,858 —— 34,760 więcej jak w r. 
1880. 

Washington, 22 sierpnia. 
Wydział dla pracy podał dzisiaj 
izbie niższej różne dodatki do pra- 
wa przeciw kontraktowemu naj mo- 
waniu robotników zagranicznych 
i żadnemu cudzoziemeowi nie ma 
być wolno na mocy ugody, która 
go obowiązuje do służby lub pra- 
eys wstąpić na terytoryum Stanów 
Zjednoczonych a właściciel okrętu, 
który przy woz! kontraktowego ro- 
botnika, musi go zabrać napowrót 
do portu, w którym wsiadał na 
okręt, i podpada „oprócz tego karze 
pieniężnej 1 więzieniu. 

Ktokolwiek pobudza robotnika 
lub rzemieślnika za granica do e- 
migracyi do Ameryki, przez obie- 
cywanie mu pracy przez ogłosze- 
nia lub w inny sposób, podpada 
karze, a cudzoziemcowi, który w 
ten sposób dał się nakłonić do e 
migracyi, jest zakazany pobyt w 
Stanach Zjednoczonych. 

Prawo to nie odnosi się do ak- 
torów z powołania, artystów, ludzi 
miewających odczyty, osób ducho- 
wnych, prefesorów przy wyższych 
szkołach (kolegiach) lub semina- 
ryach i śpiewaków z powołania. 


i 


AMERYKA. 


Wielki strajk kolejowy. 


New York, 30'sierpnia. Wiel- 
ki mistrz „Rycerzy Pracy” Pow- 
derly powiada, że strajk odtąd 
przestał być sprawą towarzystwa 
łokalnego, lecz że całe stowarzy- 
szenie „Rycerzy Pracy” nim się 
zajmie i że zostaną użyte wszystkie 
środki, aby go przeprowadzić. 
Dzisiaj po południu bowiem .by- 
li Powderly i Devlin, należący tak- 
że do rady wykonawczej „Rycerzy 
Pracy”, u Webba, prezydenta New 
York Central kolei, u którego się 
znajdował Tousey, także urzędnik 
kolei. Rozmowa trwała 20 minat. 
Devlin pytał Webba, czy zgadza 
się na śledztwo przyczyn, dla któ- 
rych niektórzy ludzie zostali z pra- 
cy wydaleni. Webb odpowiedział, 
że śledztwo jest niepotrzebnem, że 
towarzystwo kolejowe zarządza ko- 
leją i że on (Webb) nie rozumie, 
jakim sposobem inni mięszają się 
do spraw obchodzących tylko za- 
rząd kolejowy. 

Devlin zapytał się następnie, czy 
nie powinien zdać publiczności 1 
robotnikom kolejowym rachunków 
co do zarządu koleją, w czem 
wszyscy mniej lub więcej są zain- 
teresowani, na co Webb nie odpo- 
wiedział. "PAR 
Devlin oświadczył następnie, iż nie 
jest rzeczą potrzebną mówić dalej 
o tej sprawie, gdyż kompania. ko- 
lejowa oświadczyła, iż jest meza- 
wisłą w swych czynnościach. 


New York, 2! sierpnia. Dzi- 
siaj odbyły się narady dla ustano- 
wienia punktów pojedynczych co 
do rozpowszechnienia strajku po 
wszystkich kolejach pod kontrolą 
Vanderbilta _ poxostających. — 
Sweeny, wielki mistrz stowarzysze- 
nia zwrotnikarzy mniema, że ogól 
ny strajk nie wybuchnie. 

New York, 22 sierpnia. Z 
dniem dzisiejszym kończy się dru- 
gi tydzień strajku na kolejach Van- 
derbilta. Ludzie, którzy utracili -na- 
dzieję, że zmów dostaną zatrudnie- 
nie pod własnemi warunkami, zgro- 
madzają się dzisiaj wieczorem w 
różnych ich halach. 

Komisarz stanowy dla sądów ro- 
zejmczych wysłał oc ezwę do Webba, 
wiceprezydenta kolejowego b do 
Powderlego, wielkiego mistrza 
„Rycerzy Pracy”, w której ich za- 
prasza na konferencyę, aby obra- 
dować nad Środkami i drogami, 
dla ukończenia strajku — czy to 
przez arhitraoy lub iR w inny 

, Powderly przyjął propozy- 
As Webb odpowiedział, + 
nie widzi potrzeby takiej konfe- 
rencyi. A 


Nieszczęście na Central Pacific 
kolei. 


Z Emigrant Gap, Cal., donoszą 
22 sierpnia: W Cascade wydarzy- 
ło się dziś wielkie opo gre Po- 
ciąg towarowy No. 19 stał dzisiaj 
w Summit zatrzymany tylko ha- 
muleami powietrznemi a maszyni- 
sta udał się po więcej wagonów. 
Hamulce puściły, a ponieważ wa- 
gony nie były także zatrzymane 
hamulcami ręcznemi, cały poviąg 
wszedł w ruch na dość skośnym 
torze. W Cascade wjeżdżał pociąg 
towarowy No. 23 właśnie na tor 
poboczny, lecz kilka wagonów znaj- 
dowało się jeszcze na torze głó- 
wnym, gdy szybkością wiatru nad- 
biegł „dziki” pociąg. 

Nastąpiło gwałtowne zderzenie 
„i kawałki rozlatywały się w wszy- 
stkich kierunkach. ` Konduktorzy 
Kimgley i Connelly i hamownicy 
Beaver i Lewis zostali zabici na 
miejscu i kilku innych z służby 
kolejowej zostało ciężko pokaleczo- 
nych. 17 wagonów zostało potrza- 
skanych, jako i po boku toru się 
znajdujące dachy „służące dla o- 
chrony przed śniegiem, podczas 
gdy domek dworcowy wpadł do 
oblizkiej przepaści. Nieszczęście 
byłoby mogło być jeszcze stra- 
szniejszem, „gdyby się nie był „Ate 
lantic Express” spóźnił. Pociąg to- 
warowy 23 skorzystał z tego spó- 


kikidssnA HANNULA, wagę 
Nr. 808 ma piękną machoniową okład. 
kę, machoniowe klawisze i klucze, 
wklęsłą otwartą deskę do kluczów, 
złote i niklowe ozdoby, niklowe rogi i 
klamry, dubeltowe miechy, 10 kluczy, 
8 stopsów, 4 gatunki piszczałek: à 

Cena sklepowa $13.00. Nasza cer, 
hurtowna $6.50. Chcesz kupić pierw- 
szej klasy dobrą harmonijkę z dobrym 
głosem, nie zaniedbuj czasu, ale przy- 
8lij zaraz po jedną. Za każdą ręczymy, 
że jest w najlepszym stanie muzykal- 
nym. Ręczymy, że będziesz zadowolo- 
ny, albo zwrócimy pieniądze. Gdzie 
tylko w jakiem mieście jednę przedamy, 
to jesteśmy pewni że i więcej przedamy. 
Pamiętajcie, że my po.egamy na do- 
brych przymiotach tej harmoniki, aby 
zachować sobie waszą i waszych przy: 
jaciół przychylność. Jest ona zgrabna, 


mocna i trwała, i kosztnje tylko $6.50. 
Prz obstalinku przyślij pieniądze 
w liście rejestrowanym albo rzez 
Money Order, albo przyślij jednego 
dolara, a my resztę ściągniemy przez 
C.0.b. z przywilejem egzaminacył 
przed zapłaceniem. 
HENRY MERZ & CO, 
— następca po 
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| Burza w Philadelphii, 


Podczas gwałtownej burzy, która 
dnia 21 sierpnia szalała po nad 


i T hiadelpiis i okolicą, wicher wy- 
nio 


walił połu wy mur wspólnej 
stajni kompanii tramwajowych na 
J2 i 16, lU i I1 ulicach, przyczem 
spadła część dachu i potrzaskała 
niektóre wagony. Cztery osoby 
zostały na miejscu zabite, trzy zaś 
tak pokaleczone, iż lekarze wątpią 
o utrzymaniu przy życiu; trzech 
innych poniosło lżejsze rany a je- 
den człowiek zaginął; niezawodnie 
został także zabity. 

Dnia następnego donoszą: Pod- 
czas nocy szukano trupów w rumo- 
wiskach stajni, którą wczoraj wi- 
cher spustoszył. Dzisiaj rano zna- 
leziono zmiażdżone ciało Johna 
Christy; nie znaleziono więcej tru- 
pów i zdaje się, że liczba ofiar 
ogranicza się na pięciu ludziach. 


Wag'm koljowy, który się 
oderwał, przyczyną śmierci 
t przestrachu. 


Re ading, Pa., 22 sierpnia. 
Dzisiaj rano, krótko przed 11 go- 


dziną, wydarzyło się straszliwe 


nieszczęście na Mount Penn Gravi 
ty kolei, która wchodzi na górę 
Mount Penn położonej 800 stóp 
powyżej Reading, kolej ta poczyna 
się przy granicy miasta i prowadzi 
do wierzchołka góry 5 mil od mia- 
sta oddalonego. Wagony powraca- 
ją inną drogą na miejsce wyjazdu 
1 to za pomocą własnego ciężaru. 
Dzisiaj „wyjechał wagon z 18 pasa- 
żerami I potrzebował na to 30 mi- 
nut. Na wierzchołku góry znajdu- 
je się wieża, z której szczytu pasa- 
żerowie mogą się cieszyć widokiem 
okolicy w okręgu 30 mi- 
lowym. 
„Zdaje się, że parowóz oderwał 
się od wagonu, po przybyciu do 
wieży, zkąd wagony za pomocą 
własnego ciężaru się spuszczają, 
gdy jeszcze pasażerowie w nim się 
znajdowali, wskutek czego wagon 
się począł cofać. Owe piss mil 
przebył w. pięciu minutach. Pozo- 
stał atoli na torze i przebył szczę- 
śliwie wszystkie skręty, aż gdy 
przybył do płaszczyzny, podczas 
gdy pasażerowie wydawali okrzyki 
przestrachu i niektórzy z nich ze- 
skoczyli. Przybywszy na dół wa- 
gon zeskoczył z toru i zwalił się z 
50 stóp wysokiego nasypu, u któ- 
rego podnóżka pozostał leżącym 
zupełnie przewrócony. Przywołano 
natychmiast lekarzy i innych, któ- 
rzy się zajęli ocaleniem pasażerów. 
Cztery osoby zostały zabite na 
miejscu. Z dwunastu <anionych 
niejedni także przypłacą życiem. 
Dwie niewiasty, pomiędzy niemi 
jedna z dzieckiem w ręku, zesko- 
czyły gdy wagon był w pędzie. 


Podeszły wiek. 


W Martinsville, Indiana, mieszka 
Mary Stefford licząca lat 118. 
Urodziła się w Oldham powiecie 
w Virginii i przesiedliła się po 
wojnie domowej do Martinsville, 
gdzie mieszka u wnuczki. Jest 
zdrowa na ciele i umyśle i w sta- 
nie zająć się pracą domową. 


Osmulone i opierzone. 


W pobliżu Manor w Pennsylva- 
nii osmolono i opierzono w tych 
dniach dwie młode damy nie cie- 
szące się najlepszą renomą a pocho- 
dzące z sąsiedniego miasteczka. W 
Manor występowały w roli takiej, 
że ta się nie podobała: pewnej li- 
czbie enotliwych młodych ludzi, 
którzy im kazali się z miasteczka 
wynosić i nigdy już nie powracać, 
jeżeli się nie chcą narazić na nie- 
przyjemności. Damy te atoli po- 
wróciły znów do Manor; wynikiem 
było, że zawleczono je do pobliskie- 
go lasu, polano smołą i obsypano 
pierzem. 


Znowu jeden. 


Lekkomyślnym człowiekiem mu- 
si być były pastor metodystów, J. 
H. Shirley z Caroline powiatu w 
stanie Maryland. Przełożeni jego 
wysłali go do terytoryum iye 
skiego, aby tam dzikim głosił 
ewangielię, lecz pastor peeta 
rozpocząwszy swe dzieło rozkocha 
się w pięknej Indyance i żył z nią 
w tak nazwanem dzikiem małżeń- 
stwie. O rozszerzaniu web rr 
nie było już mowy, a naczelnicy 
młodego człowieka, który zapo- 
mniał o swych obowiązkach, znie- 
śli go z hańbą i wstydem dla nie- 
go z urzędu pastora. Wina mlo- 
dego pastora jest tą większą, po- 
nieważ krótko przed wyjazdem do 
Indian Ter. ożenił się z piękną 
1 wykształconą niewiastą. 


Złodziej koni liczący lat 88. 


W tych dniach uwięziono w 


Kansas City, Mo., złodzieja koni 


liczącego 83, wyraźnie ośmdziesiąt 
i osiem lat. ashington Water- 
man, tak się nazywa starzec, prze- 
był już 25 lat w domach poprawy 
i niedawno temu, gdy po dziesięcio- 
letnim areszcie zą kradzież koni go 
wypuszczono na wolność, oświad- 
czył, że się uda do Kansas City i 
w przeciągu doby ukradnie konia i 
wóz Stary złodziej dotrzymał sło- 
wa, lecz został wkrótce po wyko- 
naniu kradzieży schwytany i nieza- 
wodnie resztę dni swego życia prze- 
pędzi po za kratkami. . 


Nieszczęście na pociągu cyr 
kowym. 


Pierwsza sekcya pociągu cyrko- 
wego firmy Barnum & Bailey ro- 
zerwała się w piątekna Grand Ra- 
pids i Indiana kolei w pobliżu 
Shelbyville i trzech z siedmiu Ju- 
dzi stojących na pietfonnig gdzie 
pociag się rozerwał, spadło, James 
Smith z Çincinnati zostat odrzucony 
na bok i lekkie tylko odniósł po- 
kaleczenia, lecz artin Foley z 
St. Louis i Ira Bundle z*Flint, 
Mich., zostali straszliwie poranieni. 
Pierwszy umarł zaraz po przewie- 
zienia go do szpitala w Kalinianóo: 


« nienia, aby się dostać do Summit. a drugi w kilka godzin później. 


Ostatnia z szczepu Wyandotte. 


W tych dniach umarła w Upper 
Sandusky, Ohio, ostatnia Indyanka 
z plemienia Wyandotte. Małgo- 
rzata Salomon, tak się nazywała 
zmarła, urodz ła się w r. 1816, 
licząc lat 18, wyszła za mąż za Da- 
wida Young, także Indyanina lecz 
już nawróconego do religii chrze- 
ściańskiej, któremu porodziła ośmio- 
ro dzieci, które atoli wszystkie już 
umarły, Po śmierci Younga wdo- 
wa licząca lat 18 wyszła za Jana 
Salomon, który atoli już w r. 1876 
przeniósł się do wieczności, a teraz 
poszła za nim „stara Małgorzata“ 
jak ją sąsiedzi nazywali, jako ostat- 
nia swego szczepu do niebieskich 


pół łowczych. 


Chłodna podróż. 


Czterech włóczęgów odbyło w 
przeszłym tygodniu podróż z Chi- 
cago do Nowego Yorku w”wago- 
nie ochłodzonym lodem (Refrigera- 
przybył do 
Nowego Yorku usłyszano gwałto- 
wne pukanie z jednego z wagonów, 
a gdy go. otworzono, wystąpiło z 
niego czterech włóczęgów, którzy 
podróż trwającą cztery dni odbyli 
w lodowatym owym wagonie. Ży- 
wili się w przeciągu tych czterech 
dni chlebem, który mieli przy so- 
bie, i lodem., Odnośnie do powyż- 
szych warunków byli dosyć zdro- 
wymi; przechodziły ich tylko dre 
szcze, a ponieważ byli zgłodniały- 
mi, miłosierni urzędnicy kolejowi 
kazali im podać ciepłą strawę i 


tor). Gdy pociąg 


puścili na wolność. 


Bliższe szczegóły o cyklumie w 
Wilkesbarre i okolicy. 


Wilkesbarre, 29 sierpnia. 
Rozumie się, że przy niezmiernem 
spustoszeniu, którego przyczyną 
był wczorajszy wicher, nie było 
prawie podobieństwem dokładnie 
się przekonać o stracietak w wła- 


sności jak i żyć ludzkich. 


Wielkie domy, w których mnó- 
stwo mieszkało ludzi, zostały po- 
zbawione dachów, w wielu zaś przy- 
padkach zupełnie zniszczone i to 
w czasie, gdy mnóstwo ludzi po 
ulicach się znajdowało. Najbardziej 
ożywiona część miasta w pobliżu 
dworeów przedstawia niezmierny 
widok spus'oszenia. Tam zostały 
pociągi pasażerskie i towarowe u- 
niesione z toru i poobalane, pod- 
czas gdy inne siłą wichru pchane 
pędziły naprzód. Dziwną jest rze- 
czą, że stósunkowo mało ludzi u- 


traciło życie. 


Huragan zjawił się tak nagle i 
towarzyszyły mu masy ciemnych, 
nizko się spuszczających chmur, 
tak iż każdy został awk 

o 


Burza wybuchła o godzinie pół 


szóstej. Ciemne chmury, z których 
raz po raz wysuwały się błyska- 
wice, okazały się w kierunku po- 
łudniowo - zachodnim od Plymouth, 
głośny grzmot towarzyszył przy- 
bliżającej się burzy a  grożący 
deszcz zmusił ludność do szukania 
przytułku. Nasamprzód uderzył hu- 
ragan na „Vulcan Iron Works”, 
lejarnię James'a Norris, Keystone 
młyn, które wszystkie doznały u- 
szkodzeń. Potem szalała burza 
wzdłuż Main ulicy, obalając wszy- 
stkie budynki na zachodniej stro- 


nie ulicy aż do Academy ul. § 


Maine i Franklin ulice zostały za- 


walone prawie drzewem, dachami i 


rozwaliskami. Idąc wtenczas w kie- 
runku wschodnim wicher zamiatał 
wszystko po Boss i Hazle ul, o- 
brócił się potem ku Washington ul., 
odwiedził kościół św. Maryi, prze- 
rzucił się potem na dworce Lehigh 
Valley i Jersey Central kolei, na 
browar Stegmeiera i znikł potem 


w sąsiednich górach i lasach. 


Burza w Texas 


Z San Antonio donoszą 21 sier- 
pnia: Miejscowość Mason, stolica 
Mason powiatu, została w niedzielę 
nawiedzona burzą wichrowatą, któ- 


ra spnstoszyła wszystko, co się w 
jej drodze znajdowało. Tor burzy 
był milę długim, lecz tylko 60 jar- 


dów szerokim. Drzewa, płoty, sia- 
no i t. d. zostały przeniesione do 


sąsiedniego powiatu, mnóstwo by- 
dła utraciło życie, kalka domów 
zostało rozwalonych, lecz szczęśli- 
wym przypadkiem nikt nie utracił 
życia. 


Republikanie w Wisconsin. 


Z Milwaukee donoszą 20 sier- 
pnia: Na konwencyi stąnowej, któ- 
ra się dzisiaj odbyła, postawiono 
za kandydata na gubernatora znów 
Hoarda i oświadczono się za prze- 
orowadzeniem prawa  szkólnego 

ennetta. 4 

W platformie jednogłośnie przy- 
jętej oświadczają republikanie swą 
przychylność dla szkół publicznych, 
które są najgłówniejszym faktorem 
wychowania ludowego i obowiązu- 
ją się takowe popierać, wzmocnić 
i ich bronić. Uznają także wartość 
szkół prywatnych i kościelnych, 
które istnieją bez zapomogi z fun- 
duszu publicznego i oświadczają, 
że szkołom tym nie chcą stawiać 
żadnych przeszkód. Są atoli za 
przeprowadzeniem prawa Bennetta, 
ba chcą takowe odmienić o tyle, 
że ojciec lub opiekun ma mieć 
prawo oznaczyć porę roku i miej- 
sce, czy tem jest szkoła „publiczna 
lub prywatna, gdzie dzieci mają 
pobierać nauki. 

e 


Niebezpieczny negier prz bity 
„„widłami, 


W Talmadge, sześć mil „od 
Akron, Ohio, spostrzegły dzieci 
farmerów, bawiące się w środę w 
stodole, że się coś pod sianem ni 
sza. Myśląc, że to dziki kot lub 
inne jakie zwierzę, przywołały ro- 
botnika, który schwycił widły i 
przebił niemi na swe zadziwienie 
negra. Jeden z zębów przez oko 
został wtłoczony do mózgu zadając 
ranę śmiertelną. W negrze pozna- 
no niejakiego Johna Williams, 
znanego przez policyę w wszystkich 
większych miastach, jako jednego z 
najniebezpieczniejszych ludzi. Wil- 
liams zamordował dwóch ludzi i 
siedział już trzy razy w więzieniu 
w Columbus, Ohio, zkąd piedawno 
ubiegł po 15 letnim w nim poby- 
cie. W kieszeniach jego znałeziono 


dziejskie i mnóstwo wartościowych 
przedmiotów skradzionych w owej 
okolicy. 


BACZNOŚĆ! Istnieje niebezpiecz: ństwo 


jeżeli się zezwala przez niedbałość na coraz 


większą bezczynność nerek. Śmiertelne odmiały 


choroby Bright'ai diabetis (obfity odchód uryny 
z materyą słodką) „rozbiją drogi statek zdrowia, 
jeżeli bez wioseł na takowe zapłynie. Pęcherzyna 
także, jeżeli jest beczynną, jeżeli rozsądne le- 
czenie nie skieruje szybko steru do portu bez- 


pieczeństwa, zostanie przywaloną przez miałkI 


piasek choroby. Wybierając środek pędzący 
urynę, wybierzcie HOSTETTERA STOMACH BIT- 
TERS, które podniecają renalne organa, bez roz- 
jątrzenia takowych, czego się możua spodzie- 
wać po nielekerskich środkach pobudzających, 
do których się wielu udaje. Te mają dążność 
reakcyi szkodliwej. Bitters orzeźwiają nerki i 
pęcherzynę wraz z nerwami i organami trawne- 
mi, iw ten sposób pomagają stale. Pomagają 
także w dwójnasób przez zapobieżenie i leczenie 
przerywanej i pofolgującej febry, Podbijają 


także żółciowość, zatwardzenie | reumatyzm, 


nabity rewolwer, przyrządy zło- 


wdopodobnie nie wyzdrowieje. 


Niewinnie w więzieniu, 


przebywają od tego czasu w wi 


Alviso owczarza zabili i wraz 


schwycił 


w więzieniu siedzących ludzi. 


Dzika jazda z góry. 


wnicy poszli za jego 


skały. Konduktor został przy tej 


sposobności śmiertelnie raniowym a 
człowiek zajmujący się reparaturą 


wozów zabitym. 


Strzelił do córki mniemając, że to 


złodziej. 


Z Ilazardsville, Pa., donoszą ?2go 
Mamie Hogan, licząca 
lat 20, umiera w domu ojca wsku- 
tek rany odebranej wczoraj rano 
pomiędzy 2i 3 godziną. Panna 
Iogan ma wiele wielbicieli, lecz 
serce-jej zdołał ująć Fred Walton, 
wybitny młody człowiek w tej 
miejs:owości mieszkający. Jej ro- 
dzicom nie podobał się jej wybór, 
a ojciec, który jest surowym czło- 
wiekiem, oświadczył, że musi się 
wyrzec Waltona bezwarunkowo. 
Była _ posłuszną, leez mimo 
widywali się 
potajemnie. Wszystko szło dobrze 


sierpnia: 


to kochankowie 


aż do wieczora poprzedniego, gdy 
Mamie potajemnie opuściła swa 
sypialnię i poszła z Waltonem na 
bal, z którego dopiero o 2giej z 
rana powrócili. Mamie weszła do 
domu z podwórza. Zdjąwszy trze- 
wiki pocichu wchodziła po scho- 
dach, gdy nagle dał się słyszeć od- 
głos wystrzału i zokrzykiem dziew- 
szyna padła. Ojciev jej, który strze- 
lif mniemając że ma do czynienia 
z złodziejem, pobiegł na miejsce 
gdzie padła, i z przerażeniem spo- 
strzegł córkę w niedzielnych szatach 
okrytych kwiatami, śmiertelnie ra- 
nioną. Spytana, jakim sposobem o 


tej godzinie się znajdowała na 


schodach, odpowiedziała, że tylko 
dotrzymała słowa Fredtowi,. iż z 
nim pójdzie na bal. Ojciec rozpacza 
prawie. 


Nie uduło się. 


Z nowego więzienia Elgar po 
wiatu, w wschodniem Illinois, z 
miasteczka Paris, ubiegł w tych 
dniach więzień w sposób, który jest 
oryginalnym a niezawodnie i zupeł- 
nie nowym. W więzi niu tem wszy- 
stkie cele posiadają z prewetem 
komunikacyę za pomocą rur, przez 
które te cele zimą bywają ogrzewa- 
wane. Niejaki McGill, złodziej 
kieszonkowy, któregoby można uwa 
żać za chłopca, bo waży tylko 90 
funtów, za pomocą towarzysza swe- 
go w celi, niejakiego Edwarda 
Norris, wyjął jednę z rur w pre 
wecie, przesunął się przez otwór 


tylko jedenaście cali szeroki i przez 
kocioł służący do rozgrzewania zimą 
dostał się do piwnicy czyli sklepu, 
z którego ucieczka byla łatwą. 


Norris chciał go nfśla ować; po- 


nieważ zaś był grubszym, jak McGill, 


rozebrał się do naga, posmarował 


całe ciało mydłem i wlazł w otwór 
lecz nie mógł się przez niego prze- 
dostać ani też cofnąć. Tak po- 
został dwie godziny nim dozórca 


więzienia nadszedł i go wyswobodził. 


Zabił syna. 


Krawiec Józef Klitzman mie- 
szkający przy Martin ulicy w Cle- 
veland, Ohio, rozgniewał się na 
swego l4letniegosyna, takiż w niego 
rzucił wielkiemi nożyczkamii ugo: 
dził go w bok. Wynikiem było, że 
chłopiec na wieczór umarł. Po czynie 
upamiętał się Klitzman i chciał 
sobie życie odebrać. Wstrzymano 
go atoli i umieszczono po za kra- 


tami więziennemi. 


W szaleństwie zabija żonę i 
pięcioro. dzieci. 


Farmer Quinn, mieszkający 12 
mil od Livingston, Mont., zabił 
żonę i dzieci. Człowiek ten zwa- 
ryował, a gdy go znaleziono, sie- 
dział w kącie izby i obgryzał ciało 
z ręki jednego z zabitych dzieci. 
Wszystkię trupy były straszliwie 
pokaleczone a ręce I nogi odcięte 
od kadłuba. Chciano szaleńca 
uwięzić, lecz ten nie dał się nikomu 
przybliżyć do siebie i dla tego mu- 


siano go zastrzelić, 


O śliwkę został w tych dniach 
śmiertelnie raniony współpracownik 
przy czasopiśmie „Evening Sun“ w 
Detroit, Mich., i to przez Włocha 
handlującego owocem. Crimmins, 
23letni wykształcony człowiek kupił 
od Antoniego Manill śliwki, a gdy 
za takowe chciał zapłacić, Włoch 
zarzucał mu, że wziął jednę śliwkę 
za wiele. Śmiejąc się odpowiedział 
Crimmins, że nie jest złodziejem 
owocu, lecz w tej chwili wydobył 
Włoch rewolwer i strzelił raniąc 
Crimminsa w dolną część brzucha. 
Włoch ubiegł, lecz został później 
schwycony w stajni innego Włocha. 
Lud rozjątzony chciał go powiesić 
lecz policyi udało się go umieścić 
na stażyi policyjnej. Crimmins pra- 


Bracia Francisco i Josć Maria 
Alviso zostali w roku 1879 skazani 
niewinnie na dożywotne więzienie i 


zieniu w San Quentin w Californii. 
W wspomnianym roku został w 
Salinas, w powiecie Monterey, za- 
mordowany owczarz John Ruthland 
i za Świadectwem młodego Meksy- 
kańczyka Euladio Martinez, który 
przysięgał, że widział jak bracia 


chatą spalili, Francisco i José po- 
mimo przysięgi, iż są niewinnymi i 
pomimo braku innych dowodów, 
zostali skazani na dożywotne wię- 
zienie. Martinez został później także 
posłany do San Quentin za rabunek 
i kradzież koni — i kilka dni temu 
na łożu śmiertelnem wyznał, że 
bracia Alviso niewinnie zostali ska- 
zani, i że występował przeciw nim 
jako fałszywy świadek, ponieważ 
mu kiedyś Josć Alviso, gdy go 
przy kradzieży, skórę 
wygarbował i ponieważ go namówił 
do tego niejaki Harry  Esalines, 
który tymczas m też już się poże- 
gnał z życiem, a który mu za to 
zapłacił. Przyjaciele ludzkości sta- 
rają się obecnie u gubernatora o 
ułaskawienie dwóch tych niewinnie 


Z Denver, Col., donoszą 23 sier- 
pnia: Trzech ludzi zostało dziś rano 
zabitych i trzech ranionych w po- 
bliżu Lyons, Col., wskutek „zdzi- 
ezenia* się pociągu składającego 
sięz 7 wagonów naładowanych 
kamieniami. Pociąg pędził na to- 
rze skośnym i naraz spostrzegł in- 
żynier, że z niewiadomej przyczyny 
utracił kontrolę nad pociągiem, 
którego bieg stawał się coraz pręd- 
szym. Inżynier Norton spostrzegłszy 
to, skoczył z parowozu i zabił się. 
Palacz wtenczas przelazł przez wóz 
z węglami (tender) i che ał wydobyć 
kołek żelazny łączący parowóz z 
wagonami, lecz nie mógł. Z tej 
przyczyny też zeskoczył i został 
znacznie poranionym. Dwaj hamo- 
z przykładem. 
Jeden z nich został zabitym a drugi 
niebezpiecznie ranionym. Pociąg 
poni tak aż do miejsca, gdzie 
amienie miały być składane, i tu 
się przewrócił. Wagony się potrza- 


— 


Potop. 


Kilka lat temu prorokował ktoś, 
że gaz naturalny dopomoże nam do 
niezmiernej sensacyi — do zjawiską 
przyrody, w obec którego straszli- 


we «powodzie rzek Hoangho 


Yanktockiang, wybuch wulkanu 
Krakatow, trzęsienie ziemi na wy- 
spie Ischia i iune podobne stra- 
szliwe wypadki, mają być tylko 
małemi żartami natury. To zjawi- 
sko natury miało się wydarzyć w 
ten sposób iż cały okręg gazu na- 
turalnego w Ohio i Indiana pewnego 
dnia miał wylecieć w powietrze, a 
na jego miejscu pozostałaby ogro- 
mna dziura, do którejby się wlały 
zabierając wszystko wody jeziora 
Erie — nowy potop. Piękne miasta 
znajdujące się nad brzegiem jeziora 
Eriei pokrywające ów okręg fabry- 
czny miałyby zniknąć i miliony 
ludzi w okamgnieniu utraciłyby 


życie. 


Mała powódź — która szezęśli- 
wym przypadkiem mało narobiła 
szkody, w istocie niedawno temu 
się wydarzyła w wspomnianym 
okręgu gazu naturalnego. W po- 
bliza Waldron, w Shelby powiecie, 
prawie w środku stanu Indiana, 
tylko 35 do 40 mil od Indianapolis 
w kierunku południowo-wschodnim 
tydzień czy dwa temu wydarzyła 
się gwałtowna eksplozya gazu na- 
turalnego i to w miejscu, w którem 
dotychczas nie znaleziono gazu. 
Gdy pierwsi ludzie dążący w kie- 
runku łoskotu przybyli na pagórek 
znajdujący się w pobliżu Flat Rock 
potoku tam w kierunku południo- 
wo-zachodnim płynącego, widzieli 
około dziesięć akrów roli się podno- 
szących i spadających i z najmniej 
pięćdziesiąt szczelin woda w górę 
od 6 do 8 stóp a po nad wodą pło- 
mienie do wysokości 15 do 20 stóp 
się wznosiły. Koryto potoku było 
rozerwane a woda z niego lała się 
do szczelin. Z brzegów rzeczki, 


które się składają z kamienia wa 


piennego, były powyrywane olbrzy- 
mie bloki, niektóre w wielkości 
domów nawet. Gaz niezawodnie 
zapalił się od ognia, który tam 
naniecono, aby zniszczyć suche ga- 
łęzie itd., a wiatrem pędzone pło- 
mienie zniszczyły całe pole kuku- 


rudzy. 


Wybuch wody i gazu ma jeszcze 


trwać i ma się nawet więcej gazu 
. z . P . 
ulatniać jak poprzednio. Zarazem 


zniża się ziemia w niektórych miej- 


seowościach cokolwiek. W owej 
okolicy szukano już poprzednio 
gazu, lecz małe tylko jego ślady 
znaleziono. Najbliższe znaczną ilość 


gazu wydające źródło jest przeszło 


trzy mile oddalonem. 


Autor owej powyżej  wzmianko- 


wanej przepowiedni uzasadnia ją. 
jak następuje: Wskutek tak Jli- 
cznego wiercenia dziurdo próżnych 
tylko gazem napełnionych miejsc w 
wnętrzu ziemi musi nastać konie- 
cznie wpływ powietrza-do owych, 
że je tak nazwiemy, rezerwoarów 
podziemnych gazu.  Pomięszanie się 
zas powietrza z gazem natnralnym 
musi zaś koniecznie wywołać stra- 
szliwą eksplozye, skoro ta miesza- 
nina gdziekolwiek będzie miała 
styczność z gorącą częścią wnętrza 


ziemi. 


Będzie to sprawą geologów zha- 
dać, czy w powyższym przypadku 
COŚ podobnego się wydarzyło. Ża- 
łować tylko trzeba, że taka wielka 
ilość materyału palnego się marnuje, 
bo o ograniczeniu strumieni gazu 
nie ma mowy. Gorączka ma być 
tak wielką, że -niepodobieństwem 
jest przybliżyć się dò palącej się 


ziemi na sto- kroków. /Tszeba sie 


także obawiać, że wybuch ten 


zmniejszy obfitość najbliżej położo- | 


nych źródeł gazu. 


|, Szczególny obchód. 


Szczególną rocznicę obchodzono 
w tych dniach w mieście Mexico. 
Była to 369 rocznica dnia, w któ- 
rym ostatni z cesarzy Azteków 
Cuanhtmoc przez hiszpańskiego 
napastnika Ferdynanda Cortes zo- 
stał na śmierć umęczony, ponieważ 
niə chciał lubnie mógł wskazać miej- 
sca, gdzie poprzednik jego Montezu- 
ma ukrył niezmierneswe skarby, Ob- 
chód odbył się na placu Reformy 
a w nim brali udział, oprócz ty- 
sięcy krajowców pochodzenia in: 
dyańskiego, prezydent Diaz, naj- 
wyższe obywatelskie i wojskowe 
władze i trzy bataliony piechoty, 
których kapele wspólny Sloty 
koncert. * Na końcu urzędowego 
obchodu złożył prezydent Diaz wie- 
niec na pomniku nieszczę*liwego 
cesarza, a następnie gdy już Indy- 
anie obecni podstawę pomnika ob- 
rzucili kwiatami, cieszył się lud aż 
do późnej nocy tańcami i piciem 
napoju narodowego „pulque.” 


Nowe królestwo w Europie. 


Nowe królestwo w Europie, nie- 
znane dyplomacyi, statystyce 1 po- 
pularnej geógrafii, odkryli angiel- 
scy korespondenci pism kontynen- 
talnych. W północno-zachodniej 
stronie Szkocyi znajduje się wyspa 
Str Kilda, ani nominalnie, ani fak- 
tycznie niezajęta przez żadne mo 
carstwo, zupełnie niepodległa, uży- 
wająca wszelkich praw samodziel- 
nego państwa. Mieszkańcy składa- 
ją się z kilkuset rodzin rybackich, 
cichych, zamiłowanych w pracy i 
w pokoju, a usposobionych monar- 
chieznie, bo formę ich rządów two- 
rzy królestwo z królową, a nigdy 
z królem na tronie. Skoro królo- 
wa wejść pragnie w związki mał- 
żeńskie, składa berło. Właśnie te- 
raz, jak piszą korespondenci angiel- 
scy, wakuje posada królowej. Upo- 
sażenie jej tworzy: bezpłatne mie- 
szkanie i utrzymanie w  rybacktej 
chacie, odzież i 5 funtów szterlin- 
gów rocznej listy cyw lnej. 


Dla przykładu, 


Na pewnym folwarku w  Styryi 
ściągano wino czerwone, a jeden 
wielki kubeł, napełniony po brze- 
gi, pozostawiono przed domem. 
Był wieczór, a wół pociągowy, do- 
konawszy dziennego trudu, wracał 
spokojnie do obory. Skręcając ko- 
ło domu, natrafia na kubeł, staje, 
łeb głęboko schyla, niezwykły tru- 
mek bardzo mu smakuje, schyla 
łeb jeszcze głębiej i pije, pije — 
aż się cały kubeł a i Po- 
tem chwiejnym krokiem podążył 
do obory. — Mija jakiś czas, aż 
nagle niebezpieczna moc wina po- 
czyna szaleć. 'Wół ryczy, kopie, 
rzuca się na ziemię i zrywa sznury, 
któremi go krępować chsiano. — 
Gdy ujrzano wypróżniony kubeł, 
dorozumiano się przyczyny szaleń- 
stwa i posłano po weterynarza, 
Ten zarządził rozmaite środki 
lecznicze, zimne okłady i tusze i 
nareszcie biedny wół przyszedł do 
siebie. Ale chociaż ludzie szydzą 
z rozumu wołu, mogą sobie w tym 
wypadku wziąść przykład z niego 


— bo gdy tylko ujrzy kubeł ów 


fatalny, zaraz zawraca i inną dro- 


gą dąży do obory! s 


„am 


BOLESŁAW czyli Dalszy Ciąg 


PIĘKNA HISTORYA O CIER- 


LUDZIE LEŚNI i wieszcze Dzieci 
WYPRAWA NA SYBIR i osta- 


ŚLUB KRÓLEWSKI — Warsza- 


WYPRAWA PO ŻONĘ, według 


O JEksnauk JÓZEFIE BE- 
DWIE RÓŻE, powiastka histo- 


O OOCEE: IZY ET, 
W mocnej oprawie ze złoconym 
AIE e E E N S 60 
DZIECI WDOWY,’ powieść mo- 
DALA, opo: S V AYSER D 30 
W mocnej oprawie ze złoconym 
SGKOJIKIGA -sn aa 60 


OJCIEC KAPUCYN czyli zwy- 
JAWĘDZIARZ, zbiór gawęd we- 


KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO 


CZWARTY ROCZNIK TYGO 


KATALOG 
KSIĄŻEK 


drkowanych w drukarni “Gazety Polskiej” 


w. DYNIEWICZA, 


— W — 


Chicago - 5 


Książki historyczne, powie- 


ściowe, bajeczne i z 
piosneczkami. 


Kiąg dalszy.) 
LISTEK WŚRÓD BURZY, epizod 


z wojny  francuzko — pruskiej, 
praet OWA esaea araneae 10 


MYNHAUSEN NOWY, ten z 
długim nosem czyli dziwaczne 
podróże 1 figle .... -.........10 


NOWY SBOWIZRZAŁ i Awantu- 
ry jego. Z ziemi pomorskiej 
rodem. — Z ośmiu obrazkami. 
02 dlo = KZiwo zk ONG, EE 
— Ta sama w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem.. ..60 


HRABIA PAROBKIEM U KMIE- 
CIA, powieść wyciągnięta z Ka- 
mot, Ramotków Wilkońskiego 
PPE SIRENE SEE i 


JAN ORLIK, znalezione dziecko 
w gniaździe orlem pod Krako- 
wem, powiastka .„.......... 10 


BUTY DZIADUNIA. Opowiada- 
nie Jana Zacharyasiewicza 10 
HISTORYA o wielkim wojowni- 
ku polskim Gabryelu Hołubku. 
Opowiadanie z dziejów polskich 
przez Józefa Grejnerta ....10 
RYMOTWOR HISTORYCZNY 
o. wyjścia, Pułku Czwartego 
Piechoty Liniowej z Warszawy 
11 grudnia i830 r. z opisem 
trzech pierwszych bitew stoczo- 
nych 14 lutego pod Zakrzewiem, 
17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod 
Grochowem, przez ostatniego we- 
terana z tegoż pułku, który z 
karabinem w ręku był w tych 
bitwach czynnym i we wszyst- 
kich inrych oprócz Warszawy 
(J. Ręczyńskieaa... ..,25 


ŻYWOT GENOWEFY, powieść 


moralna bardzo wzruszająca ze 
starożytnych czasów ....... 20 
—— ta sama w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem... _ 50 


Genowefy; tłómaczenie przez ks. 
OsmańskiEcó.. 0450353045 »-280 
— ta sama w mocnej oprawie 


WYL Eaa ey eeoa NA 60 


PLIWEJ HELENIE, córce kró- 
la Antoniusza cesarza tureckiego 
z Konstantynopolu (Carogrodu ), 
która będąc u dworu, później 
przez 22 lata pielgrzymując, 
wielkie utrapienia i nędzę cier- 
pliwie i mężnie znosiła ....15 


tnie chwile szpiega przez Alex. 
Bednawskiego”....-.....--... 5 


wa 6 Kwietnia i Bolesław Smia- 
ły król Polski, przez Alexandra 
Bednawskiego ......... 


opowiadania Starego organisty 
Franciszka Gącarzewicza, spisał 
Gawrzyśpiski ---- 204 | 


ARYE POLSKIE, zębrane dla 


Polonii w Ameryce przez Wł. 
Dyniewiemh 00 105 s aeann 25 


POWINSZOWANIA dla rodziców 


i innych drogich osób ,...20 


PROROCTWO MICHALDY, kró- 


lowej ze Saby, 13 Sybilii, Księ- 
dza Marka Wernyhory i innych. 
Od roku 578 przed Narodzeniem 
Chrystusa aż do późnych wie- 
ków - - - - 15c. 


MIE, napisał Piotr Zbrożek .20 


ryczna z dziejów Anglii XV 


ieka, przekład W. L. Anczyce 


cięztwo wiary f miłości.... 80 


sołych, ciekawych opowiadań, 

powiastek, dykteryjek, żartów, 

figli i t. d., zebrał z rozmaitych 

książek Władysław Dyniewicz. 

Zawiera: 

Królowa sów, 

Czerwony pies, 

Smierćskumą, - 

Rusałka, 

Kot rozpędza mieszkańców całej 
wioski, 

Walka lisa ze szczupakiem i o 
mądrym Wojtku. 

Bitwa chłopska w Gołańczy, 

-Turecki Sowizrzał, 

Mądry Maciuś, 

Demokrata w kłopotach, 

Wyborna rada, * 

Dobrana para, 

Czy jadł asan pierniki w koście- 
je? * 

Karpie, 

Kapitan profesor, 

Kolenda ubogich, 

Postronek, 

Żebrak sprytny oszust, 

Rachunek malarza, = 

Perły, 

Gawędy dzkidunia z okolic Le. 
szna, 

Kasinka, 

Ostatni figiel pana Jacentego 
był najlepszy, 

Owce; 

Wesoły Szwanda, 

Złoty kołowrotek, 

Zbawiciel w drodze, 

Kara po śmierch 

Długi, szeroki, i bystrooki 

OE WOS DECK ŚW $1.00 

Ta sama w pięknej mocnej o- 

prawie, ze złoconym tytulikiem 

FIE NRR E . .. $1.35 


CNOTY, powieść, napisał ks 
Kanonik Szmid....... rer E: 


DNIKA POWIEŚCIOWO-NAU- 
KOWEGO obejmujący 416 stro- 
nic wyraźnego pisma, ha pięknym 
papierze, oprawiony mocno w pół- 
skórek ze złoconemi /tytul:kami, 
zawierający następujące powieści. 
Bracia Rywale; Olitypa czyli 
Ptak stepowy; Hortenzya» czyli 
ofiara dumy; Moina czyli niepo- 
jere drogi Opatrzności; Z przesz- 
ości Pomorza; Starogrodzka ka- 
poż Cześnikówny; Ks. Augustyn 
ordecki, przeor Panlinów o0- 
brońca klasztoru częstochowskie- 
go; Książe Almanzor i jego 
sługa Mustafa, czyli jak sobie 
kto pościele, tak się też i wyśpi 
— oprócz tego Rira EG nauko- 
we jako to: Wybór serów w 
Szwajcaryi; Cudowna gospodar- 
ka w przyrodzie i “Różności. 
POWER E E TS T 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Ulipois. 


swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te- 
go przepysznych, nowych, żelaznych, śrubo- 
wych parowców pocztowych, 4 


W. DYNIEWICZ, 
332 Noble Str. Chicago, 


dla podróżnychi z Bremen możnedostać się 
w bardzo kr' tkim czasie do wszystkich mi .st 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi, 


a z A 


IE SZUKAJCIE DALEJ! 


——- JEDNOCENNA 


John Grosse Clothing Company, 


RÓG MILWAUKEE AVENUE I DIVISION STREET, 
MA NAJWIĘKSZY I NAJLEPSZY SKŁAD 


jaki tylko w zachodniej dzielnicy miasta znaleźć możecie. 


DLA MĘŻCZ yz 
CHŁOPCÓW 
DZIECI 


Mamy najlepsze towary tylko po najamiarko- 


wańszych cenach. Nie chcemy Wam obiecać, że Wam sprzedamy 20 dolarowe ubiory za 10, lub 10 dola: 
„ s 7 


rowe ubiory za 5 dolarów, lecz gwarantujemy, że Wam sprzedamy najle 
po najniższych cenach. Nie opuszczamy nic, bo nie 


| piej szyte i najlepiej leżące ubiory 
podajemy ceny za wysokiej. Sprzedając Wam towar 


powiemy Wam, czem ten towar jest i jesteśmy przekonani, że będziecie z uas zadowolonymi. 


JOHN GROSSE CLOTHING CO., r. Milwaukee av. i Division ul. 


ABR. BERNSTEIN, ekspedyent polski. 


z 


wieść na kolonią. 


Na miejscu rozdzielili się na kilka kompanii, a przewódzcy wskazali im ziemię. 
Z tych co kupili poprzednio z mapy bez widzenia przypominamy sobie na- 


stępujących : 


Alh. Nowicki, Kazm. Słomka, Jakób Pluciński, Jan Klimkowski z South 


Chicago; 


Alb. Passon, 2810 Church PI, Jak. Zieliński, 
Frąckowiak, 2825 Short ul., Chicago III , i Lorenz Cegielski z McKeesport, Pa. 
orzekii że ziemi tej przysłu- 


Pod tym adresem można do nich pisać 
guje miano najlepsza ze wszystkich. 


Alex. Paradowski z Milwaukee, co chcial z powodu 
wniej swoją ziemię za $800, gdy ją teraz zwiedził, to mówi, że nie sprzedalby 
jej za $2000. 

Tak więc wszyscy wracając z wyc'eczki nie mogli się dosyć nachwalić 


tego, co widzieli. 


Wszyscy też'co przybyli rozkupili do 5000 akrów. Starzy osadaicy 
mowali ich prawdziwie po szczern-polsku i zachęcają każdego, by się osiadł 
jed Hofa Parku i Pułaskim, gdzie dla tysiąca jest 


w tej amerykańskiej Po 


ziemi jeszcze dosyć. 


Piszcie po szczegó!łowsze informacye do; 


J. J. HOF LAND CO., 
MILWAUKEE, WIS. 


119 WEST WATER STR., 


P aa 


—- kto chce dobrą — 


FARME, 


niech się długo nie namyśla, gdyż dowiedzionym faktem jest, że choć 
najmłodsza, najpiękniejszą jest w Ameryce kolonia Polska: 


"POZNAŃ" w Clark County. w Wis. 


Grunta w okolicy tej są dobre, pięknem drzewem “poroste i tylko od 
wpół do pięciu mil angielskich od miasta, targu, stacyi kolejowej, wiel- 
kich tartaków, kościoła oddalone. Każdy akier ziemi tej jest pod pług 
zdatny. Gór, bagien i kamieni tam nie ma. Grunt ten rodzi wszelkiego 
gatunku zboża i warzywa. Kukurudza tam się dojrzewa. Wszelkiego 
gatunku drzewo każdego czasu za gotówkę sprzedać można. Cena gruntu 
od $5 do $10 za akier. Małe zadatki, reszta na długi czas do wypłaty. 
Wolna jazda dla tych co grunt kupią, 


Mapy, opisy i bliższe szczegóły 0 tej kolonii prze- 
syłają bezpłatnie za odebraniem adresu: 


PIETROWICZ, SŁUPECKI & CO., 
412 Mitchell Street, MILWAUKEE, Wis. 


 : Me PA An 
FARMY SĄ D 
Sto przyjezdnych było w Hofa Parku i Pułaskim 4go, 5, i 6 Lipca. Zatele- 


, Rp Rebeca po nadzwyczujny pociąg dla nich od Green Bay i ten ich. dowiózł 
do Seymour bez wynadgrodzenia extra, a 15 furmanek nie starczyło by ich do- 


2907 Farrell ul., 


choroby sprzedać da- 


NA BALTIMORE 


Kto chcę swą ' starą ojczyzny odwiedzić, alb 


Pó!noeno Niemieckiego Lloyda 
Na parowcach pot. niemieckiego Lioyd'n prze- 


Parowce tej kompanii: 


Wago 


America, ma, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, Chicago 


Habsburg, 


Salier, S 

Herman, 

Weser. 
Chodzą regularnie- o 14 dm pomięd men a 
Rałtśmorei przyjmują pasażerow rzystęp- 
nych cenach. 


Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z 


JAN GAJEWSKI, 
Creen Bay, Wis. 


PDPEUTSERERI LON] 
BREMEN 


Przeszło 


2.000.000 


Niemieckiego Lloydu 


poj eieo = J, W. Eschenburę, 


W. Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


Podróż na parowcach pospiesznych. 


Nzybka podróż 


pon.iydzy 


Bremen i New York. 


Btynne pospieszne parowce 
Aller, Trave, Saale, Ems, 


Bider, Wetra, Fulda, Elbe. | Njoo Kozminski. 


W „sobotę i środę z Bremen. 
W sobotę i środę z New Yorkn. 


Bremen jest bardzo wygodnie położonym 


ybkie paro wce północno-niemieckie- 


go Lloydn zostafy zbudowane ‘z szczególnym Pełnomocnictwa 
względem na pasażerów między pokładowy: h i 
pasażerów w drugiej kajncie; mają wysokie 
poktadj, wyborną wentylacyę i 
wykgmienite pożywienie. 

Oelrichat Co. Gon. 4a. Y Bowling Graan, N.P Weksl e 


H. Olaussenius & Oo., 50 — 82 Fifth Avenue. W 


Generaluiazenci zachodu. 
w. Twmiowine Agrmi. SRE Nablc że. Ostro , ty 


Niezmiernie tanie ceny 


Za podróż zę lab m)ędzypokła 


Najlepszy wikt! 
ieckiego Lloydr 
1,500,000 pasażerów 


„rawiło się do końca roku 1885 przessio 1,500,000 „„częśliwie przeprawionych przez ocean. Jesti« 
380b, . najlepsza dla imigrantów: 


osobDość przepra 
pomorza, Prus itd. 


Polski, Galicyi, Poznańskiego, 

Tanie licz kolejowe do Bremen i z Baltimor ' 
na zachód. 

Zupetna obrona przeciw oszukaństwu w Bre- 
na morzu i w Baltimore. s 
migranci mogą wprost z parowców wsiadać 
wagony kolejowe. 
nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Polscy ttómacze towarzyszy 
imigruntom w podróży na zachód. 

iejsce wylądowania w Baltimore stoi 

kontrolą północno-niemieckiego Lloydu i mę 
zaufa nia kościelnych towarzystw bratniej pomocy 


Bilety na podr. 


na w pogotowiu będące 


CHICAGO, - 


óż TAM i 
WROT mają zniżuną cenę, 


co do oliższych szczegółów udać się należy z za» 


UMACHER 4 C0., 
5 BOUTH GAY STREET, 


pytaniem do: 


albo do 
J. Wm., ESCHENBURG, 
*olski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrough IFTH AVENUE & WASHINGŁON STEET 
vkiety odrazn wprost na cała podró? 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowccu 
Półnoćno-niemieckhiego Lloydn, 


z BREMEN DO AMERYKI. 


MARTIN WARNKI, 
Berlin, Wh 


L. WROBLEWSKI, 
Calumet, Mich 


OHICAG0, ILL. 


Generalna agentura 


—North German Lloyd. — 
RREMEN—BALTIMORE, 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


U = 
ć Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
5 K 
m 


Pełnomocnictwa wysta 
wiam i ściągam spadko- 
ludzi p zepłyngło przez m rze na parowcach bierstwa, tanio i szybko. 


ty po najtańszych cenach, 


Od roku 1556 w Chicago 


& Ga. 


168 Washington Street, 168. 


do wypożyczenia po najniż- 
abeha tinen na własność 
ipoteki i akcye wię 


Pieniądze 
w Chicago, Najlepsze 
sprzedają. 

konsularne i nota- 
ryalne potwierdzo- 
ciągamy w sposób jak najtańszy spad- 
ki i inne pretensye 


Bilety pasażerskie 


1 wypłaty pocztowe na wszy- 
stkie strony kuli ziemskiej, 


ne. 


Ld 
rawa pakunków 
niowo szybko ` tanio. , 


Paul 0. Stensland & (o. 


BANK 


na rogu Milwankee i Carpenter ul. 


otwarty jest 


od 9 rano aż 
do 4 po południu i od 7 do 
9 wieczorem. 


MILWAUKEE AVE. 


Safe Deposit Vaults 


połączone z Bankiem 
otwarte są od 9 rano do 9 
wieczorem. 


Polacy znajdą 


p. Jana Przyhysz 


w każdym czasie w Banku, i ze 


'swemi interesami mo 4 wprost do 


niego się udać, a on im z przyje- 
mnością usłuży. 


Odebraliśmy od księdza Józefa 
Dąbrowskiego z Detroit, Mich. do 
sprzedawania w naszej księgarni, je- 
go wydania książeczki s tytułem: 

NARZĘDZIA I MIEJSCA 


MĘKI PAŃSKIEJ 


w najwierniejszych obrazkach 

opisach przedstawiane po 40c. 

(Tej książeczki po zniżonej cenie 
w większej ilości nie sprzedaje się.) 


Skład zatożony w r. 1861 


Henry  Schoellkopt 
(maernik bnrtowny i drobiazgowy 


232-234 EAST RANDOLPH STR., 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach : 
Świeże aiaogi i kawiar, 
one i marynowane węgorz. 

Marapi bydlinki í pÉ r 

Sardele i gild apetytowy, 

Marynowane śledzie i eztokfisz, 

Rosyjskie sardyny i anchovies, 

Hollandzkie mleczne wałkowate śledzie, 

Najlepsze francuzkie sardyny, 

Prawdziwy brunświcki salseson, 

Prawdziwą francuzką oliw 

Prawdziwy ekstrakt mięsny Liebig'a, 
rancnzki groch i szam piniony, 
świeże suszone grzyby, 

Kaszę taterczaną, je A i soczewicę, 

Kaszę jęczmienuą i owsiang, 

Mąkę kartoflaną i ryżowę, 

Świeże migdały, rodzenki i cytronat, 

Włoskie m.accaroni i łazanki, 

Parmezański i edamski ser. 

Ser roquefortski i fromage de Brie, 

Prawdziwy ser rzwajcarski iz Leodyum 
Najlepszy n r limburgski i roślinny, 
Niemiecką musztardę i angielskie sory, 
Salami i truflowe kiszki wątrobiane, 

St tei aning = troby gęsiej, 
rassburgskie pasztety z w sie 
fiemieckie powidła i Ddi i 
wieże siemię makowe i ke 

Najle szą Vanilla czekol gi 

Prawdziwą Mokka i Java kaw 

Najlepsz rosyjską i chinską , 

Y Francuzkie śliwki i aprykozy, 
„Prawdziwą paryzką tabakę do zażywan a, 

* Drewniane trzewiki i pantofle, 
Niemieckie A. gremple 


jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellikepf. 
NOWE 


KATEGHIZMY 


ustanowione na 


trzecim plenarnym So- 


borze w Baltimore 


dla szkół polskich i w ogóle dla 
wszystkich Polaków 
w Ameryce 


sprzedają się w Księgarni 


Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA, 


"682 Noble Str., 
ILLINOIS. 
Katechizm  Baltimorski mały 
"POTOK Mag | + 
Katechizm  Baltimorski wię- 


kszy w mocnej oprawie po - 20 e. 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 


Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weksie, wypłaty pieniędzy 


prsezytane wprost w dom. 


Najtańsze 


H. CLAUNNENIUN i CO, 
80 — 82 Fifth Ave. 
CRICAGO, ILLC. 


Najtaisze Karty Okrętowe 


NIEMIECKO- CESARSKICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICI 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


z różnych portów wyrabia 
Y.DENIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, MI. 

Sprowadzający swych krewnych lub przyja 
ciól mozę opłacić całą podróż, z każdego miej 
sca w Europie do wody, przez wodę i od wody 
w każdą stronę Amerykt. 

Zgłuszający sig po kartę okrętową, powinien 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska 1 do- 
kładne micjece ich pobytu: jak również miejsce 
dokąd mają się udać. 

Pieniądze w najmniejszych flościach wyse- 
łam do Europy najtańszą drogę w dom odbiorcy, 

Zuuisniam najkorzystniej pieniądze europej- 
skle na tutejsze. ` 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich ple- 
między z Kuropy. 

Zanim rodacy ndacie się do Innego biura 
zaczorpnijcie wie żomości u mnie, 


W. DYNiIZWICZ, 
582 Noble Street, Chicago, Illinois 
BG" Bilety kolejowe z Chicago do 
wszystkich punktów w Ameryce. 


POSZUKIWANIA. 


Magdalena Gożalanna, eórka Anto 
niego Gożalanna, urodzona w wsi Pol- 
skie Olędry pod Kożminem pod zabo- 
róm pruskim poszuknje swego wuja 
Wawrzyna Andrzeja Narwoda z wsi 
Russko, który przybył do Ameryki 7 
lat temu, a ma przebywać w Chi- 
cago i tam posiadać własność. Ktoby 
znał miejsce jego pobytu, lub on sam 
niech mi raczy donieść pod adresem 

- Magdalena Gożalanna. 
care of Maciej Sawicki, 
108 E. Broadway, 


New York City. (34 - 36) 


Maryanna Pykewiez poszukuje swych 
rodziców Jakuba i Maryanny z Grzy- 
bowskich Pykewicz, jako i Józefa i 
Franciszka Grzybowskich pochodzą- 
cych z Rogożna, pow. Grudziądzkiego, 
okręgu Kwidzyn w Prusach Zached- 
nich, którzy przebywają w Brazylii od 
17 lat — w mieście Klein Blumnau, 
St. Katarina. Ktoby znał dokładne 
miejsce ich pobytu lub oni sami niech 
mi doniosą pod adresem: ` 

Maryanna Pykewiez 
525 East 13th Street, Erie, Pa., ` 
U. S. of America. (34- 36) 


Poszukuję mego brata Józefa Zuber- 
towskiego. Pochodzi z Prus Zachod- 
nich i ma przebywać w Chicago. Kto 
o nim wie, lub oa sam niech się zgłosi 
do maie pod adresem: 

Kata: zyna Zubertowska, 
327 Chicago ave., Kankakee, Il. 


Duryea, Po. 

Wszyscy ci, którzy obecnie nie mają pracy, 
a radziby chcieli pozostawać w pobliżu kopal- 
ni węgla dla zysku, czy to z pracy lub prowa- 
dzenia jakiego interesu, t. j. sztoru lub salonu, 
niech się zgłoszą jak najprędzej po loty do ni- 
żej podpisanego. Miejscowość nasza szybko 
się rozwija i loty idą w górę, gdyż nie ma tu 
nikogo, któryby nie miał pracy a każdy przy- 
bywsjący takową dostaje. Tych, którzy mają 
tamilię, przestrzegam aby nasamprzód przybyli 
i dla awej familii wygody, wybudowali choć 
skromny domek, bo rentów nie ma. Rok ro- 
cznie budują tu kilkadziesiąt domów, lecz 
każdy dla siebie. Pracy tu dużo, lecz będzie 
jeszcze więceg, gdyż niebawem rozpoczną 
czynność dwie nowe „brechy** i to na wielką 
skalę. Na razic“ będzie potrzeba najmniej 
1000 górników i robotników (pod ziemią i na 
wierzchu). Ci którzyby się tu chcieli osiedlić, 
najlepiej zrobią, jeżeli nuasamprzód loty zaku- 
pią, a niżej podpisany chętnie będzie Rodakom 
pomagał a znajdziecie mnie zawsze w domu, 
Mieszkam naprzeciw John'a Flynna, Kapują- 
cy lot wypłaca 10 procent, dostaje +zysty 
abstract, resztę wypłaca w rocznych ra- 
tach po 6 procent. Kupujący ponosi koszta 
przy otrzymaniu abstraktu (Recording Deed) 
w wysokości $5.50. 

Przybywajcie czemprędzej, bo wkrótce zosta- 
nie podwyższoną cena lotów, które sə od 50 
do 100 stóp szerokości a 150 długości. 

Mam do rozsprzedania wszystkie loty, które 
się tu w Duryea znajdują, a więc przy kupo- 
waniu będą Polacy mieli do czynienia tylko z 
Połxkiem. 

John S. Dombkowski, 
Duryea, Pa. 
(Oct. H). 


NA SPRZEDAŻ 


GROGERNIA 


przy Milwaukee Avenue, 
na bardzo dogodnych warunkach. 
Handel jest położony w najżywszej 
stronie pomiędzy Polakami. — 

Handel bogato zaopatrzony w 
wszelkie towary, repozytorya i naj- 
nowsze w mia, do tego należy 
także koń, wóz i buggy. 

Właściciel musi sprzedać i jechać 
do Kalifornii dla poratowania zdro- 
wia. 

Bliższe wiadomości udzieli bióro 

TEOFILA STAN, 


693 Milwaukee Avenue, 
róg Noble ulicy. 


J. J. RAWELM & C0.. 


"Pożyczki na własność (Keal 
Estate). s 
Bióro zabezpieczenia. : 3 
lne Bióro parowcowe i kolejo- 


we Bilety 
do i z 


EUROPY” 


po najtańszych cenach. Zajmuje 


się szczegółowo wydzierz:.wianiem 
domów. 


Pan ANTONI MAŁŁEK 


wydał swoim nakładem dziełko pod 
tytułem 


"ZIARNO, 


zbiór pieśni narodowych ua cztery mę- 
zkie głosy. (Z nutami.) Zawiera prze” 
szło 300 stronic w mocnej oprawie Z 
wyzłacanym tytulikiem. 

: $2.50. 


Cena . 
Adresować: 


Anthony Mallek, 


536 NOBLE ST., CHICAGO, ILLS. 
(Aug. 30.) 
i—i 


B. Stobietka. 
Praktyczna lekarka na oczy 
z 48% iwaukee Avenue. 
Leczy także wszystkie inne 
«aoroby. Ma pokoje urzą- 
dzone dla. pielggnow saia zamiejscowych cho- 
rych, W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 


a pomocy $. z najlepszych lekarzy 
NEC 
rady ela bez 


est w połączeniu. Biednym 
Prosz. wać dobe adres, bo przez poda 
nie adresu ami jycyny ZWIS; 
eają się i psują. 
(Załączcie 2 c. marke pocztow* na odpie.) 


WERACHOWSKI, SON & G0. 
BANDLARZE ZOKISYJNI | RURTOWNI 
Kupują kartofle, kapustę, 
cybulę, melony, cielęcinę, 

drób, masło i jaja. 
39 W. Lake Str., 
CHICAGO, ILL. 
Co do wiarogodności odnosimy się do: Union 
National Bank*. w Chicago, Commercial Bank'u 


w Stevens Point, Wis., Wm. Mittelstetter'a, ban- 
kiera w Seymour, Wis., ido Joe Ruth, kasyera 


is. 
banku w Arcadia, Wis (Febr. 2% 1891.) 
PT WE EL EE EE ró: 


J. SOSNOWSKI, 
róg Chapin i Monroe ulic 
SOUTH BEND, IND., 


= W moim składzie można 


podni, kamizelek, bi 
Gosta soonów | mę T p białych, kot- 


giez, n, 
Baas że, siet, T ikiyetak itd. po najtań 
szych h (x.) 


Wm. E. Mason — Lawrence M. E. nis. 


Mason & Ennis, 


ATTORNEYS AT LAW 
ARIES PUBLIC 
x TADWOKACI 


79 Dearborn Str., 


ROOM 37. 88. 39 w 40 
CHICAGO, ILL. 
lscy 


Fr. 3 Serrin 
J. Małkowski, . lerk. 


Kto pisze o zmiang adresu, powixieg napisać 
gdzie mieszkał poprzednio. (w 


czniejszy sposób, a potem wszystko 
to się składa j wynosi na targ 
publiczny — prawdziwe jądro zale- 
dwie widoczne wśród zwojów kłamli- 
wej opony. 

A nawet o starym ratuszu z 
średniowiecznemi wieżyczkami i 


| 


0 życie lub śmierć. 


(Powieść z czasów Napoleońskich.) 


(Ciąg dalszy.) 
* * 
* 

W godzinę później zajechał po- 
wóz jenerala de Rosly przed do- 
mem. Z pospiechem wysiadł z 
powozu i pobiegł po schodach 
na pierwsze piętro, gdzie były je- 
go pokoje. Biletem, któren Karól 
posłał do niego na ratusz, został 
zawiadomiony o uwięzieniu zbiega, 
zanim jeszcze Halling znalazł sposo- 
bność zdać mu sprawę ze skutku 
swego poselstwa do porucznika. 
Ale Karól ograniczył się tylko 
na tem krótkiem doniesieniu; o 
stosunku więźnia do pułkownika 
Lussana nie nie wspomniał; czuł 
to, że nie powinien uprzedzać pułko- 
wnika. 

Ale fama stugębna nie spoczywa 
nigdy. Wszędzie ona nićswą wysu- 
wa, — w najciaśniejszem kółku 
rodzinnem, w najskrytszem miejscu 
domu, i w sieci tej przędzy chwyta 
każde słowo, każde zdanie. Potem 
wylatuje przez drzwi i okna zamknię- 
te, rozchodzi się po ulicach i miej- 
scach publicznych, a każdemu, któ- 
ry przechodzi, uczepia się cząstka 
tej przędzy, i każdy część swą tłu- 
maczy chociażby w  najniedorze- 


"w 


dziwacznemi ozdóbkami wieść nie 
zapomniała. Przez okna wysokie 
wleciała jej przędza na peruki raj- 
ców, którzy z wodzem nieprzyjaciół 
traktowali nad dobrem powierzonego 
ich ojcowskiej opiece miasta. Na- 
zwiska pani Lichtenthal, Martigny 
i Duroy, odbijały się o jego uszy, 
ale zdradzić ciekawość, uważałby 
był sobie za ubliżenie, chociaż z 
opowiadania zdrajcy Haliinga domy- 
ślał się już po części prawdy. Te- 
raz ukończył swą czynność i mógł 
powrócić do domu, gdzie od Karó- 
la bliższych szczegółów spodziewał 
się dowiedzieć, i nie na próżno 
przyspieszał kroku: — chciał pewne 
stałe powziąć postanowienie, zanim- 
by się spotkał z pułkownikiem, lub 
kimkolwiek z tej małej rodziny. 
Nie udało mu się to jednakże bo w 
przedpokoju jego  pomieszkania 
oczekiwał pułkownik jego powro- 
tu. 

— Czy wolno poprosićo chwilkę 
posłuchania, Panie Jenerale? 

Rosly zastanowił *się chwilkę, 
potem spiesznņie otworzył drzwi 
swego pokoju. 

— Proszę Panie Pułkowniku! 

Obaj weszli do pokoju iz najwię- 
kszym niepokojem zbliżvł się Lus- 
san do jenerała. 

— Jenerale, — drzącym rzekł 
głosem, — narozkaz Pański aresz- 
tował bratanek Pana, porucznik de 
Rosly, nieszczęśliwego młodzieńca, 
którego podły zdrajca, w nieodga- 
dniony sposób dowiedziawszy się 
tajemniey, w ręce Pańskie od- 
dał; — czy znasz Pan nazwisko 
tego nieszezęśliwego? 

— A gdybym je znał? — odpo- 
wiedział Rosly; — dla mnie więzień 
nie jest niczem innem, tylko kary- 
godnym członkiem wielkiej armii 


francuzkiej. Znasz Pan surowość 
prawa, które w sprawiedliwej 
bezwzględności wydał nasz cesarz 
Napoleon. 


— Dajesz mi, Jenerale, odpowiedź 
wymijającą, i to właśnie dla mnie 
jest dowodem, że wiesz o wszy- 
stkiem. Jenerale, miej litość, miło- 
sierdzie — to mój syn, którego los 
nieszczęśliwy oddał w ręce Pańskie. 
Nie napróżno byłem towarzyszem 
pułków Pańskict, — miałem przeczu- 
cie, że nadejdzie chwila, jak obe- 
ena. 

Oblicze  jenerała zasępiło się. 

— Czego pan chcesz odemnie, 
Panie Pułkowniku? — zapytał 
chłodno. — Czy mam się mej 
przysiędze przeniewierzyć? A gdy- 
bym i to chciał uczynić, natenczas 
powstałyby z grobów wszystkie 
ofiary prawa, które spełnić musia- 
łem i zayołałyby na mnie: dla 
czego tego oszezędzasz — dla cze- 
go dla nas vie było przebaczenia? 
Sprawiedliwość, Panie Pułkownika, 
sprawiedliwość przedewszystkiem! 

— A byłeś Pan przed trzynastu 
laty spraw edliwym, Jenerale? W sza. 
kże o nie więcej nie proszę, tylko 
„o jedno słówko względne w obec 
sądu wojennego; jestem pewny, że 
członkowie sądu nie zastósowaliby 
w takim razie całej surowości pra- 
wa. Zachowanie się Armanda było 
zawsze nienaganne, zacna pani 
Liechtenthal wybrała go na swego 
zięcia; ezy Pan chcesz kraj pozba- 
wić użytecznego członka, jakim 
ten- szlachetny młodzieniec być mo- 
że? 

— Stosuję się tylko do woli cesa- 
rza, —— opowiedział Rosly chłodno; 
— eo Armanda Martigny czeka, to 
Panu wiadomo. 

— Śmierć! Słowo to głucho od- 
bija się w mej duszy. Umrzeć ma 
mój syn, aby zemście Pańskiej dogo- 
dzić. Lata zmieniły głowę Pana 
ale nie wspomnienia; martwą literą 
prawa pokrywasz Pan radosny 
głos tryumfu. Tak, dokazałeś Pan 
swego: — jako bezwładny upoko- 
rzony nieprzyjaciel błagam tu u 
nóg Twoich! Niech Ci to wystar- 
czy, Jenerale! Rosly, czy podobna 
być zimnym jak głaz, podczas gdy 
trwoga śmiertelna rozdziera serce 
ojcowskie? Jestem gotów dać Pa- 


nu wszelką satysfakcya; uczynię 
wszystko, czego żądać będziesz; 
gotów jestem — Rosly, jeszcze 


przed nikiem nie zgiąłem kolana, 
tylko przed Bogiem — tu przed 
tobą schylam siwą moję głowę: — 
ratuj mego syna! z 

To mówiąc rzucił się pułkownik 
na kolana przed jenerałem, który 
chłodno i spokojnie patrzał na 
upokorzonego starca. 

— Powstań Pan, Panie Pułko- 
wniku, rzekł; — nie mogę nie 
uczynić ani dla Pana, ani dla sy- 
na Pańskiego. To ostatnie moje 


słowo, ostatnie i niezmienne!4 | 

— Rosly! 

Pułkownik powstał zaledwie | 
utrzymać się mogąc na nogach. 

— Rosly, i tak mamy się roz- | 
stać? 

Jenerał odwrócił się. 

— Jedno dla Pana uczynić mo- | 
gę — rzekł chwytając za pióro i 
wydóbywając raport służbowy. — 
Armand Duroy może pozostać w 
tym domu, aż sąd wojenny wyda | 
wyrok; natomiast Pan  zaręczysz 
mi słowem honoru, że nie popró- | 
buje ucieczki, ani że Pan żadnego | 
nie użyjesz środka, aby zbiega, 
wydrzeć z ręki sprawiedliwości. | 
Jeżeli pan na to nie przystaniesz, 
będzie to złym znakiem i natych- | 
miast wydam rozkaz — — — — 


— Nie, nie, — zawołał pułko- 
7 , | 
wnik, — ręczę za niego słowem 


honoru; nie odbieraj Pan ostatniej 
pociechy nieszczęśliwemu i biednym 
niewiastom. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Podział Afryki, 


Podczas ostatniego podziału A- 
fryki mało co mówiono o nowych 
krajach nabytych przez Francyę. 
Francuzi atoli spokojnie sobie przy- 
właszczyli niezmierny obszar w za- 
chodniej Afryce nie wliczając w 
to protektoratu, jaki posiadają nad 
Madagaskarem, Massinią, Gurmi, 
Mossa i innemi prowincyami poło- 
żonemi na południe wieikiego skrę- 
tu rzeki Niger, co wszystko Fran- 
cya osiągnęła bez wszelkiej opo- 
zycyi. Wskutek tego cztery piąte 
kraju położonego pomiędzy pusty- 
nią Saharą i zatoką guinejską prze- 
szły pod administracyę francuzką, 
a Anglii pozostała tylko kontrola 
nad trzecią częścią wielkiej tej rze- 
ki przy dolnym jej końcu. Fran- 
cuzi w ten sposób posunęli się 600 
mil w głąb kraju 1 zajęli prowin- 
cyę gęsto zaludnioną i bardzo ży- 
zną. Chcieliby także mieć kontro- 
lę nad Tunisem, lecz opierają się 
temu Włochy. 

Faktycznie więc Afryka należy 
obecnie do Anglii, Francyi i Nie- 
miec. Za krótko w tym podziale 
wyszła mała Portugalia. Zamiast 
mieć kontrolę nad znacznym kra: 
jem od oceanu do oceanu, pozo 
stawiono jej mały tylko pas nad 
wschodniem wybtzeżem w pobliżu 
rzeki Zambesi i małą cząstkę nad 
zachodniem wybrzeżem, która nie 
jest ani dziesiątą częścią obszaru, 
do którego Portugalia sobie rości- 
ła pretensye. Anglia zabrała naj- 
większą część i ma kontrolę nad 
całem wnętrzem -od kolonii przy 


przylądka Dobrej Nadziei aż do 
sfery niemiecziej i niezawodnie 


będzie panowała nad Egiptem od 
Kairo aż do Sudanu. W taki więc 
sposób czarna część kuli ziemskiej 
jest faktycznie podzieloną pomię- 
dzy mocarstwa europejskie i już 
europejska cywilizacya daje uczać 
swój wpływ po niezmiernych kra- 
jach, które nie tak dawno tema 
nie były zbadane i stósunkowo 
nieznane. Anglia, Francya i Niem- 
cy, ponieważ ich interesa są naj 
większemi z powodu rozmiaru ob- 
szarów, nad któremi rozciągnęły 
swe zwierzchnictwo, przeważnie 
muszą się zająć szerzeniem cywili- 
zacyi. 


Kto wynalazł druk. 


Historyk paryski Rćquin twier- 
dzi, że druk jest wynalazkiem 
francuzkim. - Historya tego wyna- 
lazku ma być następująca: Przy- 
były z Pragi czeskiej złotnik Pro- 
kop Waldvogel wyjawil osiadłemu 
w Avignione żydowi Dawidowi de 
Caderousse w r. 1444 „nowy spo- 
sób pisania,“ zaś w dniu 10 marca 
1446 r. przyrzekł mu, że dostarczy 
narzędzi do rozpowszechnienia pism 
żydowskich w wielkiej ilości egzem- 
plarzy. Caderousse przyrzekł, że 
nową sztukę zachowa w tajemnicy. 
Prokop tajemnicę tę wyjawił już 
poprzednio jednemu z obywateli z 
Avignonu, Mapaudowi Vital i do 
spółki z nim sporządził czcionki i 


żelazne formy. W r. 1446 Ma- 
naud zrzekł się swych praw do 
eksploatacyi wynalazku na rzecz 


Prokopa i sprzedał mu narzędzia. 
W dniu 27 sierpnia 1444 r. Pro- 
kop usiłował jaż gromadzić pienią- 


dze na  eksploatacyę wynalazku 
druku. Wiadomości te  Róquin 
odnalazł w archiwach avignon- ! 
skich. 


Statystyka wyznań 


Według najnowszych tablic sta- 
tystycznych Iubnera liczba rzym- 
skich katolików razem z ormiana- 
mii unitami wynosi w Europie 
156 milionów,starokatolików 140,000, 
ewangielików 73 miliony, dysyden- 
tów -protestanckich około 2$ milio- 
na, metodystów 34 miliona, unita- 
rystów 120,000, wyznawców prawo- 
słowie 814 miliona, żydów koło 6 
milionów, nahometan około 64 
miliona, bezwyznawców 447,000. 
Na całej zaś kuli ziemskiej podział 
poszczególnych wyznań według 
najnowszego podręcznika geografl- 
eznego Daniela jest następujący: 
Liczba katolików rzymskiel: wyno- 
si 227 milionów, wyznawców pra- 
wosławia 87 milionów, ewangieli- 
ków i wyznawców  kościola angli- 
kańskiego 129 milionów, żydów 8 
milionów, mahometan 171 milionów, 
pogan 8:9 miliohów, w tem 138 
milionów wyznawców Brahmy i 
456 wyznawców Buddy. 


Buty św. Józefa. 

*Buty św. Józefa. Dziennik pa- 
ryski XIX Siecle ogłasza następu- 
jacą depeszę z Petersburga: * 

„Jeżeli wierzyć można pogłosce, 
to znaleziono w Kijowie buty, któ- 
re miał nosić św. Józef. History- 
czne te buty nosił św. Józef pod- 
czas ucieczki do Egiptu. Rosyjska. 
baśń opowiada, że gdy św. Józef 
wrócił do Jerozolimy, zniszczył 
bardzo swe buty, a ponieważ nie 
umiano tam tak dobrze wyprawiać 
skóry, jak w Rosyi, posłał więc 
buty do naprawy do Kijowa, gdzie 
pozostały z powodu niewyjaśnio- 
nego wypadku. Legenda ta pyszną 
jest reklamą dla szewców kijo- 
wskich. Buty znalezione w Kijo- 
wie są jeszcze w dobrym stanie, z 
wyjątkiem podeszew, które odma- 
wlają posłuszeństwa., Arcykapłan 
katedry w Petersburgu zamierza 
dać podszyć buty św. Józefa.” 

Z wysokości 65 stóp. 

W sobotę spadł rvsztunek, który 
się znajdował 65 stop nad po- 
wierzchnią ziemi przy kominie fa- 
bryki szkła firmy Care % Lowry 
w Baltimore, Maryland. Rusztunek 
znajdował się przy wierzchu ko- 
mina a na nim było siedm osób. 
Trzech negrów, pomocników mu- 
larskich, zeskoczyło; dwom mula- 
rzom udało się szhwycić szezytu 
komina, lecz bracia "Ryszard i Ed- | 
ward Faithful spadli, i wraz z ne- | 
grem Williamem Gittings potłukli | 
się śmiertelnie. Inni odnieśli lekkie 
tylko pokaleczenia, 


Jerzy Pach i 
tkowski, chłopcy, którzy 
loteryi fantowej w polskim kościele 
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HJCAGO. 
Aresztowanymi zostali 


Maksymilian Ben- 
podczas 


na rogu Paulina i 17tej ulicy w 
przeszłym tygodniu ukradli różne 
' podarunki, pomiędzy niemi kilka 
książek do nabożeństwa. 

— Kontrakt na górną 
część wiaduktu na Washington 
ulicy dostała „King Bridge Co., 


z Cleveland, Ohio, która otrzyma 
za to $16,685. Niższą część wykona 
Jos. Duffy za $6,894. Koleje tam 
przechodzące zapłacą miastu $7000. 


— Syndykat kapitali- 

stów z Bloomington, Ill., zakupił 
w przedmieściach 985 akrów, za 
które zapłacił $255,000. Z roli tej 
zakupionej leży *0 akrów w pobliżu 
Hammond a 55 w pobliżu Burnside; 
zapłacono po $3000 zaakier. Grunt 
ten zostanie natychmiast wymierzo- 
nym na loty. 
Józef Piotrowski, 
który pracował w fabryce mydła 
firmy N. K. Fairbank & Co., został 
w środę uwięziony za kradzież. Gdy 
wychodził z fabryki, upuścił kawa- 
tek mydła. Podpadło to uwadze 
dozórców i przeszukano jego odzież. 
Miał w niej 24 kawałki mydła 
ukryte i wyznał, że co wieczór 
przez dwa lata tyle mydła ze sobą 
zabierał. 

— Pomocnik inspektora 
Hirsch kazał w środę uwięzić Ur- 
bańskiego i jego żonę, kfórzy mają 
skład pod No. 260 przy N. Sanga- 
mon ulicy, i N. P. Neilsona z pod 
No. 590 przy Milwaukee ave. Pier- 
wsi. byli oskarzeni, że oszukiwali 
przy ważeniu towarów a drugi, że 
miał za małe miary. Sędzia LaBuy 
w dwóch tych przypadkach wyzna- 
czył po $25 kary. $ 

— W czwartek po połu= 
dnia wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek na rogu California ave. i 
Kinzie ulicy w fabryce kół kolejo- 
wych Griffin'a. Załamałsię bowiem 
rasztunek, na którym sięznajdowało 
czterech cieśli, którzy spadli z wy- 
sokości czternastu stóp 1 niebezpie- 
cznie się pokaleczyli. Są nimi: C. 
Hordon, W.Tabor, John McGovern 
i Patrick Connell. 


— Straszliwa eksplozya 
wydarzyła się w piątek w fabryce 
nabojów „Standard Cartridge 
Company*, położonej cztery mile 
od Blue Island. Jeden robotnik 
został zabity a 20 chłopców i dzie- 
wcząt zostało straszliwie poparzo- 
nych i popalonych. Robotnicy byli 
po większej części niemieckiego 
pochodzenia. Zabitym na miejscu 
został Charles Seidel, liczący lat 22. 


Przyczyna eksplozyi jest nastę- 
pujaca: Jeden z robotników miał 
otworzyć puszkę-zawierającą proch. 
Do tego użył dłuta, które w. jakiś 
sposób zetknęło się ze stalą, z czego 
powstała iskra i następnie w oka- 
mgnieniu ekspiozya. W fabryce 
pracowało 50 ludzi. Z rannych 
umrze jeszcze wielu, 

rj . 

— Z czystej swawoli 
strzelał w czwartek 158letni Gus. 
Bryzza do I4letniego towarzysza 
Adama Godawy i ranił go w nogę. 
Wydarzyło się to w podwórzu po- 
łożonem po zą domem pod No. 353 
przy N. Carpenter ulicy. 


— Delegaci przeszło 100 
towarzystw niemieckich w Chicago 
utworzyli _ organizacyę, którego 
glównym celem jest ustalenie zwy- 
czajów niemieckich w Stanach Zje- 
dnoczonych i obrona przeciw wszy- 
stkim usiłowaniom wyrugowania 
nauki języka niemieckiego ze szkół 
publicznych. 


— Czternastoletni Jo- 
seph Byrne, który w czwartek przy 
wskakiwaniu na wagon linowy na 
rogu Madison ul. i Homan ave. 
został pokaleczony, umarł w piątek 
w szpitalu powiatowym. 


— Maszyniści 


i palacze 


-tak zwanej „Switching Association* 


porzucili w piątek pracę; stowarzy- 
szenie to załatwia przewożenie do 
dworców ładunków z „stockyardów* 
do różnych kolei, z wyjątkiem wa- 
gonów z żywem bydłem, któremi 
koleje same się zajmują. Ludzie ci 
żądają podwyższenia myta: maszy- 
niści z 28 na 30, a palacze z I6ł 
na 20c. na godzinę. y 


— Robotnicy w „stock- 
yardach* przygotowują się do straj- 
ku. Wiadomo że strajk rozpoczęty 
w wiośnie się nie udał. Obecnie 
połączyło się stowarzyszenie bedna- 
rzy, czyli raczej tych, którzy wpra- 
wiają dna w napełnione beczki, z sto- 
warzyszeniem rzeźników i stanęła 
ugoda, że w przypadku strajku o 
ośmiogodzinną pracę, dwa te sto- 
warzyszenia pójdą ręka w rękę. 


— Jeżeli wszelkieoznaki 
nie mylą, toz dniem igo września 
rozpocznie się na nowo strajk cieśli. 
Tak zwana „bursa budownicza* nie 
chce wchodzić w ,żadne układy 
unią cieśli, jeżeli ta chce robić 
bursie przepisy pod względem za- 
trudniania ludzi nie należących do 
unii. 


— Hoyne, komisarz Nta- 
nów Zjednoczonych, oddał w piątek 
pod sąd kryminalny za sprzedawa- 
nie napojów zawierających alkohol 
Konstantego Gieszkiewicza, z pod 
No. 109 przy Cornell uliey. 


R 
— Handlarze węglami 
mają zamiar podwyższyć wkrótce 
cenę węgli. Tuna twardych węgli 
kosztuje obecnie $6.00; z początkiem 
przyszłego miesiąca ma kosztować 
$6.25. Z końcem żeglugi, gdy 
tylko koleją będzie można węgle 
przewozić, cena ich _ pójdzie nieza- 
wodnie jeszcze bardziej w górę, a 
późniejsza cena będzie zależała od 
charakteru powietrza zimowego. 


— (Charles Moy, król 
Chińczyków w Chicago, musiał za- 
acié dziesięć dolarów kary za to, 
iż sprzedawał chłopcom cygary 1 
papierosy. 


— W przeszłym tygo- 
dniu umarło w Chicago 498 ludzi, 
104 mniej jak w poprzednim tygo- 
dniu. 


— W środę przeszłego 
tygodnia zgromadzili się delegaci 
do ostatniego Sejmu Zw. Nar. Pol., 
który się odbył w Buffalo, N. Y., 
i reprezentanei towarzystw chicago- 
skich należących do Związku, w 
hali ob. M. Majewskiego przy Mil- 
wankee ave., aby obradować nad 
urządzeniem obchodu 100letniej ro 
maja, przy- 
padającej na rok przyszły., Został 
wybrany komitet składający się z 
obywateli Słomińskiego, Bardoń- 
skiego. i Brodowskiego, którzy się 
mają porozumieć z księżmi w wszy- 
stkich polskich parafiach w Chicago 
i okolicy, ażeby ci porzucając nie- 
porozumienia wszelkie, które istnieją 
pomiędzy Zjednoczeniem Ra. P. 
Katolickim i Zw. Nar. Pol. starali 
się, abyśmy przy tej wielkiej dla 
nas pamiątki szli ręka w rękę. 


—W sobotę kazałdr Wm. 


Tomlinson aresztować karawaniarza 
polskiego Jana Birsyki (2), ponie- 
waż odwiózł na cmentarz zwłoki 
dziecka Mikołaja Jarcikowskiego 


— W niedzielę rano o 
godzinie drugiej wracał Jan Kohut, 
Czech zatrudniający się handlem 
lodu a mieszkający pod No. 634 
W. 18 str. do domu z balu, gdy go 
na rogu l9tej i Throop ulicy za- 
trzymali Jan Marcinek, Jan Sherry 
i Franciszek Siuda. Powstał %pór, 
podczas którego Marcinek wydobył 
nóż i nim ugodził Kohuta w lewe 
ramię, zadając mu ciężką, lecz nie- 


koniecznie niebezpieczną ranę. Po- 


licyant Kazela aresztował Marcinka 
i dwóch jego towarzyszy, którzy 
dostali nocleg w stacyi policyjnej 
przy analport ave. « Kanionego 
odwiezieno do jego mieszkania. 


— Maszyniści i palacze 
kolei „stockyard*'owych* odnieśli 
zwycięztwo, lecz natomiast zastraj- 
kowali zwrotnikarze żądający także 
podwyższenia myta. 


— Zwłoki panny Mazur 
z Augusta, ulicy, która tydzień temve 
odniosła nadwerężenia przy wypad- 
ku tramwaju linowego Yerkes'u, 
zostały w poniedziałek odwiezione 
na cmentarz polski. 


— Pan Walenty Wie- 
klinski kupił od agenta Brodowskie- 
go 531 Nobie str. 24 loty (pół 
bloka) w osadzie Cragia położonej 
w granicach miasta Chicago. Loty 
te są pokryte pięknym lasem i p. 
Wleklinski zamyśla urządzić tamże 
piknikowy ogród. 


— Przedwybory na De- 
legatów partyi demokratycznej od- 
będą się w Sobotę, dnia 3* Sierpnia, 
1890, w następujących miejscach 
iótej wardy: Płace; przedwybor- 
czy dystrykt — prycynkty: Iż-ty i 
14-ty: Miejsce głosowania: 713 Holt 
Ave. Drugi przedwyborczy dystrykt 
— prycynkty: 10-ty, Il-ty i 15-ty. 
Miejsce głosowania: 668 Noble str. 
Trzeci przedwyborczy dystrykt — 
prycynkty: 7-my, 9-tyi 16-ty. Miej- 
sce głosowania: 232 N. Centre ave. 
Czwarty: przedwyborczy dystrykt — 
prycynkty: 5-ty, 6-ty i S-my. Miejsce 
głosowania: 431 Noble str. Piąty 
przedwyborczy dystrykt — prycyn- 
kty: I-szy, %gi, 3-ci, «ty, l3-ty i 


17-sty. Miejsce głosowania: . 235 
W. Chicago ave. 
— W wtorek rano o 


godz. 5:23 wybuchł pożar w 
MeVickers teatrze, który w dwie 
godziny potem zupełnie był obró 
cony w perzynę. Sprawka to pod- 
palacza. Strata ogólna (włącznie 
garderoby aktorów) $250.000. Czte- 
rech strażaków zcstało podczas ga- 


a a 


a r y AŻ IS NAE SE 


e aa 


LOTY 


w nader dogodnem po- 
łożeniu sprzedaję po 


250 dolarów 


50 dolarów na rękę, 
a reszta w miesięcznych 
wypiatach. 
Korzystajcie z sposo- 
baości dopóki 


te są tanie, 


Bliższych szczegółów udzie 

E. Z. BRODOWSZI, 

Notaryusz Publiczny 
531 NOBLE ST., 


na pierwszem piętrze. 


(x) 


Potrzebny jest 

M "EN 
CHŁOPIEC 
w wieku od 16 do 20 lat, 
któryby znał się w grocerni 
i rzeźnietwie, Musi mieć do- 
brą rekomendacyę, 

Zgłosić się do: 

Jan Szostakowski, 

South Chicago, Illinois. 


(34 - 35) 


POTRZEBNE SĄ 


o 
dziewczyny 
do sortowania szmat. Myto: 
$6.50 tygudniowo, jeżeli dzie- 


*wczyna zna pracę taką, 


szenia ognia pokaleczonych, dwóch | No. 2621 S. State Street. 


z nich śmiertelnie. 


„— W wtorek dnia 26 
sierpnia odbył się ślub pana 8. J. 
Lewandowskiego z Panną Rozalią 
Koralewską. 


———0000——— 


OSTATNIE WiADOMO- 
ŚCI. 


skie miasto Mais w komitacie 
reszt, zostałe nawiedzone straszli- 
wym huraganem. Podczas burzy 
pioruny uderzyły w 20 wagonów 
towarowych, 

Bruksela, 25 sierpnia. Strajk 


CHICAGO, ILL. 
(35 — 36) 


Do wydzierzawienia 


SALOON. 


Dobre położenie. Przyrządy saloon” 


owe i *lease* na dwa lata do sprze- 
dania tanio. 


Wiedeń, 25 sierpnia. Węgier- Róg Elston. Av. i Wade St. 


(35—37) 


Rzeznik 


górników w Bonaringeokręguszerzy | Polak poszukuje miejsca. Mó- 


się coraz bardziej. Dzisiaj porzu- 
ciło znów pracę 45: 0 ludzi. 


Madryt, 25 sierpnia. W To-; 


ledo szerzy się cholera coraz bar- 
dziej. Wczoraj zachorowało tam 
3, a umarło 5 ludzi na cholerę. 

El Paso, Tex., 25 sierpnia. 
Wezoraj wskutek gwałtownej ule- 
wy zostało w Juarez, Mex., zni- 
szczonych 25 do 30 domów a 60 
familii utraciło przytułek. 

Port Huron, Mich, 25 sier- 
pnia. Robotnicy pracujący przy 
kopaniu tunela pod St. Clair rze- 
ką z jednej i drugiej strony t. j. 
z port Huron i Sarnia, Ont., po- 
dali sobie dzisiaj ręce. Tunel jest 


faktycznie ukończonym. Jest to 
największy  podrzeczny tunel w 


świecie; jest o 11 stóp dłuższym 
od mostu pomiędzy Brooklyn'em 
a Nowym Yorkiem. Tunel tymcza- 
sem nie może być używanym, bo 
trzeba urządzić z jednej i drugiej 
strony wjazd, który z strony ka- 
: nadzkiej będzie 13,000, a z strony 
michigańsktej 9000 stóp długim. 
Milwaukee, Wis., 25 sier- 
pnia. Z Marquette, Mich., donoszą, 
„że rabuśnik Holzhay wczoraj chciał 
j sobie odebrać życie (po drugi raz) 
i to za pomocą kawałka óÓbrączki 
żelaznej, którą oderwał od wębor- 
ka swego a którym przerznął sobie 
| żyły u ręki. Oprócz tego okazuje 
głowa jego rany takie, iż wido- 
cznem jest, że chciał głowę o mur 


— 


wi po poisku, angielsku i nie- 
miecku. 
Zgłosić się do 


345 N. Carpenter Street. 


(35—87) 


Doroszę moim krewnym, znajo- 
mym i przyjaciołom, iżz Utah przy- 
byfem do Chicago po interesie i 
sprzedałem 18 tysięcy owiec. 

Ktoby thciał do mnie pisać nie- 
chaj adresuje tak: 

Ignacy Kozłowski, 
(Litwin), 
Rochelle, Il. 


Ł. b. 421. 


NA SPRZEDAŻ 


Grocernia 


I BUT. HET-SI1OP 


czyli skład rzeźnicki w dobrem po- 
łożeniu pomiędzy Polakami i Niem- 
cami. Przynosi dobry zarobek. Chcę 
sprzedać tanio, bo zamierzam wyjść 
z tego interesu. Zgłosić sie do: 
„Ant Wolski, 

69 LUBECK STR,  OHICAGO, 
blizko Jadwigi, po- 


kościoła św. 


rozbić. Włożono obecnie na niego | między Iloyne ave. i Leavitt Str. 


„kamizelkę przymusową.” 

Philadelhpia, 27 sierpnia. 
Emil Koester, który w  Minneapo- 
lis, Minn , był skarbnikiem różnych 
Towarzystw i ubiegł zabrawszy ze 
sobą 37.000, został w Philadelphii 
schwytany. _ 


zn: M R MM 


ga Ob. An. Gostomski w Am- 
"herst Junction, Wis.: Beczka po- 
winna zawierać trzy byszle (z czu- 
bem), lecz są beczki i beczki, Becz- 
ka od mąki zawiera zaledwie dwa 
buszle i pół. Za beczkę kartofli 
nowych płacono tu po $4.00; lecz 


Kupujący dostanie kontrakt dzie- 
rzawy na jak długi czas tylko zechce. 


> 4 
UNION 
PACI 


KUPUJLIE 


— waszą — 


ROLE 


wprost od kompa- 


Fic 


SĘ 


nii kolejowej. 
Union Pacific ofiaruje na sprzedaż przez niżej 
podpisanego MILIONY AKRÓW ROLI w KANSAS, 
NEBRASKA I WASHINGTON PO PIERWOTNYCH 
CENACH KOLEJOWYCH. tj. od $4 do $10 za 
akier na siedm i 10 lat czasu. DOKUMENT 


Szan. abonent zrozumie, że tu W | WŁASNOŚCI DOSTAJE KU IEC WPROSTOD 
Chicago kartofle się nie rodzą, bo | KOMPANII KOLEJOWEJ. 


nie ma miejsca, żeby je sadzić, i 
dla tego trzeba je sprowadzać. Ko- 
lej i przewóz nie za darmo; komi- 
syjny agent chce mieć zysk, tak 


samo handlarz ryczałtowy, 3 pO- | 97 Washington street, room 1, 


tem grosernik lub też tak zwany 


Piszcie po cyrkularze z opisem, cenami i datami 
auich ckskursyi du 


VICTOR RYLANDER, 
SPECIAL AGENT UNION PAGIFIG RY. GO., 
CHICAGO 


Panie ekskursye w następnjących dniach: 


„peddler.* Nie wiemy dokładnie, | 9 i 23 Września i 14 Października. 


ile beczka kartofli ważyć może, 
lecz niezawodnie od 200 do 220 
funtów. 

Obecnie stoi cena: Early Ohio, 
2.715—3,00 beczka; 


Ohio $1.00—125 buszel. W 
Louis $1.00—1.15; New Jerse 
Rose $3.75—4.00 beczka; Louis- 


ville Rose $3.25—3.50. 
Wyznawea Mahometa. 


Stan Maine utracił w tych dniach 
jedynego swego mahometanina, W. 
L. Tabbut'a. Tabbut był szczegól 
nym człowiekiem. Pochodzący z ro- 


dziców chrześciańskich młodym je- | 


Kansas Early | p 


(Sept. 27) 


Mam do sprzedania w Pułaskim, 
Shawano Co., Wis., 1 i pół mili od 
lasztora polskiego 280 akrów grun- 
tu. Ktoby sobie życzył, to może 


Y | kupić odemnie 40 akrów lub więcej. 


Są u mnie także do nabycia loty 
położone w pobliżu klasztoru, roz- 
miaru 175X175 stóp. Proszę się 
zgłosić listownie do: 


M. Niedzielski, 
Laney P. O. Pulaski, Wis. 
> (21 — 3%) 


NA SPRZEDAŻ 


szcze będąe' przyłączył się do sekty M 
SAGOR I był najgorliwszym D 0 M I L 0 T A 


z nich co do modlenia się. Gdy 
liczył łat 20, przypadkowo dostał 
do ręki koran (biblię mahometań- 
ską); starannie przeczytawszy tę 


c 


książkę z przekonania stał się mu-* 


zułmanem, opuścił dom swego oj- 
ca i jako pustelnik żył ściśle we- 
dług przepisów proroka. Miał pe- 
wne reguły, których nikt z tych, co 
go odwiedzali, nie mógł przestą- 
pić. Tak n. p. nie mógł nikt wstą- 
pić do jego chaty bez umycia rąk, 
któryby poprzednio w tym dniu się 
dotknął wieprzewiny. Na wino nie 
mógł spoglądać i żywił się głównie 
maślanką i niekwaszonym chlebem. 
Pościł zawsze w niedzielę maho- 
metańską t. j. od zachodu słońca 
w piątek aż do zachodu słońca w 
sobotę. Haremu nigdy nie miał. 


* Prezydent Harrison był w śro- 


nie mając świadectwa pośmiertnego. dę 57 ląt stąry, 


pod No 83 Crystal St., 
blizko Divisieu i Robey ulic. Cena 
33.200 gotówką lub na wypłatę. 
Dom jest 2 piętrowy, murowany. 
6 staucyi. Ma 5 komorników. 

Zgłosić się pod wyżej podany 
numer 

83 Crystal Street, 

I Michał Wendłowski. 


nia Foaków przybyych do Ame 
<onieczną potrzebą nauczenie sig języ 
skie o a È> tego jost wytrurowana ksią 

POSREDNIK POLSKO-A sGIELSKI, ksią” 
dla Polaków w Ameryce Jla łe*vego naucze 
się po argielsku z op'=an'*m każdego wyra” 
juk się a wymawiać, wypracował Wł. Dynie 
wiez; przejrzana, poprawiona i znacznie pe 
większona a mianowicie dodane sẹ rozmowy 
różne listy w polskim i angielskim języku, któr 
sprzedzje się po 6b ccutów, 

Piszcie po nią pod adresei: 
W. Dyniewicz, 

5% NOBLE TR.. — — — CHICah AO. MI 


4 


Aleksandra Chodźki dokładny 


GHIGAGO| 7 


POLSKO-ANGIEL 


KI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w druka*ni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnie wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angielski i 
bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani zajmować po- 
sad W urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka i angielskiego 
znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz swego jezyka, u- 
mie po angielsku, wszędzie w całej długiej i szerokiej Ameryce rozmówi się i in- 
teres odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż, nie płynnie łatwo znajdzie pracę, 


posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. 


W handlach bez języka an- 


gielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 


języka angielskiego. 


Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 


"Pośrednik Polsko Angielski” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w 
tymże słowniku łatwo znajdzie co znaczy polskie słowo w języku angielskim i sło- 
wo angielskie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce 
chce pozostać powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robo- 
tnik, rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło 
znajdować się pod ręką. Czy kto chce list napisać pv angielsku lub chce co prze- 


tłumaczyć z 


książki lub gazety angielskiej na język polski, 


bez Słownika Polsko- Angielskiego i Angielsko-Polskiego. 
jest tak przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użyteczne dla byznesistów nie umiejących po 
polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a nie 
umie go po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług ‘Słownika 


zrozumie czego żąda. 


nie może obyć się 
Nizka cena tego dzieła 


Przysyłajcie po m dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 


Containing 924 pages in hard binding. 
532 Noble Str, - 


Address: 


Założone w roku 1870. 


A mr I 
JOSEPH A. STOLBA & (o. 
Rytownicy ; mincarze, (Die Sinkers and 
Stenci! Cutters) 

No 24 South Clark Str., Chicago 


FABRYKANCI 


Stępli, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela 
zek do znaczenia, godeł, blach do drzwi ‘dooi 
plates), tak nazwanyca  baggages and pool 
checks, pieczęci dla nołaryuszow i korporacyi, 
ako też gumowych (rubber stamps). etc. etc. 


Na sprzedaż tanio 


SALOON 


; naprzeciwko kościoła 
Sw. Stanisława Kostki 
w Chicago. Dobre miejsce po- 
między samymi Polakxmi, na 

głównej polskiej ulicv. 
Zgłosić się po bliższe informacye 
do redakcyi *Gazety Polskiej”. 


(x) 


WISCONSIN 
-CENTRAL | 


LINES. | 


(NORTHERN PACIFIC. -/ 
J 


MAJĄ 


Pospieszne pociągi z Pullmawa przed- 
sionkowem: wagonami sypiałnemi i bawialneni, 
i jadalneml powozami najnowszego wzoru, po- 
między GHICAGO i MILWAUKEE i ST. PAUL 
MINNEAPOLIS. Š . 

Pospieszne pociagi z Pullman's przed 
sionkowemi wagonami sypialnemi i bawialnemi 
i jadalnemi pow»zami najnowszego wzorn po- 
między GHIGAGO i MILWAUKEE i ASHLAND 1 
DULUTH. 

Pullman’a przedsionkowe bawialne 


i sypialne wagony dla kolonistów via 
NORTHERN PACIFIGRAILRNAD wprost pomiędzy 
G*IGAGO i PORTLAND, ORE. > 

Dogodne pociągi doi z wschodnich, za- 
chodnich północnych i środkowych punktów w 
Wisconsia, dostarczające nieporównane wygody 
i usłuvę do iz WAUKESHA, FOND CU LAG 
OSHKOSH, NEENAH, WENASHA, CHIPPEWA 
FALLS,EAU ULAIRE, HURLEY, WIS. 1IROKWOOO 
i BESSEMER, MICH. 

Po biłety, rezerwowe miejsce w wagonach sy 
pialnych, tabele czysa iinne informucye udajcie 
się do agentów tej linii, luh do agentów bile- 
towych gdziekolwiek bądź w Stanach Zjedno- 
czonych lub w Canadzie. p” 

S. R. AINSLIE, Gen. Manager, Milwankee, Wis, 
J. M. HANNAFORD, Gen. Tr‘c Man St. Paul, Minn, 
H. ©. BARLOW, Tratfic Man., Milwaukee, Wis. 


LOUIS ECKSTEIN, Ass't Genl Pass'r & Tk Agt., 
Milwaukee, Wis. 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywafńa abonen- 
tów, odbierania obstalunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera- 

nia pieniędzy za Gazetę i za książki. 


W ALBERTA, MINN. W, Wiśniewski. 
— ANDERSON. B. B. Throop, pocztinistrz. 


— BUFFALO N. Y. F.A. Górski, Jakób John 
son, Józef. Majchrzycki, A. Chmielewski 
F. Knaszak. 

— BERLINIE, WIS. Marcin Warnke, 

— BAY CITY. Walenty Wróblewski i M. Stuj- 
kowski. 

— BRONSON. Wincenty Ławniczak. 

— CALUMET, MICH. L. Wróblewski, 


— CHICAGO. Stanisław Lauferski i Stanisław 
Budzbanowski. 


— OLEVELAND. M. Konrad. 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot. 

— CROSBY i DULUTI. Marcin Lepak 

— CZĘSTOCHOWIE. August I. Zajontz 

— DUNKIRK. J Szubarga, 

— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN. Josèph Fischbierek. 

— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja. 

— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski. 

— ERIE, PA. Alojzy Nagowski. 

— GRAND RAPIDS, MICH. J. W. Napierała i 
Józef Rewerski. 

- IHAZLIETON. Zygmunt Twarowski. 

— LEMONT. Michał Nowacki. 

— LA SALLE. P. Bobkiewicz. 

— MILWAUKEE. Jakób Wożuiak, i A, dachn, 

— MINNESOTA LAKE, MINN. Józef Schulcz. 

-- MT. CARMEL L. Junkowski, 

— NANTICOKE. Jan Sosnowski. 

— NORTHEIM, WIS. Józef Szweda. 

PITTSBURGH, PA. Jan Bruchwalski i Wł, 

Szewczuga, 

PHILAD4LPHIA. J. Gabryelewicz. 

POLONIA. A. Sikorski. 

RADOM. A. Malinowski. 

ŚW. JADWIGA, TEXAS, J. M. Zizik. 


SOUTH BEND. Fr. Kowalski i J. Sosno- 
wski, 


SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski, 


STEVENS POINT, WIS. Jan Kubisiak 
W. Kieliszewski. 


TOLEDO 0. Karol Czarnecki. 
WILKES BARRE. Józef Czernik. 
— WILNO. M. A. Mazuny. 

— WINONA, MINN. Jakób Jeżewski. 


Kw nie ma papierowych pientgdzy x jue może 
wykupić “Money Order” niech przyśle na książ 
ki luk gazetę wartość w markach pocztowych 
(Post stamp) któzych może kupić na każdęż 
noczcie 
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Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Alex. Chodzko's Complete 


ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


isa very advantageous work for every Businessman who has business with Poles 


PRICE ONLY $4.00. 
DYNI EWICZ, Publisher, 


Purowce pocztowe Stan. Zjedn. i niemieckie. 
Han:bursko- Amerykańskie 


akcyjne stowarzyszenie podróży pakunkowej. 


Z 
Nowego Yorku 
HAMBURGA 


w czwartki i soboty. 
= tzu4une wyborne strawy, — 


— TANIE CENY, — 
-PEWNO SZYBKO” WYGODNIE - 


dwojszrubowe szybkie parowce 
10.000 tunowe i z 12,500 siłą końską. 

Jest to najstarsza linia niemiecka. Płynęło 

przeszło 1,600,000 pasażerów. Bióro stowarzysze 


` C. B. RICHARD £ Co. 


jeneralni agenci pasażerscy, 
96 LaSalle st., 41 Broadway 
Chicago, New York, 


Baltycka linia. 
Z 

Nowego Yorku 

SZCZECINA 


öm ViR Kopenhaga za pomocą 
y nanych hamburskich paro- 


wcoów, 


Nadzwyczaj tania i wygodna droga z i do 
wszystkich miejscowości w Brandenvurgu, Pome- 
ranii, Prusach, Poznańskiem, Szłązku, Saksonii 
A Czechach, Węgrzech, Rosyi,, Polsce y 

anii. Pi 


C. B. RICHARD & CO, 


eneralni agenci pasaże 

No, 96 Ladalle Str., Zs AT "Broadway. 

Chieago. y New York, 
7*B.rlina do Chicago $33 50 
Z Poznania K 34.15 
Z Bydgoszozy 34.50 
Z Ošwiecim ` 35.95 
Z Podwotoczysk * 41.80 


Union Linia. 
a zZ 
Nowego Yorku 
HAMBURGA 


wprost, 
Wyjazd w soboty. 


« 


Wielkie zelazne parowce tej linii przewożę 
pasażerów międzypokładowych po nizkich cenach 


C. B. KICHARD X 00., 


£ jeneralni agenci pasażerscy, 
No %6 LaSalle str, No, 61 Broadway 


Chicago. New Yor 
__ Hambursko-Baltimorska liaia 
pomiędzy 
BALTIMORE 
zł 
HAMBURGIEM 


K munikacya Za pomocą dobrze 


KMegulurua „UO 
znanych parowców Hambursko- Amerykańskiego 


akcyjnego stowarzyszenia podróży pakunkowej. 
Wyborne strawy, 


NADZWYCZAJ NIZKIE CENY. 


Jdać sie do 
C. B. RICHARD £ (0. 


jeneralnych agentów pasażerskich, 
No. 96 LaSalle str., No. 61 Broadway 
Chicago. 3 ew Yor 
i3"N. Holiday str., Ra:timore. 


Dla Polaków 
W. DYNIEWICZ, 


W OPISIE 
„GAZETY POLSKIEJ" 


— można nabyć — 


Biletów na 


KOLEJE ŻELAZNE 
z Chicago we wszystkie strony 


AMERYKI. 
W drukarni "Gazety Polskiej" 


wydrukowane zostały 
_ KARTY 

ułożone przez sławną wróżkę 
LENORMAND 
z Paryża, przepowiadające 
przyszłość. (Dla rozrywki i za 

bawy.) 
Cena paczki 50 centów. 


Listy polskie na poczcie. 


580 Bryjak J. 115 Majański F. (2) 

581 Brzyskiewiez S$. TG Mleczko M, 

557 Danilowicz M, 190 Mengez A, 

54  Dubrowicz A. 74) Mościeńssi M. 

614 Furnański G. 78% Muti J. 

615 Gabaj J._ 140 Okoniewski J. 

618 Gawroński J. 143 Pałezyfski W. 

619 Geozewicz W 444 Partacz J. 

626 Grochowina W. 745 - Piastonowicz W. 

628 Głowacki J 446 Pekała J. 

638 Idzikawski F. 47 Piecuch M 

638 lckowicz A. 753 Poterarzka J. 

64l Jaciceński W. 755 Przybylski M. 

642 Jaje J. 756 Paniszewsza P, 

(46 Jus«o P, 761 Rembowski J. 

652 Kapłan M. 180 Ryzah K. 

653 Kapuściarz J. 789 Sowa W, 

654 Karkoszka K, 191 Skowroniz E, 

653 Kawczyński F, 192 Skrobacz J. 

659 Kaźmierzak L. 793 Skrzebrowicz M. 

660 Kędzior A, 795 Słaba M. 
Kiełbasa W. 796 Slotkowicz J, 


Kopma J. Stolarski M. 


644 Kopeć K.. 807 Subralski W, 
675 Kopecki 8; 808 'Tularczyk M. 
6:6 Kostaniak 1. 816 'Tuzryk J. 
678 Kozakiewicz F. 817 EA J. 

686 Kumoryncki 5. B18 Urba: iczyk M, 
687 Knrtyk H. 834 Wen lrowska M, 
688 Kurzeja L. 838 Wilierka: H. 
694 Lorżyński A. 839 Wodarski L, 
705 Magiera M %1 Zakrzewski J. 
709 Marach F. 842 Ziaga S. 

710 Maślanka T. 843 Zieliński M. 
714 Matukajtis J. 845 Zmuda J. 


816 Zając M. 
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Rheumatism Ointment 


Lekarstwo nie dawno temu wy- 
nalezione na wyleczenie reumaty 
zmu przez Alberta Proch o- 
Wicza w “inona, Minn., i paten- 
towane 17 kwietnia 1858, Jest pe- 
wnem lekarstwem przeciw bólom 
reumatycznym każdego rodzaju w 
ramionach, przegubiach, kolanach, 
kostkach i wszystkich innych sta- 
wach ciała ludzkiego; leczy także 
ból głowy znany pod nazwą „sick 
headache.* ; i 


« 


- CHICAGO, ILLS. 


Przepity: : 

Wlej około łyżeczkę od kawy te 
go oleju przeciw reumażyzmowi w 
dłoń i natrzej miejsca dokuczające 
zwłaszcza stawy; trzej póty, póki 
olej nie wsiąknie w ciało i powtórz. - 
Jeżeli stawy rapuchły, weź siarki 
proszkowatej, posyp nią niepraną 
wełnę i obłóż miejsca dokuczające. 
Używaj oleju, jak powyżej dwa 
razy dziennie, a gdy ból ustanie 
raz tylko dziennie. 

Setki listów od ludzi, którzy zostali wyleczeni 
przez moje iekarstwo, świadczą o dzielności 
tegoż, 

Używajcie tego lekarstwa na ból 
głowy; uzdrowi was z pewnością. 
Potrzejcie głowę doskonale. Butelk 
po 75 c., i $1.00. 


Fabrykowane tylko przez 


A. PROCHOWICZA 
207 East 2nd street, Winona, Minn. 
M. Kowalewski, agent. Nov. 30). 
W KSIĘGARNI POLSKIEJ 


W.DYNIEWICZA, 
53% NOBLE STREET, CHICAGO, ILI 
jest do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 


NABOŻNYCH KATOLICKICH 
dla użytku kościelnego i- domowego. 


Zawiera: 
52 msze, nieszpory. 110% pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jeszcze cztery więcej 
pieśni łacińskich i 2€ pieśni za Polskę, 
Obejmuje blizko 1100 stronnic wielkiego 
formatu na pięknym papierze i z wyzłacanemi ` 
tytulikami. 
DZIEŁO TO SPRZEDAJE. SIĘ PO CENĄCH 
następujących: 
Oprawrce w półskórek: - 
1 egzemplarz pocztą za.... $ 23.215 
Całe w skórę: 1 egz, pocztą za ....... 2.75 
Całe w skórę i wyzłaeane brzegi: 
1 egz. pocztą za 8.25 
Biorgcym w większej ilości odstępuje sig 
zwyczajny rabat. 


Ceny Targowe. 
Chicago. 27 sierpnia 1890, 


Pszenica, buszel P - 90—1.06 
Kukurudza E 49—51 
Owies ą z 35-—39 
Żyto ZE Mz 62—67 
Wieprzowina T TEA 11.00 
Smalee, 100 funtów é 6.30 
Masło zwykłe s 3—7ł 
<«<_ dobre x z 9—18 
« gmietankowe = 13—293 
Jaja, tuzin ś « 16—164 
Siano, tymotka No. 1. 10.00—11.00 
BZ» NO 8.00—9.00 
preryowe . ; 9.50—11.50 
Zywe świnie . 3.65—4.20 
Owce ` . 3.00— 4.80 
Spirytus v ; A 1.13 
Cybula, beczka > 3.25—3.50 
Fasola è z 2.20—2.30 
Groch, buszel A «= 95 
Indyki żywe, funt F 9-—10 
Kaczki š ; è 9—9 
Kury ; + + 5—0 
Cytryny, pudło +. 1.50—12.00 
Krowy, 100 funtów . 1.10—5.00 
Ser, A A 64—124 
Kapusta, sto ` 5.00— 6.00 
Jęczmień í É 5 45—66 
Cybula młoda, tuzin c. 8 
Ogórki, tuzin ; A 6—8 
Pomidory, buszel . A 40 
Miód, funt - > . 1—12 
Rzodkiew, tuzin 5 30—35 
Len a 7 s 137 
Strączki bobowe, pudło 2.00—2,25 
Groch młody, miech 3.00—3,25 
Agrest, pudło à + 175—2.00 
Wiśnie, 10 kwart . 1.50—1.75 
Kartofle nowe, beczka 2,75—3.00 
Kalafiory, pudło . ` 50—150 
Jeżyny Rek E3 1.25—].25 
Kukurudza, nowa buszel 1.75 
Ćwikła beczka . o... 5 2.0 
Gęsi, tuzin .. 4.00—5.00 
Marchew, beczka ... . 2.00 
Pomarańcze 6.00—6.50 
owiętojanki, ” 2.00—2.50 
Melony wodne, sto . . T.00— 12.00 
Tymotka, siemię , 1.46 
Borówki, pudło +. «  50—75 
Jabłka beczka : 200—400 
Koniczyna „ai je, 144800 
eee S tuzin e .. -15—86 


